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GAZETA LWOWSKA
Wyehodzi codziennie o godzinie o po południu 

żyjątkiem  dni poświąteessnych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsen iO hal., 
rj^ztą (6 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
“oea Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
* Ageneyi dzienników Si, Sokołowskiego'. Pasaż  Hau*, 
"isnua I. g. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ TJEZĘB OWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
ety ł Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
Rudnia b. r. zamianować naj miłości wiej posia­
dającego ty tu ł i charakter radcy Dworu rad- 
ty N am iestnictw a dr. Adam a F e d o r o w i -  
eza radcą Dworu i kierownikiem starostwa 
r  Krakowie.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32  K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70  U. —• W miejscu: r o c z n i e  24  E.,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 F.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  V? N i e m c z e c h  3 K. 28 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E . 89  h. miesięcznie.

„Przew odnik Bankowy i literacki*' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od X lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. „ P m -  
wedr<ifeu prenumerowany osobno kosztuje S K.

Obwieszcaenia
e- k. Nam iestnictwa we Lwowie z dnia 2 
p d n i a  b. r. do 1. 182.571 w sprawie wete- 

: tynaryjno-policyjnych zarządzeń pod wzglę- 
, przywozu świń z W ęgier i Kroacyi- Sła­

wonii do królestw i krajów reprezentowanych 
Kadzie państwa, i z dnia 2 grudnia b. r. 

4o 1. 182.572 z zawiadomieniem, że pruski 
Minister rolnictwa pozwolił aż do odwołania 

przywóz bydła rogatego z A ustro-W ęgier 
do rzeźni m iasta Konigshiitte n /S., —  zamie­
szczone są w „Dzienniku urzędowym" cFzkiej- 
®zego num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ KLElJEZIjDOWA

Lwów, 7 grudnia.
W toku wczorajszej dyskusyi w Izbie 

Posłów Kady państwa nad nagłością wniosku 
Posła Susterszica o założenie Uniwersytetu sło­
weńskiego w Lublanie, złożył P. M inister o- 
światy dr. H a r t e l  oświadczenie, które po­

siada ogólniejszą, zasadniczą wagę, określa 
bowiem stanowisko Rządu w obec sprawy za­
kładania nowych Uniwersytetów w ogóle. Prze­
mówienie to Pana. M inistra opiewa w stre­
szczeniu według depeszy w sposób następujący : 

Pan M inister zaznaczył na wstępie, że 
nie może wdawać się w omawianie różnych 
kwestyj, wystosowanych w toku dyskusyi do 
M inisterstwa oświaty, za czynności tego Mi­
nisterstwa, przyjmuje jednak P. M inister całą 
odpowiedzialność. Na razie ogranicza się mó­
wca tylko do wniosku nagłego, który jest 
przedmiotem obrad. Zakładanie nowych Uni­
wersytetów jest jednem  z najtrudnieszych i 
najbardziej odpowiedzialnych zadań Zarządu 
oświaty o ile idzie rzeczywiście o założenie 
Uniwersytetu, który ma stać się ogniskiem 
wiedzy i instytutem  wychowawczym w całem 
tego słowa znaczeniu; albowiem Uniwersytet 
niższej wartości nie przyniósłby pożytku ani 
danej narodowości ani też Państwu. Mówca 
wskazuje na to, jakie trudności uwydatniły 
się naw st w państwie niemieckiem, przy za­
kładaniu nowych Uniwersytetów, a także przy 
podziale praskiego U niwersytetu na niemiecki i 
czeski. Utrzymanie zaś takiego nowego Uniwer­
sytetu częstokroć jest jeszcze o wicie trudniej­
sze. Pominąwszy zaś już to, że w obecnym 
wypadku nie idzie tu o założenie jednego Uni- 
w w syt-tu , lecz o założenie 'pięciu lub sześciu 
y-.s-.-.oohuie, co jest zadaniem, którem uby po­
ił ;• żadne M inisterstwo oświaty nie podołało, 
to P. M inister może powiedzieć, że w ogóle 
niepodobna ustawą zadekretować powstania. 
Uniwersytetu, gdyż musi on być nieraz, zwol­
na dojrzewającym ow-cern, rozwoju nauko­
wego. — W  toku dyskusji budżetowej z pe­
wnością nadarzy się sposobność omówienia 
stosunków panujących w naszych U niwersy­
tetach; mówca oczekuje tej dyskusyi z pewną 
obawą, nie dlatego, iżby nie wiedział, czego 
brak jest naszym wszechnicom, lecz ponie­
waż nie wie, jak  odpowiedzieć w sposób za­

dowalający na te uprawnione życzenia, jakie 
ze wszystkich stron w tej mierze są staw ia­
ne. P. M inister przyznaje, że pozostaliśmy pod 
względem Uniwersytetów w tyle za zagrani­
cą. W szechnica stanęła tam na nieprzewidy­
walnym zgoła stopniu rozwoju, umożliwiono 
bowiem dokładne zajmowanie się profesorów 
poszczególnymi słuchaczami w instytutach 
uniwersyteckich, natom iast u nas środki 
naukowe, które jeszcze przed 100 laty wy­
starczały znakomicie potrzebom Uniwer­
sytetu , są dziś już niedostateczne. Obe 
cnie zaś drogą wniosku nagłego ma być roz­
wiązana taka ogrom nie- trudna kwesty a, jak 
utworzenie Uniwersytetu słoweńskiego, chor­
wackiego, nowego niemieckiego, a nawet wło­
skiego. P. Minister nie chciałby brać na siebie 
tak wielkiej odpowiedzialności, albowiem nie 
mógłby p ; dolać temu zadaniu, a Izba niech 
zważy także, czy chce przyjąć odpowiedzial­
ność finansową za uchwalenie tego wniosku 
nagłego. N atom iast Pan M inister zapewnia, 
że z radością zgodziłby się na wnioski, możliwe 
do przeprowadzenia, które miałyby na celu 
rozwój kulturalny danej narodowości. P. Mi­
nister wcaie nie myśli odmawiać ludom po­
łudniowo - słowiańskim zdolności dotarcia do 
owej wyżyny kulturalnej, na której założenie 
Uniw-reytetu wynika samo z siebie, ale wątpić 
nakży. czy tak liczni dziś i wybitni uczeni 
słowem ‘v byliby mogli zdziałać tak wiele, 
gdyby i yli musieli pracować w jakim ś małym, 
skromnymi środkami założonym, U niw ersyte­
cie. Mow ca z pewnością każdego poleconego 
mu, uzdolnionego młodzieńca będzie w-pierał 
w zawodzie akademickim, ale otwarcie musi 
wyznać, że cel upragniony nie da się osią­
gnąć za jednym  zamachem, przy pomocy 
wniosku nagłego.

N a zarzuty osobistej natury, uczynione 
P. Ministrowi przez jednego z poprzednich 
mówców, me chce P. M inister odpowiadać, ale 
zapewnia, że nieprawdzi wem jest twierdzenie,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ha l- 
tdlkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pę. 
titową, ogłoszenie zaś tabelaryczne I UsiBewe cm 
20 hal. ód jednego w iersza miary pliitaow j.

Ogłoszenia osób i zakładu? pryw atnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Soj.ssowsfOeps 
we Lwowie Pasaż Hausaianna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plshfia ul. Karała Ludwika I. 9; we ifrem-yi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adazua, 38 Rue d s 
Y arenue.

iż myśl utworzenia czeskiej galeryi w P ra­
dze wyszła od szifa sekeyi Stadle* a ; jest to 
jeden z najlepszych i najsumienniejszych u- 
rzędników M inisterstwa oświaty, a także przy 
ostatniej nominacyi jednego z radców Dworu 
czeskiej narodowości szefem sekcyi, nie. szło 
bynajmniej o protekcję z powodów narodo­
wościowych, lecz była to tylko nagroda za 
rzeczywistą zasługę. P, Minister będzie czu­
wał nad tem, gdyż za to' odpowiada, ażeby 
żaden jem u podwładny urzędnik me wydawał 
d- cyzyi z motywów narodowościowych, którą 
Pau M inister uważałby za niesłuszną lub nie­
właściwą. (Oklaski)- Co się tyczy warunków7, 
to P. M inister zaręcza, że obsadzenia opró­
żnionego miejsca szefa sekcyi dokona z całą 
sumiennością, a nie ze względów narodowo­
ściowych. (Żywe oklaski).

Lwów, 7 grudnia.

0. k. Rada szkolna krajowa na plenar- 
nem posiedzeniu z dnia 6 grudnia b. r. u- 
chwaliła następujący okólnik do dyrekcyj 
wszystkich gim nazjów, szkół realnych, prze­
mysłowych, handlowych i seminaryów nau­
czycielskich m ęsk ich :

„Doszło do wiadomości Rady szkolnej 
krajowej, ze fieznipwio szkół średnich, p rze­
mysłowych, handlowych i seminaryów nau­
czycielskich, brali ostatnim i czasy udział w 
dem onstracjach ulicznych pochodach i zbie­
gowiskach i narażali się na zatarg z organa­
mi władz, strzegących bezpieczeństwa publi­
cznego.

Postępowanie takie sprzeciwia się posta­
nowieniom przepisów szkolnych, nie licuje 
ani z wiekiem, ani z zadaniem i godnością 
uczniów, to też pod żadnym warunkiem cier­
piane być nie może.

0 . k. Rada szkolna krajowa poleca prze­
to dyrekeyom, aby stanowczo zakazały ucz-

Iffln mmli i iij oliwie
przez a rty s tę  m alarza

T a d e u s z a  P o p i e l a .

Gdy w ostatnich czasach na kilku pra- 
Me równocześnie osieroconych stolicach bi­
skupich w naszym kraju, nowi zasiedli władcy, 
(‘Wróciły się ich oczy ku przybytkom Bożym, od- 
p .pym  ich pieczy i obudziła się w nich go- 
h c a  chęć przystrojenia ich w nową szatę na 
chwałę Bożą i pożytek społeczeństwa. Obok 
Wielkiego dzieła restau rac ji katedry Krakow- 
sh'ej na Wawelu, inne także kościoły kate­
dralne ozdobione zostały w części lub całości 
pff Iową polichrom ią; tak odnowioną została 
W ostatnim  roku grecko katolicka katedra bi 
skupia w Stanisławowie pod kierunkiem ar­
tysty malarza Juliusza Makarewicza, a obecnie 
bkończone zostało odnowienie i ozdobienie fre­
skami i bogatą ornam entacyą barwną
W yum  rzymsko katolickiej katedry w P rze­
myślu.

Jako wielki postęp i szczęśliwą zmianę 
hważać należy fakt, iż obecnie dostojnicy ko­
ścielni, sami przejęci ważnością znaczenia 
Świątyń Pańskich, jako pomników sztuki na­
rodowej i pełni głębokiego zrozumienia, iż 
tylko prawdziwym i specjalnie w tym kie­
runku uzdolnionym artystom  godzi się powie­
rzać ich restaurację, nie oddają spełnienia 
lak poważnego zadania w ręce dość licznych 
k nas niepowołanych ludzi, podszywających się 
tylko pod zaszczytną nazwę artysty. Niestety 
howiem i dzisiaj jeszcze często się u nas zda­
rza, że kościoły i cerkwie parafialne odda­
wane bywają do wewnętrznego ozdobienia lu­
dziom nie mającym najmniejszego pojęcia 
6 stylach architektonicznych a cóż dopiero 
0 zastosowaniu polichrom ii! Praw da, że bar­
dzo często przyczyną tego są skromne fun­

dusze, jakim i komitet parafialny rozporządza, 
ale i w takim wypadku nie wątpię, że zna­
lazłby się artysta z akademickie® wykształ­
ceniem, któryby się skromnym zadowolił za­
robkiem w nad iei, że dobre wykonanie przy­
sporzy mu innych zamówień. Często zdarzyło 
mi się słyszeć o takich wypadkach, w7 kt ó­
rych sumy dosyć wysokie nawet dostały się 
ludziom mało co górującym wykształcaniem 
zawodowem po nad zwykłych malarzy poko­
jow ych gdy tymczasem wielu prawdziwych 
artystów malarzy, żyjących wraz z rodzinami 
w bardzo nieświetnyeh stosunkach materyal- 
nyeh, chętnieby się było pndjęło tej pracy 
za taką w n ę  i wykonało ją  bez zarzutu. Naj­
wyższy już czas, aby i nasze duchowieństwo 
prowincjonalne poszło w tym względzie za 
przykładem swoich przezacnyeh zwierzchników 
i w razie potrzeby zwracało się po informa­
c ję  i pośrednictwo do towarzystw przyjaciół 
sztuk pięknych i nowopowstałych związków 
artystycznych we Lwowie i Krakowie, która, 
jestem pewny, z całą gotowością podejmą się 
wyszukania i polecenia odpowiednej i godnej 
osobistości.

Czcigodny biskup przemyski, ks. Józef 
Pelczar, którego osobistej hojności i zapobie­
gliwości zawdzięcza katedra przemyska swoje 
częściowe na razie odnowienie, nie mógł uczy­
nić lepszego wyboru, jak oddając pracę przy­
ozdobienia polichromiczrit-go presbyteryum pa­
nu Tadeuszowi Popielowi, artyście malarzowi, 
którego dzieła właśnie tego rodzaju zyskały 
sobie wysokie uznanie i rozgłos daleko nawet 
po za granicam i rodzinnego kraiu. Sądzę, że 
tak ksiądz biskup jak  i kapituła przemyska 
mają wszelkie powody do zadowolenia z po­
zyskania tak wybitnej siły artystyczne1,. Od 
lat już wielu znane mi są prace p. Popiela, 
które tan bardzo zasłużoną a powszechną 
zjednały mu s ław ę : Przyozdobienie malo­
widłami ściennerai i ornam entacyą polskiego 
kościoła św. Katarzyny w Petersburgu, odno­
wienie kościoła PP. Klarysek we Lwowie i 
prześliczne obrazy i ornam entacje al fresco 
w polskiej kaplicy św. Stanisława w bazylice

św. Antoniego w Padwie, dzieło, któremu 
najznakomitsze w dziedzinie sztuki powagi 
włoskU nie szczędziły uznania i niezwykłych 
pochwał —  to są priora obecnej pracy tego 
artysty , który gruntow nem  wykształceniem, 
wielkim wrodzonym talentem  a przytem praw­
dziwie mrówczą pracowitością i nieugiętą ener­
gią zdobył sobie pierwszorzędne stanowisko 
wśród swoich a dla sztuki polskiej głośne 
uznanie obcych.

Panu.Popielow i pomocnym w wykona­
niu  części ornamentalnej był znany zaszczytnie 
artysta  malarz lwowski pan M arceli H arasi­
mowicz.

N a wzgórzu dominująeem nad staro­
żytnym  g re jfm , tuż u podnóża zamkowego 
wznosi się kościoł katedralny w Przemyślu, 
jeden ze znakomitych pomników budownictwa 
polskiego. Już na zewnątrz można poniekąd 
wglądnąć w historyę budowy tego kościoła. 
•°resbilerynai a raczej tak zwany chór wi­
docznie starszych sięga czasów, zbudowany 
z ciosowego kamienia w stylts gotyckim, pod­
czas gdy nawa główna, dobudowana później, 
posiada wybitne cechy okresu barokowego, 
w którym  znaczna większość naszych domów 
Bożych powstała. Mimo to całość nie razi 
dysproporeyą, przeciwnie miłe wywiera w ra­
żenie szlachetnością i nadobnośeią form archi­
tektonicznych i harmonią wszystkich części 
składowych.

Dzieje katedry przemyskiej odległych 
sięgają wieków. Wspomnienia świetnej prae- 
szłośei narodowej przemawiają tu do nas 
imionami znakomitych biskupów i mężów sta­
nu, którzy na losy naszej ojczyzny wpływali, 
jak Tomickiego. Krzyskiego, Ohojeńskiego, 
Szembcka, Sierakowskiego i sławnych uczo­
nych polskich, jak Goślickiego, Piaseckiego, 
Ignacego Krasickiego i wielu innych dobrz* 
ojczyźnie zasłużonych. Po zajęciu Rusi Czer­
wonej prawem spadku przez Kazimierza W iel ­
kiego, powstało tam biskupstwo rzymsko-ka­
tolickie dla licznych; już wówczas osiadłych 
w tym kraju Polaków katolików, którym  za 
katedrę służył w początkach kościół św. Pio­

tra. W  roku 1412 przybywa król polski W ła­
dysław  Jagiełło do Przemyśla, a jak powiada 
Długosz, „chcąc się oczyścić z rzuconej na 
siebie niesłusznie przez Niemców potwarzy, 
jakoby miał sprzyjać odszczepFńeom i szcze­
gólniejszą szyzraie dawać opiekę, kazał ko­
ściół katedralny na zamku przemyskim, wspa­
niale z ciosowego kamienia zbudowany, w któ­
rym dotychczas sprawowano obrządek grecki, 
pod zarządem ruskiego biskupa, poświęcić na 
katolicki i na kościół łacińskiego obrządku 
przemienić". Dziś oznaczyć trudno, gdzie stał 
ten kościół, to tylko wiadomo, że wznosił się 
u podnóża góry oparty o mur zamku sta­
rego, — w znacznej odległości od miasta.

Ponieważ z biegiem czasu kościół ten 
nie wystarczał dla wzmagającej się liczby ka­
tolików, a nadto z powodu znacznej odległo­
ści od miasta był niedogodnym, postanowił 
biskup Mikołaj Olrowąż Błażejewski prze­
nieść go do miasta i rozpoczął te budowę w 
roku 1460 na tem miejscu, gdzie d uś się 
wznosi katedra łacińska. Z iaje  się nie. ulegać 
wątpliwości, że kamień ciosowy, użyty do bu­
dowy presbiteryum, pochodził przynajmniej 
w części jeszcze z owego dawniejszego ko­
ścioła, chociaż w późniejszych i najnowszych 
czasach restaurow ano ściany w ten sposób, że 
wyjmowano zębem czasu nadpsute kamienie 
i wstawiono no w ij  ciosy, jak to łatwo na ze­
wnętrznej stronie kościoła rozpoznać. Zale­
dwie biskup Białejowski ukończył presbite- 
ryutn, zaskoczyła go śmierć w roku 1474. 
Jego następcy Krajewski, Drzewicki i Tom i­
cki prowadzili dalej budowę przez wiek cały, 
nie zrażeni pożarem, który w roku 1494 wiel­
kie wyrządził szkody. Biskup Ja a  Dziaduski 
doczekał się wykończenia sklepień w presbi- 
terynm  i nawach, a cała budowa ukończoną 
została dopDro w r. 1571 za rządów biskupa 
Walentego H er borta.

(Ciąg dalszy nastapi).
Frof. M ichał L ityńsk i.



niom wszelkiego udziału w demonstracyach, 
zbiegowiskach i burdach ulicznych, zagroziły 
im na wypadek nieposłuszeństwa całą, suro­
wością, przepisów szkolnych i przedstawiły im, 
że uczniowie biorący udział w takich zajściach, 
oprócz kary wymierzonej przez władze bez­
pieczeństwa, będą, karani wydaleniem ze szko­
ły. W  tym  duchu powinni też pp. dyrekto­
rowie i członkowie gron nauczycielskich wpły­
wać na rodziców i nadzorców odpowiedzial­
nych, aby uczniów odwodzili od takich w y­
kroczeń.

Gdyby pomimo tego ostrzeżenia i zaka­
zu uczniowie wzięli udział w takiem zajściu, 
należy przeprowadzić najściślejsze dochodze­
nie dyscyplinarne a ewentualnie przedłożyć 
wniosek o wydalenie w innych ze szkół pu­
blicznych.

P in iń sk i w. r.

Rada Państwa.

(Dokończenie telegraficznego spraw ozdania z  
posiedzenia Izb y  posłów w d. 6 grudn ia  b jr .)

Wiedeń, 7 grudnia. W czorajsze posie­
dzenie Izby posłów zapełniła w zupełności 
dyskusy?. nad nagłym  wnioskiem w sprawie
założgaia Uniwersytetu słowiańskiego w Lu­
blin ie. — Po wnioskodawcy p. S u s  t e r  s i c z  u 
przemawiał p. B e r g e r ,  poezem zabrał głos 
P . M inister oświaty dr. H a r t ę ) .  (Zobacz 
artykuł na wstępie numeru. P . E .)

Z kolei p. Ż a c z e k  oświadczył, że Czasi 
popierają wniosek południowc-słowiański, pi­
nie waż jest on zupełnie uzasadniony. N rJ  
idzie tu o założenie jednego Uniwersytetu, 
lecz o sześć Uniwersytetów. Dopóki Państwo 
nie postara się o należyty rozwój wyższego 
szkolnictwa, dopóty nie postąpi cno w dzi-.- 
dzinie kulturalnej. Mówca przypomina, że żą­
dania przywrócenia zwiniętego UniwerayU tu 
morawskiego nigdy nie ucichło i twienl-e, ze 
spefbjfinie tsgo żądania uje grozi miastu IT r 
nu czeehizaeyą. Mówca nie zwątpił o sze^ - 
śliwem załagodzeniu wszystkich spornych 
kwestyi, tylko należ? odważnie i lojalnie wy­
powiadać swe mymi. Wówczas z pewuością 
dojdziemy do słusznych rezultatów. Eząd. zaś 
musi snelaić sw i obowia.ek na polu szAl -

♦  ... iucjmo^ łU Vi f-J W
tyjnoj, wówczas nafes szkolnictwo i nasz; 
nauka dojdą do najwyższego rozkwitu.

P. H o r t i s  oświadczył, żs Włosi od lat 
50 domagają się Uniwersytetu włoskiego, dia

7)

(„E istorya ferm y a frykańskiej“ z  angielskiego).

III.

(Ciąg ds-lssy).

To też obie dziew czynki ciągle przeby­
wały u swego starego przyjaciela Podczas 
długich zimowych wieczorów lasiadały  przed 
spopielałem ognieniem, gdzie się piekły kar­
tofle i prosiły go, aby im opowiadał historye. 
Opowiadał im tedy o małom nieirdeckiem mia­
steczku, gdzie uiećdziesiat lat ternu, mały chło­
pak robił kule ze śniegu, ubrauy w saboty i 
wełniane pończochy, robione przez m ałą dzie­
wczynkę, która później, została m atką Wal da. 
Zdawslo im sń<| nflraz, że widzą pośród pło­
mieni komina przechodzące młode Saksonki 
z włosami zaplecionymi w warkocze, tłusiych 
chłopaków z a d a ją c y c h  zupę z drewnianych 
zdobnych malowidłem misek i wieśniaków, 
palących wielkie ndKselanowe fljk i. Bywały 
wieczory jeszcze przy. ,maiejsze, wtedy, gdy 
dzieci, prr-y świetle księżyca zabawiały się ha 
łasi iwie v i  starym  dozorcą, który tri; m.mo 
był naiw ny i niewinny, jak  one, Wesołe okrzyki 
radości rlzh-galfi się vv spokojnym powietjfcn, 
Innych dni szczególniejsza potrzeba skupienia 
i wypoczynku, opr:nowy ••*'»*0 t ł ł ®  dziewczynek. 
W  "czystą noc połyskującą gwwzdarai zafii- 
dały ręka w rękę nn progu duruostwa i śpie­
wały saksońskie pieśni, których dozorca je na­
uczył. Oc, słuchał głęboko wzruszony, ociera­
jąc ukradkiem łzę spływającą po_ opalonej 
twarzy. Albo znowu następowały dfng>e roz­
mowy z gwiazdami i konstelacjam i nocy 
astralnej, z K rzyże* południowy-;, fic .ym  
instynktownie się zachwycały, z M asera , du­
m nym, czerwonej barwy z Orionem, otoczo­
nym świetlaną przepaską z tsjemniczemi sie­
dmioma siostrami.

którego istnieją wszelkie warunki, a w tern 
umiłowaniu zwalczają ich wspólnie Niemcy i 
Słowianie. Ostatnie zajścia w Insbrucku ja ­
sno dowiodły konieczności Uniw ersytetu wło­
skiego na terytoryura włoskiem, a tem u Uni­
wersytetowi —  zdaniem mówcy —  należy się 
pierwszeństwo przed wszystkimi innym i no­
wymi uniwersytetami; dlatego Włosi głosować 
będą przeciw nagłości.

P. F e r j a n c i c  przemawiał za nagło­
ścią i występował przeciw założeniu U niw er­
sytetu włoskiego, zwłaszcza w Tryeśeie, oj­
czyźnie irrydenty; doprowadziłoby to do kou- 
sekweneyj, których A ustrya krwawo doświad­
czyła w Lombardyi i Wenecyi.

Następnie zabrał głos p. J a w o r s k i  
i powiedział; Prosiłem o głos do krótkiego 
oświadczenia, ażeby jasno określić stanowisko 
naszego stronnictwa względem wniosku na­
głego, nad którym toczy się teraz rozprawa. 
Od początku tegorocznej se3yi Wy 3. Izba z 
wielką szkodą dla ważnej pracy ustawodawczej, 
którą ludność rzeczywiście za naglącą uważa, 
absorbowana jest prawie wyłącznie całą masą 
nagłych wniosków. Już niejednokrotnie m ie­
liśmy sposobność wyrazić w tej Izbie zdanie 
nasze o sposobie traktowania wniosków na­
głych, a dzisiejsza debata utwierdza mnie 
tylko w tem, co dawniej o tern mówiłem. 
Dzisiaj idzie o wniosek nagły, który wnie­
siono już przed dość długim czasem, który 
przebył rozmaite fasy, aż wreszcie dziś p rzy­
szedł pod obrady, a które: u u nie odmawiam 
szczególnego znaczenia. Jesteśmy i byliśmy 
zawsze tego zdania, że rozwój życia um ysło­
wego jest głównym warunkiem o g ó ln K  roz­
woju aarodów pod względem kulturalnym, 
narodowym i materywlnym. (Żywe oklaski u 
Połakówj. Dlatego zawsze byliśmy goto « i po­
pierać ergo rodzaju usiłowaois, (oklaski u Po­
laków). bo wiedza j-s t potęgą i dlatego z 
sym patyą i serdeozaemi żydżemami odnosimy 
się do dążeń, narodu .słoweńskiego (żywe okla­
ski na prawicy), jeżeli zmn-rzują cte jeszcze 
w ięksi go Bostępu w życiu kulturaloem , \> 
nau<;3 i iitergfurza, który już dziś u nich 
uznajemy. Ale niestety nie możemy 
za tym wnawkLtn r-ugiym (A ha! — na Sfef 
wach ?Jov. tmcisśA). Powody u  go -Jkfćl,kości 
wyłożę. Sądzę, że pamme.Ao nasz m oteu po­
równać do ciężko chorego człowieka, tek 
ciężko ijiorego, że r.aftęet leksrz ordynujący 
wątpi o j-go wyzdfttyfsniu (wesołość u Poła- 
kówh Ja  i i :

ma rs.-ac Lr. ' emu pacjentowi 5zy»iT; c-gi, ese- 
0 s t a r  jego Sił z-nii ść nie inoż*. Spór naro- 
owościowy jest prfcyfzycą, żs [A i;  państwa 

od wielu Ut jest niezdolną do czynu i żo do 
tej pory nie można, było przystąpić do pozy-

Potem rozpoczyaiły się por r.jn- kwa- 
s ty e : juki w i|J | ror-ga m ltć gwiazdy ? Or.v 
zami?sz*s.łf ? Kto tom mieszka?...

Oito utrzymywał’, że jest to ząyjsee po­
bytu llui-z, które ijcndloliśiiiy na tym ś wiecie; 
tam -a górze, zap* wuc, żyła teraz dusza 
dzifcwwzyiiS, która mu robiła poiksteMiy. P o ­
kazywał nawet gwiazdę, jedną z tych, któro 
n a j ż y w i e j  błyszczały i odtąd by li to „gwiazda 
wuja Ottona'1, ta m ała iskierka niebo sk*?, tak 
czysfcm  światłem prom ieniejąca!

Dziewczynki #L:dy zostawały sc.myślonę 
długo, pod wrażeń5 ćm rnajestątyey.nego wi­
doku roztaczającego się zdumico.}m cezom; 
dziecinne ich szczebiotanie ^aieuńiło -się w 
sze.pt cichy.... Żegnały potem serd icznem sło­
wem dozorcę i wracały do dę-rftu śp o n e  i 
milczące.

T go wieczora Lyndall zaglądnęła przez 
okuo zanim weseła do izb y ; zobaczył.; W tldo, 
siedzącego urzy ogniu, przy którym cos się w 
garnku gotowało. Trzymał w ręku tabliczkę 
i ołówek. Ojciec j«go, oparty na, siole, czytał 
gazetę z przed miesiąca. Nieznajomy le f tł  .na 
łóżku i spał głęboko z otwarter.u u-Umi ,  od­
dychając głośno.

Lyndall położyła zapasy na zimni, obja­
śniła świecę i podeszła- do łóżka, ażeby się 
przypatrzeć śpiącemu.

— W uja Ottonie — rzekła, usuwając 
mu gazetę z przed oczu i zmuszając, żeby
sp -jiR i va n ią  z ponad okularów — wilio 
( ,  od jak  dawna ten człowiek utrryinuje, 
że S7,t*xi piechotą?

  0,1 samego m ro. Biedny eidspioe !
Nie musi  być przyzwyczojehy chodzić piecho­
tą i... Kr-ń mu zdechł, biedny ebłopiec!

Bząde« miał minę rozrzewnioną i zn 
współczuciem spozierali: u--- h litó , A  przsciez 
widok nie był wcale po^tó-zjący. Bocapoi tc 
leżał jak  kłoda-, podwój c ^ iru b c ó  : l z w i s s ł  
mu na piersi, a końce pMców od nóg w yła­
ziły przez dziury w bułach.

— I ty mu wierzysz, wuju Otto?
— B -7 ątpienia, że wflr/.ę. S i ; a  m i o- 

powiedział trzy razy swoją hisi-orE....
—  Gdyby szedł tylko dzień jeden — 

rzekła znowu LynćWi bardzo łagodnie — buty 
jego byłyby w lepszym stanie, a gdyby...,

— A gdyby.,-, a gdyby.,.. —  przerwał

tywnej p racy ; świętym naszym obowiązkiem 
jest unikać tej walki narodowościowej, a je ­
żeli nie unikać jej, to przynajmniej dać czas 
choremu parlamentowi do wyzdrowienia, do 
zebrania sił. W racając do przedmiotu, muszę 
zaznaczyć, że założenie W szechnicy, obejmu­
jącej wszystkie gałęzie wiedzy, jest kwestyą 
bardzo doniosłą i niesądzę, aby można ją  za­
łatwić w drodze wniosku nagłego, przy któ­
rym  głosowanie za nagłością implicite  zawie­
rałoby jeżeli nie zgodę aa sam wniosek, to przy­
najmniej do pewnego stopnia sprawę by prze­
sądzało. Już dlatego, zdaniem raojem, nie 
można tego załatwiać przez wniosek nagły, 
ponieważ należy przytem uwzględnić czynni­
ki kulturalne, naukowe, dydaktyczne i mate- 
ryalne, o których w dyskusyi nad nagłością 
nie możemy wyrobić sobie należytego sądu. 
(Potakiwania u Polaków). Z tego powodu 
muszę oświadczyć, że będziemy głosowali prze­
ciw nagłości wniosku. (Żywe oklaski u Pola­
ków. Niepokój).

P . K l a s i e  zaczyna mówić po chorwa- 
cku, a następnie w języku niemieckim oświad­
cza, że Chorwaci są za nagłością wniosku. 
Mówca żąda, aby na razie egzamina praw ni­
cze i filozoficzne, składane na Uniwersytecie 
zagrzebskim, uznawane były w Austryi.

P. P o  111 m e r  twierdzi, że wniosek w 
mowie będący postawiono w sposób swawol­
ny, gdyż brak wszelkich warunków do zało-
fcnia Uniwersytetu słoweńskiego.

P. K a t h r e i n  oświadcza, że centrum 
katolickie w myśl swego program u chętnie 
jest gotowe popierać każcie odpowiednie usi­
ło w an ia  nflnkoie, jednak będzie głosowało 
przeciw nagłości, bo sądzi, że niepodobna za­
łożyć nowego Uniwersytetu za pomocą wnio­
sku nagłego.

Na tom dyskusję zamknięto. Mówca ge­
neralny cowtra p. W o l f  b a r  d t  (3 nicra. stron­
nictwa ludowego) oświadczył w imieniu swego 
klubu, ż # i:h :b  będzie głosował oczywiście sa- 
cćwŁo prseciw «flgfoś» i, jak przeciw treści 

wniosku. Dopoki Bząd nie złobędsie 
się na odwagę, nazwać po im ieniu parnych  
. uii:;-yj, n:e;,gl;dit,ycLi. z isto ta  państwa, do- 
paty nie będzie s .ić -a  polityki p-tskilatowej. 
Państwo musi zwalczać żądanię. lucniemieekich 
Uniwersytetów, bp pras/, nie bya.A-y narażona 
r>a sa?.H&k jednolitość adm iaistracyi.

. i ? j, i iv U i Ur Ł j . Da. O W! ‘fi-ii i O jjt' iriUs
;:;A. A d i j c / y k i o m  osobną .misyę do spi-łni*- 
u-.ia, ; ,• *; n f c ą  b ro n ić  ea iość i A u s try i
n a  p f iu if iń*  i (i«lani«ć T ro n  Habsbat^tów' rirzed  
T . h W & l  pożąjimiiatf-.i. T e a  postu la t  p o łu d n io ­
w y ch  Sk;wi«Łn już n ie  uc ichnie .

stary zirytowany, ż? n^-zca było nie wierzyć 
w j»^oą rz-n^.ywirtoJć — irdyby ... Ba-m mi 
mówiL.. Brno, ,vzy slyszyw-,-,.. pop.itrz, jak 
dobr;e spy '.•ir.cU łs^ko  t Już był fa łd e m  wy- 
cz‘ rpany.... Na szczęście, mamy tn. coś, co go 
ua jdĘfi pestewi. Nie posiadamy francuskiego 
kucharza, ale będzie to nm złe i lepsze, jak 
wcale nic, spoiHewam się ...

Potrząsał głową, jakby przytwierdzał, że 
wiele się spodsiSwał po zawartości garnka.

Tymczasem Lyudali , zniecierpliwiona 
tupała miiLn-i nóżkami o zieruię.

—  (A A o ! kureczko ruoj.-i.... cicho, ci­
cho !... obudzisz go, W |)a kuieczko.

Postawił świecę w ten sposób, żeby cień 
padał aa  wielką g ’ov/ę i twarz śpiącego; wy- 
prcłti-wćł’ potem gazetę, zmiętą z Ly;i- 
duii i nafi-żył okulary im, n « ,  sabiarając się 
do czytmóa. Lyndall poputrzył* kolejko na 
obcego, a potem na swego przyjaciela i o 
świadczyła spokojnym g ło sem :

—  W uj1! Ottciue, móv.ię ci że to kłam ­
ca. Dobranoc! — Odeszła.

W  chwilę potem, siary dozorca "złożył 
uważnie swoją gazetę : schował ją  do kie­
szeni. Podróżny n is obudził się u i  wieczerze, 
a m ały Waldo zdrzemnął się nad tabliczką. ‘

Bządea wziął % ĵ ąt.i dwie skóiki ifii- 
;vch baraitow. wyi^i; j- rszem po-•zginie i 
dziecKU lezącemu na z im  i podłożył pod gło­
wę, a polom j g0 paitotom.

— Biodra iiiald o w i e c o j a k  mu się 
(anos spać ! —  pom yślał, piA -rp^jąc gęstej 
g rs y y / siwych włosów.

Zujiii potom g9:Ł'Ck z ognia, a ponie 
wsz W' JłlBe nic było r-y jsea, oby się poło­
żyć do sminia, s f^ ł znowu no, krześle, otoo- 
rzył Bibuę i z'brał sĄ; do ezyiasia.

Tekst odebrał_ mu do spali--. «
przed r ' o  •• u-. ■■' 1 .h ocaemi o;..ać ;-;;a zs- 
częły szue wda-enni, v, iiiórych natatąl- 
iiie gość iiiespo.iziev/any pieiwsse miejsce zaj­
mował : „Byłem eb-.y, 3, vy;ście f js ie  przy­
garnęli" •— p rzepy ta ł pótebsam . Obrócił się 
w stronę łóżka p-.wtarząiąc.:

—  Byłem obcy.. ..
Z nicopiuaiią czułością przyglądał się 

temu obcemu, zesłanemu z nieba. Nie widział 
ani niezdrowego wydęcia skóry, ani niepoczci- 
wego wyrazu oblicza. W iara jego była tak

W  głosowaniu nagłość wniosku od 
rzucono.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

(Telegram.)

B erlin , 7 grudnia. N a wczorajszem po- ■ 
siedzeniu parlamentu niemieckiego w dalszym 
ciągu dyskusji nad taryfą cłową poseł Speek 
(z centrum ) oświadczył, że projekt odpowiada 
zarówno interesom rolnictwa jak  i przemysłu. 
Mówca ubolewał, że nie przedłożono Izbie me* 
moryału o wpływie traktatów handlowych na 
przemysł i rolnictwo, następnie odpierał za­
rzut, jakoby centrum było wrogiem przemy­
słu, jakkolwiek przyznaje, że byłoby nieszczę- 
ściem, gdyby przemysł w Niemczech jeszcze 
silniej się rozwinął i gdyby Niemcy stały się |i 
państwem czysto przemysłowem. Byłoby po- u 
litycznie niemądrem, gdybyśm y teraz przed 
zawarciem traktatów, głosiii, że za każdą ce- K 
nę traktaty mieć musimy. Nie my je musimy ii 
mieć, ale zagranica. W  końcu oświadczył mo- p  
wca, że centrum wszelkimi w regulaminie 
przewidzianymi środkami starać się będzie, | |  
aby taryfa cłowa stała się ustawa.

Bawarski m inister skarbu Biedel zazna­
czył'. że rządy państw rs.iszy niemieckiej są 
v-; zupełnej zgodzie z oświadczeniem kanclerza ; 
hr. Buelowa. Projekt taryfy cłowej nie przel 
sądzą wcale o polityce trak; a to w  handlowych-

P. Peyer (z p e łu d  nitra, stronnictwa 
indowego) wystąpił nietyiko przeciwko cłom 
m inim alnym , ale w ogófe przeciw wszelkim 
cJoiU na zboże na/ładanym , irciyż takie rozpa- * 
ezliwe środki mogą krajowi całemu wielką 
wyrządzić szkodę. I

M inister wis temborssi Pischek uznał I 
cięz-rie położenie rolnictwa i w d łu ższy m  wy- 
wodzie polemizował z p/mrzedmem przemó­
wieniem p. Babla.

P. Heyl oznajmił, ze w Hessyi właśnie
o.rubni rolnicy interesują oię, bardzo podwyż­
szeniem ceł na zboże. Gw.iiita m inim alna cel 
wynosić powinna (5 marek i-*c-lł!iff zdania 
rzeczoznawców nowa tary ta clowa ma tę za- 
saumezą wadę. że j - s t  jednolitą, gdy właśnie 
pow;a;:ś,oy ustanawiać ela m inim alne i ma- 
ksymainc..

tem ciąg nan.zy obrał? odroczono do 
unia dzisiejszego.

g lęb im , przekonanie tak silne, że pod tem 
ewpoczesnem pr-zel-ranicui.. rod :.ą cielesną po- 
1 i - ią , w.ui/.mł f;;.a;cia ze;ł t ; ;ro ni Boca na w'"- 
probowi>.n« niiłusierdsia 1," t tk ie g i ; pod teuii 
.•ęo-zuemi suknum i #ji%*j-!;.,wAi A nnę Teiro, 
ki-Aego od tylu Jat w siweh swoich i marze- 
ruach^ w.io.ywał, Jt*-susa, Jezusa Chrystusa w 
swojej Osobie ..

O Parne, o słodki Panie! —  rzekł — 
czyż podobna, żebym ja sLby, niepewny, 
zmienny i grzeszny miał zc/zcjyt Ciebie przyj- 
raować. Tobie służyć w nAte; ”iio;nu ?

i. oy/tti i,^ peh.n radośc i ą  uniesienia i 
zaczął sp.erwe cn-ho hyur:}  s sneptać słowa 
modlitwy... Mały pokoik w raał mu się roz­
jaśniony niefiańską jasrose ię ; C iaj.-tus był 1 
tc tv , Ja''/.}1 i;-ni, a iskka zć-ioui iuAkiej po- I 
7. m.-.i. eoirrv wrjaęv wsur.iira.biść Boga rozedrze , 
się, jąg ni.*g.-:\ś w obco u-..-z u; ów w Emaus, ( 
aliy ukazać by na S-'.ww zjet-ńa w c J u a  m a­
jestacie Jogo chwj-y...

' Przez wicie gochiu słodka i dobroczyn­
na, h»iuey.mic.ya U zjm ąio starego biedaka; 
prze" wiele gouziu chodził ; o ubogi;j swojej
iz.ieoo.e s ^.zyntsi podcitsioucmi do sufitu po- 
kyeśbmego siarych zakopconych be-
hk_; urzes d i ^ i e  gr-dziny es-kafiukazania się 
hut co w me bies kich przez dacii cudem usu- 
r :ę| v... A c h ! noc nic wydala mu sio długą...

me ze limgą jem 1;, ;,,.rirożująccmu po j 
strojjui niebieskim, niż tym, kiórzy spali, ko- | 
■ly -ł n.; hr.ap.'.i.

C/ is uj.dynąi l, u sey-i,-,-., ża bvł zdzi­
wiony eobaczyyszy  p rw z  :o :;e ju tm e ń k ą . . .

Oteo, w< ocouy d :- •; tywń.ftiści, zgar­
nął misa w t-gh A /os pi>pioienł-
Byn jego otworzył ocjy i ;-.rUł h.dfiie zro- 
znusi/ł/m  głosom, /p-sew ra*^.-; się na bara­
nich siiĄracb, czy juz pos.-t wstawać.

Spij, śpij spokrjute Chcę tylko tro­
chę ognia r« ’,jj,,iie,

JaLto, więc się nie itładLeś wcale ? :
Mm; noc była krótka, bardzo kró­

tka— yPb1 ‘Oój kurczak;;..,, jeszcze bardzo 
wcześnie.

I  wyszedł z domu po drzewo do palenia, 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Berlina.
(Stanowisko Koła polskiego wobec nowej ta­
ryfy cłcwoj. —  Interpelacja w sprawie wrześ- 

nieńskiej.)
W ciągu obrad nad nową, taryfą cłową 

Zabrał — jak już wiadomo —  także głos 
imieniem K o ł a  p o l s k i e g o ,  poseł dr. Ko­
man K o m i e r o  w s k i .  Oświadczył on, iż je ­
go stronnictwo nie może już teraz zająć osta­
tecznego stanowiska wobec przedłożonego pro­
jektu, gdyż potrzeba najprzód gruntownie zba­
dać go w kom isji. Z tego powodu Koło gło­
sować będzie ta przekazaniem projektu we 
.Wszystkich jego częściach do komisyi.

Oj  do projektu w ogólności, to należy 
przedewszystkiem stwierdzić, źe o ile chodzi
0 najważniejszy stan zarobkowy, t. j. rolnictwo, 
Zawiera on cenny i obszerny materyał. Po­
twierdza on urzędownie fakt, że rolnictwo 
znajduje się vr przykrem położeniu i że po­
trzebuje koniecznie prawidłowej i stałej o- 
pieki i ochrony. Jeżeli wogóle rolnictwo znaj­
duje się w cięikiem położeniu, to położenie 
p o l s k i c h  roluików jest kilkakroć gorsze, bo 
cierpią oni jeszcze pod naciskiem politycznego
1 ekonomicznego ustawodawstwa wyjątkowe­
go, że wspomnimy tylko ustawę o komisyi 
kolonizaeyjuej.

Mówca powołuje się w dalszym ciągu 
na uchwały polskich Towarzystw' i Kółek rol­
niczych, które jsdnozgodnie oświadczyły się 
za równem cłem od wszystkich czterech głó­
wnych gatunków' zboża, oraz za podwójną 
taryfą z napięciem od 1 —2 mr. między ta­
ryfą minimalną a maksymalną. Wyjątkowe 
stosunki w polskich dzielnicach, zmuszające 
w 1-taeh nieurodzaju ludność do wychodźtwa. 
sprawiają, iż należy się koniecznie domagać 
takiego ukształtowania taryfy, aby w latach 
nieurodzaju i depresyi można ją  zawiesić. 
Myśl taka pojawiła się już w dawniejszym 
wniosku Kanitza w formie ruchomej skali 
dla *ccu zboża. Francuska taryfa cłowa za­
wiera także paragraf, który znosi stopy ta ­
ryfowe na przypadek, nieurodzaju.

Koło polskie żąda nadto, żeby nadwy­
żek z ceł, które niewątpliwie będą wysokie, 
u/.yto w' interesie biedniejszych warstw lu­
dności; dalej żąda. by uczyniono wszy.-tke, 
co możliwi dla utrzymania egzystencji rol&i- 
ctwa. a Koło ma nadzieję, że uda się w ko­
misyi znaleźć środkową drogę, na którą mo­
głoby także wstąpić. Największą jednak 
gę przywiązuje Koło do umożlivjJ!?inia zaw ie­
szania wyższych ceł w latach nieurodzaju

W niesiona przedwczoraj przez Koło pol­
skie in terpelacja w sprawie wrzfśnieńskiej, 
jest owocem długich narad i rokowań z przy 
chylnetni Polakom stronnictwami, w pierw­
szym rzędzie z centrum  katoliekiem, które 
przyrzekło .swoje, poparcie, pod tym tylko wa­
runkiem. że forma in terpelacji będzie oglę­
dną Jest też rzeczywiście, taką, zwraca się 
bowiem tylko z zapytaniem do kanclerza pań­
stwa. czy mu jest wiadomem, że zajścia we 
W rześni wywołały nie tylko w Księstwie, 
lecz i zagranicą zdumienie, które może za­
szkodzić powadze niemieckiego państwa i jak 
zamierza kanclerz załatwić tę sprawę?

In terpelacja  liczy 63 podpisów ; z t  ‘go 
14 Polaków, 38 członków centrum, 3 Wel- 
fów i 8 Alzatczyków.

Z powodu, że in terpelacja polska znaj­
duje się. na szarym końcu listy, zawierającej 
wniesione już poprzednio przez różne inne 
stronnictwa in terpelacje, a parlam ent poświę­
ca tylko jeden dzień w tygodniu na obrady 
nad in terpelacjam i, przeto nie ma widoków, 
aby in terpelacja  Koła weszła na porządek 
dzienny przed Świętami. N a mówców wyzna­
czyło Koło pp. Bernarda Chrzanowskiego i 
dr. Dziembowskiego.

Z Warszawy.
(Demonstracja uliczna. —  Jubileusz reformy 
sądownictwa w Królestwie. — Uniwersytet war­

szawski).
O znanej nam z doniesienia telegrafi­

cznego dem onstracji przeciw niemieckiemu 
generalnem u konsulatowi w Warszawie, nie 
wspominają ani słówkiem dzienniki warszaw­
skie, milczy o niej także urzędowy Dniew. 
W arsz.

Drogą pryw atną donoszą: Dnia 4 b. 
o godzinie kwadrans na 1 w południe poja­
wiło się przed konsulatem niemieckim, przy 
Alejach Jerozolimskich kilkudziesięciu stu­
dentów Uniwersytetu i Politechniki. Opodal 
na zwykłym posterunku przechadzał się jeden 
stójkowy. Na dany znak, jakby z pod ziemi, 
zaroiło się przed konsulatem studentami Po­
litechniki i Uniwersytetu, a niebawem za­
dźwięczały i posypały się od kamieni i ka­
łam arzy szyby okien konsulatu. Demonstranci 
zrzucili także orła niemieckiego wraz z tarczą 
umieszczonego nad główną bramą konsulatu. 
W skutek hals,su zjawiło się oczywiście wię­
cej stójkowych i rewirowych, żandarmów i

j,Qaaetfe Lwowska“ * dnia 8

cywilnych agentów. Zaczęła się obława przy 
pomocy wezwanej przechodzącej roty żołnie­
rzy wileńskiego pułku piechoty. Zrobił się w 
jednej chwili ścisk, tłok i tum ult nadzwy­
czajny. Zabarykadowała się ulica tramwayami 
i dorożkami. Kilkunastu studentów aresztowa­
no. Odprowadzono ich na razie do sąsiedniej 
restauracji, skąd później odwieziono, jak zwy­
kle, do cytadeli.

Onegdaj sądownicy obchodzili 25-lecic 
wprowadzenia do Królestwa Polskiego refor­
my, którą zrussyfikowano zupełnie całe sądo­
wnictwo. W sali Izby sądowej zebrało się 
około 200 urzędników sądowych z W arszawy 
i miast prow incjonalnych. Telegramy nade 
słał pomiędzy innymi minister sprawiedliwo­
ści i byli "starsi prezesi warszawskiej Izby są­
dowej, a obecnie członkowie rady państwa 
Gerard i Butowski, Wieczorem odbyła się 
uczta w klubie rossyjskim.

Ze sprawozdznia warszawskiego Uniwer­
sytetu za ubiegły rok szkolny okazuje się, 
że w roku zeszłym było studentów 1.202, 
farmaceutów 198 i wolnych słuchaczów 15. 
Ze stopniem kandydata ukończyło kursy : na 
fakultecie fizyczno-matematycznym studentów 
17, na prawniczym 11, na historyczno filozo­
ficznym 5. Stopień lekarza otrzymało 72 stu­
dentów ("29 z odynaozeniem) Stypendyów wy­
dano na sumę 64.852 rubli, zapomóg jedno­
razowych 3627' rubli, uwolniono od wpisów 
tylko 99 studentów.

Z Petersburga.
Drogą prywatną otrzymano wiadomość 

o zaszłych z ostatniego listopada i 1 grudni* 
m anifestacjach studenckich przed pałacem ca­
rowej - mat ki  Maryi Feodorówny w Peters­
burgu, tudzież przed gmachem ministerstwa 
spraw wewnętrznych i oświaty. Przed pała­
cem Maryi Feodorówny wołano: „Niech żyje 
Tołstoj! —• precz ze św. synodem !“ Następnie 
wzburzona młodzież w liczbie 2.000 zaśpie­
wała M arsylisnkę i rzucała na policjantów 
kamieniami. Starcie z policją było krwawe. 
Po obu stronach naliczono wielu rannych, — 
dopiero atak kozaków położył bójce kres.

Właściwym powodem denionstracyi ma 
być to, że Uniwersytety daremnie czekają na 
przyrzeczone reformy. Tołstoj ujął się, jak 
viadomo, swego czasu za studentami, a po­

no.waż według rozpowszechnionego w Rfeayi 
mniemania carowa Ma: ya Feodorówua spowo­
dowała synod do rzucenia na niego znanej 
klątwy kościelnej, przeto studenci urządzili 
przeciw niej dem onstrację i wybrali do tego 
dzień jej imienin.

K K O U I K A

Lam s. 7 grudnia.

— JE. Pan Namiestnik Leon hrabia 
Piniński wyjożsiża jutro rano na dni cztery do 
Wiednia. W czasie pobytu tam Pana Namiest­
nika ma być zadecydowana sprawa zwołania 
Śejmu galicyjskiego.

— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki uda się. w dniu 11 b. m. na lustrację 
wydziału powiatowego w Zaleszczykach, gdzie 
w owym dniu będzie obecny na posiedzeniu 
pełnej Rady powiatowej.

Z Zaleszczyk uda się P. Marszalek w dniu 
12 b. m. do Biiczacza na lustraeyę tamtejszego 
wydziału powiatowego.

— Członek Wydziału krajowego p. 
Stanisław Dąmbski powrócił do Lwowa i objął 
napowrói kierownictwo departamentu sanitarnego 
Wydziału krajowego, które prowadził przez kilka 
tygodni zastępca członka Wydziału krajowego, 
p. Stefan Sękowski.

—  Wydział krajowy uchwalił przedło­
żyć Sejmowi wniosek o powiększenie etatu urzę­
dników Wydziału krajowego, a mianowicie w 
oddziale konceptowym : o jedną posadę radcy i 
jedną posadę sekretarza; oraz w oddziale ra­
chunkowym : o jedną posadę adjunkta rachun­
kowego.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska ob łaó.: Administratorem ex curreudo 
w Zeleznikowej został zamianowany ks. Andrzej 
Niemiec, proboszcz w Biegonicach.

Przeniesieni: ks. Antoni Kania z Ryglic 
do Zawady, ks. Jan Prokopek % Radomyśla do 
Lipnicy murowanej, ks. Jan Korzeń z Lipnicy 
murowanej do Radomyśla.

—  W zakonie Braci mniejszych za­
szły zmiany następujące: O. Gabryel Patyk prze­
niesiony z Kalwaryi do Krystyno pola, 6. Kaje­
tan Stoch z Kęt do Biecza, O. Feliks Kaptnr- 
kiewioz z Jarosławia do Biecza, O. Bernard Sto­
pa z Biecza do Jarosławia, O. Seweryn Olesy 
z Przemyśla został gwardyanem w Rawie, O. 
Stanisław Binek przeniesiony z Rawy do Kęt, 
O. Metody Turkiewicz z Rawy do Przemyśla,
O. Jan Falar-z z Zakliczyna do Rawy, O. Sym- 
foryan Figura ze Lwowa do Wieliczki.

grudnia 1901 r.

— Dyrekcja kolei państwowych we
Lwowie donosi, że ze względu na większy ruch 
osobowy z powoda zbliżających się świąt Boże­
go Narodzenia i w celu umożliwienia dogodniej­
szej jazdy podróżnym, kursować będą dnia 22 i 
23 b. m. między Lwowem a Krakowem nad­
zwyczajne pociągi osobowe, i tak :

Dnia 22 i 23 b. m. pociąg pospieszny 
nr. 8 odchodząey ze Lwowa o godzinie 2 min. 
30 po południu, a przychodzący do Krakowa o 
godzinie 9 miu. 22 wieczorem, dnia 22 b. m. 
pociąg osobowy nr. 31 odchodzący z Krakowa
0 godzinie 10 minut 35 wieczorem, a przycho­
dzący do Lwowa dnia 23 b. m. o godzinie 7 
min, 55 rano.

Pociąg pospieszny nr. 8 zatrzyma się w 
stacjach: Gródku, Sądowej Wiszni, Mościskach, 
Przemyślu, Jarosławia, Przeworsku, Łańcucie. 
Rzeszowie, Sędziszowie, Dębicy, Tarnowie, Sło- 
twinie, Bochni i Podgórzu-Płaszowie; pociąg zaś 
osobowy nr. 31 we wszystkich stacyaeh z wy­
jątkiem Woli rzędzińskiej i Rodatycz.

Pociąg pospieszny nr. 8 łączy się w Kra­
kowie z pociągiem pospiesznym kolei Północnej 
nr. 4 do Wiednia.

Czasy przyjazdu i odjazdu powyższych po­
ciągów podane są według zegara środkowo-euro- 
pejskiego.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie W niedzielę, dnia 8 grudnia, w szkole 
im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, o godzinie 5 
po południu prof. Uniw. dr. Stanisław Głąbiński 
„Podatki w teoryi“. (Podatek domowo-czynszo- 
wy“).

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie o po południu docent Uniw. dr. St. Wit­
kowski „Sztuka grecka w dobie świetności. 
(Akropolis ateńska").

W poniedziałek, daia 9 grudnia, o godzinie 
7 wieczorem w szkoło im. Mickiewicza, ul. Tea­
tralna 15, profesor Politechniki Tadeusz Fiedler 
„Niektóre wiadomości z mechaniki w zastosowa­
niu do życia codziennego11.

—  Z Politechniki. Na wydziale budowy 
maszyn zdali drugi egzamin państwowy pp.: 
Abraham Hulles, rodem ze Stanisławowa, Sta 
ni sław Wagner, rodem z Podwołoczysk, Jan Wi- 
szuiewski, rodem z Borysławia i Karol Zabsj- 
kiewiez, rodem ze Lwowa

—  Pogrzeb ś. p. prof. dr. Izydora Sza- 
raniewicza rozpoczął się wczoraj o gdzinie 10 
przed południem przeniesieniem zwłok z domu ża­
łoby do cerki Wołoskiej, gdzie duchowieństwo 
obu obrządków odprawiło modły żałobne.

Mszę, św. przy głównym ołtarzu w asy 
steneyi gr. kat. kapituły lwowskiej i delegatów 
kapituły przemyskiej oraz stanisławowskiej, cJ- 
pruwił ks. mitrat Bielecki W czacie Mszy św. 
śpiewał chór wychowanków bursy stauropigiań- 
skiej.

Po skończonej Mszy św. i odprawieniu 
„parastasu**, b. rektor Uniwersytetu ks. Komor­
nicki wygłosił dłuższą mowę żałobną, w której 
podniósł zasługi zmarłego, poczem nastąpiło 
t. z „Poślidnoje ciłowanie11 i kondukt o godzi­
nie 3 po południu wśród dźwięku dzwonów ru ­
szył w drogę.

N a  czele o rsz ak u  ża ło b n eg o  postępow ały  
bractw a,, z a  n iem i sz ła  m ło d z ież  szkó ł śred n ich
1 ak ad em icy  ru sc y . W  d a lszy m  c iąg u  postępo­
w ali : czło n k o w ie  Rady nadzorczej S tau ro p ig ń , 
chór b u rsy  s ta u ro p ig ia ń sk ie j,  k le ry cy  sem ina- 
ryuro  rzy in . k a t. ,  d u ch o w ień s tw o  rzym . k a t., 
chór alum nów  ru sk ic h  i ru sk ie  duchow ieństw o .

K o n d u k t p ro w a d z ił  k s . 'm i t r a t  T u rk iew icz , 
k tó ry  po drodze o d c zy ta ł k ilk a k ro tn ie  E w a n -  
gielię .

Za ruskiem duchowieństwem wieziono na 
wspaniałym żałobnym rydwanie metalową tru­
mnę. Za rydwanem postępowała rodzina zmar­
łego, JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński, 
senat akademicki Uniwersytetu z rektorem radcą 
Dworu dr. Rydygierem na czele, grono radnych 
z prezydentem dr. Małachowskim, wiele wybi­
tnych osobistości naszego miasta, tudzież tłnmy 
publiczności.

Po godzinie 4 stanął pochód na cmenta­
rzu Łyczakowskim Po odśpiewaniu parastasu i 
pokropieniu trumny i grobowca przemówił naj­
pierw adwokat dr. Dobrzański imieniem Stauro- 
pigii lwowskiej, sławiąc działalność zmarłego 
dla tej instytucyi, jego starania około Muzeum 
jej i zbiorów archeologicznych.

Poczem przemówił dziekan wydziałn filo­
zoficznego prof. dr. Finkel w te słowa:

Im ien iem  senatu akademickiego i imieniem 
fakultetu filozoficznego żegnam docz sne szczątki 
nieodżałowanej pamięci Izydora Szaraniewicza, 
długoletniego profesora i dwukrotnego dziekana 
tego fakultetu.

Uczeń jego, potem kolega i następca jego 
na katedrze uniwersyteckiej, patrzyłem przez lat 
z górą dwadzieścia na jego działalność nauko 
wą i nauczycielską i podziwiałem jego żarliwą 
miłość nauki i niespożytą po kres życia wy­
trwałość w pracy naukowej. On ukochał gorąco 
swój zawód, a zapał, który go ożywiał, ndzie- 
lał się uczniom jego i zagrzewał ich do stu- 
dyów historycznych. Kochaliśmy go, uczniowie 
jego, bo otaczał nas ojcowską opieką.

Rozległe było pole badań ś. p. Szaranie­
wicza, poświęconych dziejom ziemi ojczystej. Py­
tał mogiły o najdawniejszych jej mieszkańców 
i podejmował rozkopy w rozmaitych częściach 
kraju, a miał pod tym względm szczęśliwą rękę: 
w Czechach i Wysocka, wioskach powiatu brodz-

kiego, odkrył wielkie cmentarzyska przedhisto­
ryczne, bogate w zabytki zamierzchłej przeszło­
ści. Dociekał dróg, któreini lady słowiańskie po­
suwały się w głąb gór Karpackich, szukał za­
ginionych posad starożytnego Halicza i staroży­
tnego Lwowa; opisał historyę Halicko-Włodzi- 
mierskiej Rusi, stosunki jej wewnętrzne i ko­
ścielne. Niepodobna wyliczyć wszystkich jego 
dzieł i rozpraw naukowych, ogłoszonych w ję­
zyku ruskim, polskim i niemieckim, bo był siłą 
roboczą w pracy nieustającą, umysłem ustawi­
cznie czynnym, żądnym wiedzy i nie cofającym 
się przed żadnym trudem.

Ale na pierwszem miejsca kładł zawsze 
obowiązki profesorskie. Ten Uniwersytet-, którego 
był wyehowankiom, pierwszym członkiem semi- 
aaryum historycznego, co nieraz z chlubą przy­
pominał, potem profesorem historyi austryackiej, 
tę Al,mam M ałrem  kochał szezerze, jej wiernie 
i gorliwie służył przez lat prawie 30, jej od­
dawał najlepsze chwile swojego życia, jej ofia­
rował w darze owoce swych poszukiwań arebeo- 
logiczuych, dając tem początek zbiorom, wśród 
których „wykopaliska profesora Szaraniewicza1* 
pozostaną na zawsze cenną po nim pamiątką.

Z tem przywiązaniem do Uniwersytetu szło 
w parze głębokie poczucie koleżeństwa. Dobrym 
i zacnym był kolegą, mogliśmy na niego zawsze 
liczyć i ścisłe, serdeczne stosunki łączyły go z 
nami wszystkimi. Kiedy zaś przyszła chwila po­
żegnania go, jako profesora, wydział filozoficzny, 
dając wyraz tsj przyjaźni, wręczył mu pierścień, 
symbol trwałych i nierozerwalnych węzłów.

Dopóki siły fizyczne pozwalały, profesor 
Szaraniewicz przychodził często do Uniwersyte­
tu, uważając go za drugi dom swój, za rodzi­
nę, z którą nie chciał się rozłączać. Niestety, 
nie długie to były lata. My też dzisiaj, kiedy 
śmierć wyrywa go z pośród żyjących, doznaje­
my takiego żalu i takiego smutku, jakby do 
ostatnich dni zasiadał w oaszem gronie i wśród 
nas działał Żegnamy go z uczuciem, z jakiem 
rozstaje się człowiek z długoletnim, serdecznym 
przyjacielem, ze współtowarzyszem pracy, który 
wedle najlepszych sił swoich spełniał swoje 
obowiązki. Na znak czci naszej dla zmarłego, 
niechaj berła uniwersyteckie pochylą się nad 
trumną ś. p. Izydora Szaraniewicza!

Jeszcze dwie mstytucye poleciły mi wy­
razić żal z powodu śmierci Izydora Szaraniewi­
cza : Akademia Umiejętności krakowska, która 
straciła w nim czynnego swego członka, jedne­
go z najstarszych i najgorliwszych i Koło c k. 
konserwatorów dla Galicyi wschodniej, którego 
zmarły był przez szereg lat aż do śmierci w i­
ceprezesem i dzielnym pracownikiem na polu 
archeologicznych poszukiwań.

—  D alszy  ciąg wiecu tecłmikówz 
z d. 16 listopada odbędzie się dziś o godzinie 
6 wieczorem w sali X, Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie delegacyi techników przybyłej 
z Wiednia. 2. Utworzenie wydziału elektro-te- 
chniki. 3. Znaczenie Towarzystwa „Bratniej Po­
mocy1* słuchaczów politechniki i zadania „Kół­
ka przemysłowego**. 4. List grona inżynieiów 
do siuchaezów.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Kornela Ujejskiego, odbyło się dziś o godzinie 
10 rano w kościele 00. Bernardynów. Celebro­
wał ks. prałat Gnatowski. Podeza* Mszy św. 
śpiewał chór „Lutni**. W nabożeństwie wzięły 
udział reprezentacye wszystkich polskich towa­
rzystw i licznie zgromadzona publiczność.

- -  Program uroczystego wieczora ku 
uczczeniu pamięci twórcy „Chorałn** uległ zmia­
nie o tyle, iż słowo wstępne wypowie dr. Bro­
nisław Gubrynowicz.

—  Wieczór artystyczny na dochód To­
warzystwa pomocy szkolnej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 8 b. m., w sali Domu narodnego 
z łaskawym współudziałem pań Arkawinówny i 
doktorowej Hochfeldowej, oraz pp. Drzewieckiego 
i Lelewicza, oraz orkiestry 80 p. p. pod osobi- 
stem kierownikictwem kapelmistrza p. Rolla. 
Początek z nderzeniem godziny 7.

—  Lokal I. lwowskiego klubu cytrzystów 
znajduje się obecnie w domu przy ul. Zielonej 8 
parter.

— Grono nauczycielskie Szkoły real­
nej w Jarosławin nadesłało do administracyi 
Gazety Lwowskiej kwotę 12 K. na ofiary pro­
cesu wrześuieńskiego.

— Karty pocztowe z biustem Kornela 
Ujejskiego, wykonane według zdjęcia fotografi­
cznego pomnika, wydała lwowska firma E Mi­
kołajczak. Pięknie wykonane karty pojawią się 
w handlach w dniu odsłonięcia pomnika i roz- 
sprzedawane będą podczas uroczystości odsłonię­
cia pomnika w ulicach miasta. Połowa czystego 
dochodu przeznaczoną jest na pokrycie kosztów 
budowy pomnika.

—  Groźny ogień kominowy wybuchł 
wczoraj w domu przy ul. Kochanowskiego 1 c). 
Zawezwana telefonem straż pożarna ugasiła ogień 
w zarodkn.

A  Znikł bez śladu. Marek Zając, wo­
źny pocztowy, zamieszkały przy nliey Kośeio- 
palnej 1. 28, doniósł wczoraj tutejszej policyi, 
że syn jego, 13-letni Franciszek, wydaliwszy się 
jeszcze przed 2 miesiącami z domu, dotychczas 
do niego nie powrócił.

Zbieg jest jasno blondyn, dośó słusznego 
wzrostu o pełnej twarzy.

A  Wielką a w a n tu rę  wyprawiła wczo­
raj pani H., właścicielce realności przy ulicy



Piastów 1. 23, oddalona przed kilku dniami ze 
służby dozorczyni domu Anna Romanów. Ro­
manów wpadłszy wieczorem do pomieszkania 
swej byłej służbodawczyui, obrzuciła ją  gradem 
obelg, wyłamała kawałek drzwi, a na zakoń­
czenie awantury oblała ściany pomieszkania o- 
becnej dozorczyni domu nieczystościami. Przy­
czyną tej awantury ma być zemsta Romanowej 
za wydalenie ze służby.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego po­
mieszkania p. E. B., zamieszkałej przy ul. Żół­
kiewskiej 57, skradziono wczoraj w południe, 
po otwarciu drzwi dobranym kluczem, gotówką 
8 K. i złote kólczyki z koralami. Złodziej po­
rozrzucał wszystkie rzeczy, szukając prawdopo­
dobnie za pieniądzmi.

Przytrzymano wczoraj wieczorem J8-letnią 
Anielę Kurylak, służącą, obecnie bez zatrudnie­
nia, w chwili, gdy z wystawy sklepowej kupca 
Jollesa przy ul. Halickiej, skradła parę sukien 
nych trzewików i parę damskich kaloszy. Kury- 
lakównę, przyznającą się do kradzieży, oddano 
do aresztów policyjnych.

Znaleziony wczoraj po południu na ul. Leo­
na Sapiehy żółty pulares z kwotą 2 K. 5 h. i 
kilku markami pocztowemi, może odebrać wła­
ściciel w policyi.

Wczoraj między godziną 6 a 8 wieczorem 
okradziono doszczętnie p. E. N , zamieszkałego 
przy ul. Kochanowskiego 3, zabierając mu po 
ściel i rozmaite części garderoby, wartości 6(J0 
koron.

— Zgubiono: złoty pierścień z opalem i kartkę 
Banku zastawniczego (Ostrowskiego) nr. 42.986.

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto­
wa: W miesiącu październiku nadano we Lwowie 
telegramów 3 006. Nadeszło 2.594 telegramów 
Ilość abonentów 700. Ilość rozmów telefonicznych 
79.377. Dochód 3.948 K. Sieć międzymiastowa : 
Ilość abonentów 75; rozmów telefonicznych 1.168 
Dochód 2.153 K. Razem 5.651 K.

—  Statystyka pocztowa. W miesiącu 
październiku nadano we Lwowie 575.214 listów 
prywatnych niepoleconych, 312.838 kart korespon­
dencyjnych, 215.299 listów urzędowych niepole­
conych, 100.485 listów poleconych (w ogóle), 
63.616 przesyłek pod opaską, 18.172 przesy- 
syłek z próbkami, 741.817 egzemplarzy gazet, 
ogółem 2,027 441; 8.963 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2.150 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 43.822 pakietów 
zwykłych, ogółem 54.935; wypłacono 22.455 
przekazów na kwotę 1,920.199 K. 83 h., 9 369 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 3,144.633 K. 
30 h., 2.175 zwykłych wkładek oszczędności na 
kwotę 104.530 K. 72 h., razem 5,169.363 K. 
85 h. Wypłacono 102.603 przekazów na kwotę 
2,633.272 K. 58 h., 1.432 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 2,114.825 K. 37 b., 
744 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 37.504 K. 90 h. razem 
4,785.602 K. 85 h.

Nadeszło do Lwowa: 758.940 listów pry­
watnych niepoleconych, 606.005 kart korespon­
dencyjnych, 99.859 listów urzędowych niepole­
conych, 111.350 listów poleconych (w ogóle), 
100.901 przesyłek pod opaską, 13.064 przesyłek z 
próbkami, 148.177 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,838.296; 12131  listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 2.259 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K.), 54.915 pakietów zw y-1 
kłych, ogółem 69.305.

— Statystyka telegraficzna. W paździer­
niku nadano we Lwowie 22.146 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 24.805 K. —  h. 
nadeszło 22 605 depesz dla adresatów w miej- 
scn, a 166.240 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transita).

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
:®. Ludwik Krzywski, słuchacz IY roku praw,

"'ini życia;
a z Chomińskieh Mojseowiezowa, żona 
'atkowego w Bursztynie.

..majfowej, ks. Józef Jarosz, katecheta 
szkoły ludowej, w 39 roku życia a

U3twa.
' - Nowym Sączu, ks. Jan Nepomucen 

Ciszek, I'. J., w 80 roku życia.
W Stanisławowie, Katarzyna Nazarkiewi- 

czowa, żona sekretarza sądowego.
W Hajsynie na Podolu ross., Adela z Go- 

sławskich Przemycka, przeżywszy lat 61. Po­
chowana na cmentarzu parafialnym w Kunie.

—  Mianowania. Rada miasta Krakowa 
zamianowała na onegdaj odbytem posiedzeniu 
tajnem praktykantów konceptowych m agistratu: 
dr. Józefa Nizioła, dr. Jana Rynczarskiego, dr. 
Stanisława Lichomskiego i dr. Maiyana Kleją 
koncepistami magistratu w X randze.

— Wypadek na kolei. Z Przemyśla do­
noszą : Przy czyszczeniu toru kolejowego ze śuie- 
gn, robotnik Głowa idąc wzdłuż szyn, włożył 
przypadkowo prawą stopę między dwie stykające 
się szyny tak silnie, że stopa w nich uwięzła. 
Wtem ujrzał toczący się ku niemu luźny wa­
gon, szybowany przez lokomotywę. Krzyknął 
rozpaczliwie i padł pod naporem wagonu. Po­
spieszono mu z pomocą, wydobyto z pod wozu 
i odwieziono do szpitala, gdzie mu musiano od­
jąć prawą nrgę i trzy palce u lewej nogi.

—  Trujące kiełbaski. Ze Stanisławowa 
donoszą do tutejszych dzienników: W Dubow- 
cach u naczelnika tamtejszej stacyi kolejowej po 
spożyciu kiełbas-k t. zw. niemieckich, cała ro­
dzina rozchorowała się, a jedno dziecko naza­

jutrz, pomimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej, zmarło wśród symptomów otrucia. Wła­
dze zarządziły energiczne śledztwo.

— Wypadek z bronią. Z Limanowy 
donoszą nam : Dwudziestokilkuletni włościanin 
w Kaninie, Michał Połouiec, wybierając się one­
gdaj z nabitą pojedynką na polowanie, wstąpił 
po drodze do swego sąsiaaa Jana Stypowego, 
aby go zachęcić do towarzyszenia mu w polo­
waniu. W chwili jednak, gdy Połoniec chciał 
przestąpić próg domu Stypowego, pośliznął się 
na płycie kamiennej i upadł tak nieszczęśliwie, 
że strzelba wypaliła i cały nabój ugodził go pod 
brodę, powodując śmierć natychmiastową.

— Tajemnicza zbrodnia. W dniu 7 
listopada 1901 roku znalazła żandarmerya w 
Krzyszowicach nad rzeką „Krzeszówką** za ko­
leją, pod chmielarnią skarbową, zbroczoną krwią 
odzież ludzką, a mianowicie 2 męskie koszule, 
z których jedna była oznaczoną literami D, O., 
jedną parę kaloszy, oznaczone wewnątrz na ob­
casach literami A. K., jedną dziecinną kosznlę 
i jedno ubranie dziecinne, poehodzące jakoby z 
3-letniego dziecka, wszystko bardzo silnie krwią 
zbroczone z przylepionymi krótkimi włosami, 
jużto do skrzepłej krwi, jużto do odzieży.

Ktokolwiek miałby jakiekolwiek bliższe 
szczegóły pod tym względem, zechce ich udzie­
lić najbliższej władzy bezpieczeństwa, albo są­
dowi pow. w Krzeszowicach.

— Samobójstwo. Z Czerniowiec donoszą, 
że w nocy z 2 na 3 b. m. odebrała sobie tam 
życie, zażywszy sporą dozę arszeniku, żona ofi- 
cyala urzędu podatkowego. Nieszczęśliwa osiero­
ciła troje drobnych dzieci. Powodem samobójstwa 
miały być niesnaski rodzinne.

liatli Dtuecb-Mau
Konferencya literacka. Staraniem Czy­

telni naukowej w Przemyślu odbędzie się dnia 
14 b. m. konferencya literacka. Na bardzo u- 
rozmaicony program złożą się odczyty Leopolda 
Staffa o Kasprowiczu, malarza Augustynowicza 
o stosunku społeczeństwa do sztuki, deklama- 
cye jednej z artystek teatru lwowskiego, która 
wygłosi kilka nieznanych jeszcze poematów 
„Młodej Polski“, B. Merwina o głośnej publi­
cystce szwedzkiej Ellen Key i Ostapa Ortwina 
o dramacie współczesnym. Czysty dochód prze­
znacza „Czytelnia** na cele dobroczynne.

Ze sz tu k i. Po przerwie tygodniowej o- 
twarto dzisiaj naszą wystawę obrazów. Na no­
wości. złożyły się prace : Ajdukiewicza, Augusty­
nowicza, Batowskiego, Bratkowskiego, Biegasa, 
Czajkowskiego, Dnlębianki, Gołąbowej (Bruhl), 
Harasimowicza, Kamockiego, Kotowskiego, Mał­
kowskiej, Pochwalskiego, Kazimierza Pankiewi­
cza, J . Reyzuera, Rozwadowskiego, Stachiewi- 
cza, Stefanowicza, Stankiewiczównej, Strojuow- 
skiego, Sozańskiego, Wygrzywalskiego.

(mr.) Jan Kasprowicz — Leopold 
eltaff Dwa zbiorki poezyi leżą przed nami. Na 
jeden złożyły się utwory poety skrystalizowane­
go już, używającego zasłużonej sławy i rozgło­
su, drugi wyszedł ż pod pióra jednego z na 
szych najmłodszych, który zapowiada wprawdzie 
wiele, trudno jednak z góry powiedzieć, czy po­
kładane w nim nadzieje ziszczą się w całej peł­
ni, czy nieprzyjazny jakiś podmuch nie pchnie 
go na błędne ścieżki. W każdym razie atoli 
już to, co obecnie nam dał p. Leopold Staff 
godne jest głębszego zastanowienia, sumiennego 
poznania.

Jana Kasprowicza „Wybór poezyi“ uka­
zał się w druku, nakładem lwowskiego Towa­
rzystwa wydawniczego z datą już 1902 r. Roz­
poczynają go śliczne „pierwsze liryki“ : melo 
dye wiosenne i jesienne. Już sam rodzaj uży­
tej formy wiersza doskonale maluje wrażenia, 
odbierane w* chwili budzenia się do nowego 
życia i obumierania przyrody. P. Kasprowicz 
zaprezentował się w nich jako wytrawny kolo 
rysta i dobry obserwator. Na drugi cykl zło­
żyły się „Anima Lachrymans** i „W ciemności 
schodzi moja dnsza“. Tutaj to znalazł się głoś­
ny swego czasu wiersz: „Byłeś mi dawniej bo­
żyszczem, o tłumie !“ Całego cyklu charaktery­
styczną cechą jest głęboki pesymizm, któremu 
uległ zresztą niejeden p. Kasprowicz. Cykl trze­
ci: „Pod sklepieniem niebios11 i „Z wircbów i 
ha l“ rozpoczyna tchnieniem prawdziwej poezyi 
owiany w iersz:

„Powróciły do domu bociany,
Hen z zamorskiej powróć ły ziem i;
Słonko blaski grzeje promiennemi 
Kwiat po łąkach lśni się rozsypany, 

Dźwięczą srebrne izeki,
Szumi bór daleki,

Żywiczne śląc zapachy na rozległe łany.“

Zbiór „Z wirchów i ha l“ rozpada się na 
dwie oddzielne część: z Alp i z Tatr. Szczgól- 
niej ta ostatnia cieszy się znaczną popularnością, 
deklamowana na wielu wieczorach publicznych. 
I  nic dziwnego; wszak taka „Cisza wieczorna11, 
co to : „Rozmiłowana, roztęskniona, H en ! od

wieczornej idzie zorzy Zamykać Tatry w swe ra- 
miona“, przed którą „zawiewa oddech boży: 
Wonie jedliezne i świerkowe Ze swych lesistych 
wstają łoży. A ona tuli jasną głowę Do Osobi- 
tej, by wraz potem Kłaśó ją na piersi Giewon- 
towe“ i t. d. rozmarza nietylko przeczulone 
serca pensyonarek i naprasza się gwałtem, by 
pod nią podłożono muzykę, któiaby czarowała 
tłumy.

Cykle dalsze, to „Impressye“; „Miłość1*; 
„Nad przepaściami**; „Z niw wielkopolskich**; 
„Z celi** i „Akordy jesienne“ , te ostatnie pi­
sane również z prawdziwie artystycznem odezn- 
ciem tajników przyrody; dalej „Z chałupy*1, 
obrazy, kreślone z głęboką znajomością chłop­
skiej doli i miłością szczerą dla kmiecego stanu. 
Trafnie ułożony tom kończy cykl IX, na który 
złożyły się „motywy biblijne** oraz wyjątki z 
poematu „Chrystus**.

Wybór ten poezyi Kasprowicza daje w isto­
cie przybliżony wizerunek twórczej działalności 
wysoko cenionego poety. Wczytując się w nie, 
poznajemy wszystkie struny, silnie dźwięczące 
w jego sercu, a dołączone daty powstawania da­
nych utworów, pozwalają nam studyowaó ba­
cznie kolejne przemiany talentu Kasprowicza, od­
głosy doznawanych przezeń z zewnątrz wrażeń, 
słowem malnją nam portret popularnego autora 
taki, jakim on jest rzeczywiście.

Leopolda Staffa nazwaliśmy jednym z na­
szych najmłodszych. I tak jest w istocie; wszak 
jeszcze nie tak dawno dochodziły nas z grona 
jego najbliższych kolegów głuche wieści o poja­
wieniu się na ławach gimnazyalnych nowego ta­
lentu; l kolei skromny wierszyk jeden i drugi, 
z podpisem zupełnie nieznanym, zawitał na szpal­
ty pism peryoiyeznych; wreszcie Gebethner i 
Wolff w Warszawie wydają „Sny o potędze**. 
Zwykła to kolej karyery pisarskiej, która po­
wtarza się po tysiączne razy, z tą jeno różnicą 
że wspomniane powyżej etapy dzielą dłuższe lub 
krótsze odstępy czasu. U p. Staffa następowały 
one szybko; w naszych oczach w przeciągu lat 
dwóch niespełna wyrasta na poetę, którego kry­
tyka milczeniem nie pomija, przeciwnie poważnie 
z nim się rachuje.

Młodziutki autor pisze o sobie we w stę­
pnym wierszu:

„Całą bezkształtną masę kruszców drogocennych, 
Które zaległy piersi mej głąb nieudgadłą,
Jak wulkan z mych otchłani wyrzucam bezdennych 
I ciskam ją  na twarde stalowe kowadło** —

a jest to pewnego rodzaju wyznanie wiary, pro­
gram na przyszłość, który p. Staff rozwija dalej 
w utworach, wypełniających następne karty „Snó w 
o potędze**. Rozmaitej one — rzecz naturalna — 
miary i wartości artystycznej, bo nie zawsze autor 
był w równym nastroju, napięciu ducha. Szeze- 
gólniejsze jednak zadowolenie sprawiają czytelni­
kom utwory : Sen na skrzydłach zmierzchu, Smu­
tek, Straszna noc, Jesień, Bnrza, Puhai mojego 
serca, i inne.

Zbiorek p. Staffa wśród zalewającej nas 
żywiołowo powodzi rymów odskakuje znacznie 
od przeważnej części wydawnictw; w każdym 
razie jaat to pomyślna wróżba na przyszłość.

„Przy telefonie**, pod tym tytułem ode­
grano dwuaktowy dramat w Paryżu w teatrze 
Antoine, pełen tragicznej grozy. Autorowie Foley 
i Lorde chcieli pokazać wrażenie, jakie wywo­
łuje na człowieku nagła wiadomość udzielona 
telefonem o niebezpieczeństwie grożąeein jego ro­
dzinie, bez żadnej możności przyjścia jej z po­
mocą. Owa bezradność konieczności wywołuje 
tragizm sytuacji. Sztuka miała powodzenie zna­
czne.

Z teatru. Najbliższą nowością będzie dra­
mat współczesny z holenderskiego w 4 aktach 
Hermana Heijermannsa, w przekładzie I. Ka­
sprowicza p. t. „Nadzieja**, a następnie: „Za 
siódmą górą, za siódmą rzeką**, balada w 3 
aktach z prologiem St. Rossowskiego. Premiera 
tej nowości naznaczona na 18 b. m. Z opery 
„Cyganerya** Pucciniego, odbywają się codzien­
nie próby pod kierunkiem p. Spetrino, a pierw­
sze przedstawienie odbyć się ma jeszcze przed 
świętami. Do opery tej przygotowuje się w spa­
niała wystawa.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po cenach podwyższonych 

„C a r m e n o p e r a  w 4 aktach Bizeta. Drugi i 
przedostatni gościnny występ p. Bel Sorel i wy­
stęp p. E. Guszalewicza.

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Wesele** dramat w 3 aktach Stanisława 
Wyspiańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, po zwykłych cenach operowych, „Manru**, 
opera w 3 aktach I. J. Paderewskiego. Przed­
ostatni występ Aleksandra Bandrowskiego i wy­
stęp Ireny Bohussównej.

W poniedziałek, na dochód Tow. wzaje­
mnej pomocy artystów sceny lwowskiej, „Przed- 
stawieuie** z łaskawym udziałem p. Bel Sorel i 
najwybitniejszych artystów naszej sceny. Szcze­
gółowy program podadzą afisze.

We wtorek, po zwykłych cenach opero­
wych, „Faust**, opera w 5 aktach Gounoda.

Ostatni gośoinny występ Al. Bandrowskiego 
występ Ireny Bohussównej.

We środę, po cenach podwyższonych, „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach YerdPego. Trzeci i 
ostatni gościnny występ Bel Sorel.

Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z 
dnia 6 grudnia 1901 uchwaliła wystosować 
do dr. Antoniego Małeckiego następujące 
pismo :

„Jaśnie Wielmożny P a n ie !
„Z powodu niezwykłej a uroczystej daty 

w Twern życiu, insty tucje  przodujące nasze­
mu ruchowi umysłowemu, cała nauka polska 
i najpoważniejsze czynniki w kraju i społe­
czeństwie naszem złączyły się w gorących 
objawach czci i miłości dla Twej osoby i w 
głośnem a serdecznem uznaniu zasług znako­
mitego uczonego i obywatela.

W tej chwili c. k. Rada szkolna krajo­
wa nie może nie wspomnieć z radością i 
chlubą, Ż9 w początkach jej istnienia Twoje 
imię, Jaśnie Wielmożny Panie, zdobiło po­
czet jej członków, Twoje zdanie ważyło w jej 
obradach, Twój udział znaczył ślady w jej 
działaniu, że nawet pierwszy jej akt urzędo­
wy był dziełem Twojego pióra. O. k. Rada 
szkolna k raj/w a nie może nie wspomnieć z 
wdzięcznością, że później, gdy już przestałeś 
należeć do jej grona, nie przestałeś wspierać 
nas w dążeniu do naszych celów na różnych 
polach, a przedewszystkiein w jednym  z naj­
ważniejszych kierunków ogólnego wykształce­
nia naszej młodzieży.

Pomijając już bowiem inne cenne prace, 
Twoje dzieło pomnikowa, owoc wieloletnich 
badań i głębokich studyów, dzieło, którego 
przeznaczeniem było oczyścić język polski z 
wszelkiego skażenia i ustalić jego prawa, od­
dane w ręce naszej młodzieży szkolnej, stało 
się podstawą tej ważnej nauki dla całych po­
koleń, znakomitym czynnikiem kształcącym i 
wychowawczym dla szkół naszych.

To też w tej chwili W ładza krajowa, 
kierująca publiczną oświatą i wychowaniem, 
ma przedewszystkiein i prawo i obowiązek 
stwierdzić tę  wielką Twoją zasługę, Jaśnie 
Wielmożny Panie, i złożyć Gi za nią gorącą 
podziękę, a zarazem życzenie, aby Bóg krze­
piąc Cię w długim, pogodnym wieczorze Twe­
go z /wota widokiem obfitego plonu Twych 
trudów, pozwolił też długo jeszcze naszej 
młodzieży, patrnąc na Twą jasną  i szlachetną 
postać, uczyć się nie tylko z Twych książek, 
jak dobrze mówić i pisać, ale także z żywe­
go przykładu, jak  dla kraju dobrz9 żyć i pra- 
cować**.

I wystawy sztaiti i Maiclin.
Gdy po ukończonym naszym dniu, weź­

miemy czasem w ręce, dawne Nibelungów 
pieśni, wówczas rozbrzmiewa w nas jakiś roz- 
dźwięk. —  Bo żyli wtedy inni ludzie, w któ­
rych drgały potęgi natury i siły. W rozko­
łysanej wyobraźni tworzy się bezwiednie inny 
świat, niepojęty, zdumiewający — świat zdolny 
do zraartwychpowstania jeno w duszy artysty.

Tacy silni i wielcy odżyli w fantazyi 
F ritza E r l e r a .  Twórczość jego jest równie 
„urdeutsch1* jak^ Hagen i Sygfryd i B run­
hilda. Dlatego, jakkolwiek żyje pośród na*, 
stajemy przed nim równie niepojmująoy, równie 
niedowierzający i jakby obuchem w głowę ude­
rzeni, jak  wobec nich. Jak gdyby się między 
nas zabłąkał: bo czyż możliwe, by żył dziś 
potężny, potężnych przedstawiał, potężnych 
tylko pojmował?

Takiem jest wrażenie pierwsze: zdumie­
nie, zachwyt, radość i poczucie własnej m a­
łości.

Gdyby porównanie z innym  jakimś 
twórcą przyczyniło się w czemkoiwiek do wy­
jaśnienia, porównałbym go z Mathiasem Grii- 
newaldem, twórcą potężnego ołtarza kalrnar- 
skiego. O tyrn Griinewaldzie mówi M uther: 
Nie szukać u niego niemieckiej „Gemiitlich- 
keit“. Ala całą skalę uezuć przebiega: od za­
pamiętałej w sobie zmysłowości do straszliwej 
tragiczności, od błogiego odurzenia do upior­
nego satanizmu.

On jest germański, a nie niemiecki, dla 
wszystkich, nie tylko dla Niemców. EGer ma 
się do Klingera, jak  Griinewald do Diirera. 
„Różnica prze.bija się już w tern, że nie wy­
szły z pod jego ręki aui drzeworyty, ani mie­
dzioryty, gdy wszyscy inni niemieccy mistrze 
imają się chętniej rylca niźli pendzla — obra­
zom swym dają charakter drzeworytu, ogra­
niczającego się na obwódce z zaznaczeniem 
barw “.

M uta tis  m u ta n d is : jakkolwiek od cza­
sów Dfirera artyści niemieccy w poczuciu 
formy niepomiernie się wyrobili (od nieda­
wna nie rysują już konturów) —  w stosun­
ku do romańskich pozostali tern, czem byli. 
Klinger, to współczesny D urer; E rle r zaś —



5
Griinewald. Griinewald był romańskim Niem ­
cem (me dziwne może, bo pochodził z Lota­
ryngii) a E rler jest romańskim Germaninem. 
I  zdaje mi się, że jest on obok Klingera 
jednym  z najpotężniejszych twórców w ma­
larstw ie niemieckiem.

Oczywiście jest bardzo skomplikowany, 
bo rozmaite są dziś prądy — więc jeśli wo­
bec wielu, to tembardziej wobec takiego Er- 
lera staje się jak wobec zagadki i próżno ła ­
mie sobie człowiek głowę —  jakie czynniki 
naszej kultury mogły go stworzyć.

Germański duch — dekoratywne ten- 
dencye nowoczesnej sztuki, oparte na japoń- 
szczyżnie. Ale czy to wszystko, czy to jest w 
stanie wytłómaczyć człowieka i dzieło?

Maluje obrazy ogromne, wyłącznie tem ­
perą. To dowodzi kolosalnego opanowania 
techniki — gdyż malowanie temperą wyma 
ga daleko idących prób i ogromaego zasobu 
doświadczenia —  ponieważ natężenie barw 
zmienia się po pociągnięciu ich klejem ; do­
wodzi także chęci rozmachu, brawury, tem ­
peramentu. E rler lubi olbrzymie, dekoratywne 
płaszczyzny, jest tedy niezmiernie prosty — 
nie błyszczący, nie lubujący się w tysiącznych 
szczegółach. Na każdym jego obrazie, spoty 
kalem najczęściej jednego człowieka, wśród 
prostych, imponujących monumentalnością ak- 
cesoryi, lub na jednostajnem  tle. A  ten jego 
człowiek jest olbrzymi, kolos, potęga, pierw­
szy plan, człowiek-siła-natura!

To mówi der einsctme M ann. Na stoku 
góry, na tle lodowców, lawin i gletscherów 
idzie, jakby siła sama, żywioł sam, ów sa­
motny mąż o jasnej germańskiej twarzy, su ­
rowy, nieulękniony, czarna koszulka go okrywa, 
a u stóp jego czerwony zwLrz idzie jak  pies 
posłuszny; gdyż mąż samotny pokonał, zdu­
sił w sobie namiętności, które mu są, jak 
pies, posłuszne Żadnem słowem nieda się 
wyrazić wrażenia tytaniczności. Takie jest 
u niego wszędzie pojęcie męża — ciało rozwi­
nięte, lecz harmonijne, nie przesadzone i siła 
fizyczna wraz z duchową, hart woli ogromny — 
i takie samo pojęcie kobiety. Oni są jakby 
bogowie W alhalli, wiecznie w sile wieku, bez 
początku i końca, bohaterowie i synowie ży­
wiołów.

Jakież ich życie wspólne? Neues Leben, 
tytułuje E rle r swe obrazy, gdy o tern życiu 
mówi, bo wraz z popędem wchodzi w mło­
dzieńca coś, czego w nim  jeszcze nie było, 
coś elementarnego jak to wszystko, co na po­
czątku swego istnienia otrzymuje, nowy śro­
dek, nowa d ro g a , nowa dziedzina odczuć, 
uczuć, życia i myśli, rodzi się człowiek do 
„nowego życia". Ten tem at obrabiał E rler 
już częściej, a zawsze brzegi obrazu tworzą 
okno, w którem widać tytankę-kobietę, przy 
niej kaktusowy kwiat i rycerza z czasów Ario- 
sta w głębi. W  jej oczach przebija się nie 
zmyełość — ale die Freude der N a tu r  an sich 
selbst, jene Freude die sich in  sinńlichem  
Genusse offenbart. Jest to hymn miłości takiej, 
jaką ona jest w przyrodzie. Znalezione i wcie­
lone to, za ezem napróżno tęsknili — Kops, 
M unch, V igeland...

(Dokończenie nastąpi)
M aryan  Olszewski.

Od p. Antoniny Gawrońskiej, właścicielki 
i kierowniczki znanego zaszczytnie w mieście na- 
szem pensyonatu, otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę o łaskawe umieszczenie w łamach 

swego pisma następującego objaśnienia, dla uspo­
kojenia osób interesowanych. Chłopczyk, który 
po paru dniach ciężkiej choroby umarł, mieszkał 
w części domu oddalonej i niezależnej od mego 
pensyonatu. Pomimo to, na pierwszą wiadomość
0 chorobie, która się zapowiadała jako odra, 
przerwałam lekcye u siebie i zarządziłam naj­
surowsze środki ostrożności dla uniemożliwienia 
wszelkiej komunikacji. Gdy śmierć prawie nagle 
nastąpiła, udałam się osobiście do władzy sani­
tarnej z prośbą i żądaniem o przeprowadzenie 
najściślejszej i najostrzejszej dezinfekcyi, nie tylko 
w pokoju gdzie dziecko chorowało, lecz na całern 
piętrze. Dodaję, że piętro to zostanie zamknięte 
na cały miesiąc.

Zadość uczyniwszy w ten sposób wszelkim 
obowiązkom, do jakich mnie zniewalała odpowie­
dzialność przed rodzicami, posyłającymi dzieci 
do mej szkoły, po stanowczem orzeczeniu lekarzy
1 w poczuciu zupełnego bezpieczeństwa, rozpo­
czynam lekcye w zakładzie w poniedziałek, d. 
9 b. m.

Z poważaniem
A nton ina  Gawrońska.

GOSPODARSTWO IEAMLEL

Konferencya w sprawie obrotu m ie­
wa odbyła się w lwowskiej Izbie handlowej
i przemysłowej, przy współudziale reprezentan­
tów największych młynów w schodnio-galicyj­

skich, oraz pp. dr. H. Sawezyńskiego i Chod­
kiewicza jako delegatów Wydziału krajowego, 
który w myśl przyjętego przez Sejm wniosku 
p. Marynowskiego sprawą tą również się zaj­
muje. Kilkugodzinne, ożywione obrady, pod 
przewodnictwem sekretarza Izby dr. Wł Ste- 
słowicza, toczyły się około kwestyi zesadni- 
czej, czy przywrócenie zniesionego obrotu 
miewa jest dla interesów kraju naszego pożą­
dane, korzystne, a nawet niezbędne. Jedno­
myślnie uznano konieczność jak najrychlej­
szego przywrócenia obrotu miewa, zarówno ze 
względu na żywotne interesy m łynarstw a ga­
licyjskiego, jak i naszej produkcyi zbożowej. 
Wskazywano przytem na niekorzystne pod 
każdym względem dla kraju naszego konse- 
kwencye, jakie pociągnęło za sobą zniesienie 
obrotu miewa, więc: niepomierny wzrost kon 
kurencyi młynów węgierskich, obniżenie się 
cen zboża galicyjskiego, zupełny wreszcie upa­
dek eksportu młynów galicyjskich, które da­
wniej, przed zniesieniom obrotu miewa, były 
w stanie przecież pewną bodaj część produkcyi 
swojej wywozić za granicę.

Konferencya zakończyła się uchwałą 
wzięcia przez delegatów udziału w ankiecie, 
zwołanej w tym przedmiocie przez austryackie 
Izby handlowe i przemysłowe na dzień 9 b. m. 
do W iednia. — Jako delegaci młynarstwa g a ­
licyjskiego wyjeżdżają mianowicie pp. dyrektor 
młyna „Marya Helena" p. Kruh i Wł. Thom 
ze Lwowa-, Alfred Frankel z Przemyśla, Gall 
z Tarnopola i baron W attm ann z Sokala. Izbę 
lwowską reprezentować będzie na ankiecie wie 
dońskiej sekretarz dr. Stesłowiez,

Zmiana ustawy przemysłowej. Izba 
handlowa i przemysłowa lwowska wydała 
przedłożenie rządowe, tyczące się zrniany i 
uzupełnienia ustawy przemysłowej, w przekła­
dzie na język polski i rozesłała je  wszystkim 
w okręgu Izby znajdującym się Stowarzysze­
niom przemysłowym do zaopiniowania. Ma- 
teryał tą drogą zebrany będzie później pod­
stawą dla opinii zbiorowej, którą ułoży dla. 
e. k. M inisterstwa handlu  Izba lwowska.

W iedeń , 7 grudnia. ( T el.p ryw .). Wszyscy 
posłowie, reprezentujący okolice, w których 
uprawiają chmiel, naradzali się nad ochroną 
krajowej produkcyi chm ielu przed podwyższa­
niem cła niemieckiego i uchwalili utworzyć 
w tym  celu osobne „Wolne zjednoczenie".

K a le n d a rz  ry b a c k i. Do połowy gru­
dnia nie wolno łowić łososia i pstrąga, a 
przez cały miesiąc raka samca i samicy.

Złapane ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

Na wędkę idzie dobrze lipień, okoń, 
szczupak, głowaeica i płotka.

W iedeń , 7 grudnia. (K ursa  giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentow e: Au­
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r 
1880 3-prc. 254*—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc, 250*—, To w. źegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-.pre. 500 - - .  Uregul 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 265 50, Węg 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 243’— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 8P25, 
Tureckie obhg. prem. kolei, po 400 fr. 101*25, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 1610,  Zakł. kredyt, dla h. i p- p° 10*1 
zł. 406'— , Olary 40 zł. m. Ł  154*— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł 84 '— , Losy rn. Kra­
kowa 20 zł. 77-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 2 * - ,  Ofen 40 zł. 164-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 164 '— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł 
49'75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24*— 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 z!. 64'50, 
Salina 40 zł. m. k. 222'— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80-— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 257-— , Losy komunalne m 
Wiednj* z 1874 r. 395 75

W ied eń , 7 grudnia. Targ zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
są  jesień — -— do —*— . Pszenica na wiosnę 
8’92 do 8'93. Pszenica ns maj-czerwiec 
— *— do — '— . Zyto aa  jesień —•— dc- 
— '— . Zyto na wiosnę 7 66 do 7 67. Ku- 
kuradza na lipiec-sierpień — *— do — *— . 
Kukunidza na sierpień-wrześ. — *—  do — •— 
Kukurudza na wiosnę’ — *—  do — •—. Ku­
kurudza na maj - czerwiec 5'89 do 5 90. 
Owies na. wiosnę 7'88 dc 7 89. Owies na 
m a j-c z e rw ie c — *— do —*— • Owies na jf- 
8 . " T — d° — ' —. Rzepak na sierpień-
wrzesień —*—  d0 — *— . Rzepak wrzesień- 
październik — ■■—  do —-*--. Rzepak na sty­
czeń-luty — -—  do — ■— . Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiecień —-•— do — *— .

Usposobienie silne. — Pogoda : * pię­
kna.

S u d a p e s s t , 7 grudnia. Targ zbożo­
wy. (K ursa  s® koronach i po 50 Mg.) Psze­
nica na maj —■*—- dc -—*— . Pszenica na 
październik —'— do —*—. Pszenica na kwie­
cień 8*73 do 8*74. Zyto na kwiecień 
7*37 do 7*88. Zyto na październik — *—

do — *—. Owies na kwiecień 7*57 do 7-58. 
Owies na październik --*—  do — *— . Ku­
kurudza na sierpień —*—  do —*— . Ku­
kurudza aa  paździer. — *— do — *— . Kuku­
rudza na maj 5*59 do 5 60. Rzepak na 
sierpień 17*75 do 17 80.

Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku­
pna : rezerwowana. — Usposobienie: silne. — 
Pogoda: zimno.

B e r l in , 7 grudnia. Banknoty au­
stryackie (podług obliczenia procent.) 85 40. 
Spirytus 32-30.

Paryż, 7 grudnia. Trzyprocentowa 
renta 1 0 P 6 0 . Mąka' 27*95.

F r a n k f u r t , 7 grudnia. Austryackie
Kredyty 206 40, Koleje państwowe — *—, 
Alpiny —■*—, Disconto 180 '— , Laura — *— , 
M ontany — .

G iełda  tow arow e,. Cukier surowy Lsco 
Aussig 19'25 do 19'35, loco Ołomuniec 18' — 
do 18 10, loco Berno- Wiedeń 18'60 do 18 70, 
na grudzień loco Aussig 19 30 do 19 40. 
Cukier w kostkach: -prima 88*75 do 8 9 '— , se- 
e m d a  88'25 do 88 50. Spirytus kontyngento­
w any: loco Wiedeń 36'20 do 36*60. Nafta 
kaukazka: tram ito  Tryest 10'25 do 10*75, 
galicyjska przeźroczysta 33 '—  do 83'50. (Ge­
ng w  horomeh).

T:irg abożow y.

Lw ów , 7 grudnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 60 do 7*80, pszenica na term ina 7*40 
do '7*50, żyto gotowe 6*50 do 6 80, żyto 
na term ina 6 30 do 6-50, owies obroczny 
stary 6.40 do 6 70, owies na termina nowy 
6*25 do 6*50, jęczmień pastewny 5*30 do 
T 50, jęczmień browarniczy 6*50 do 7"— . 
rzepak 13-50 do 1 4 '—, Ini&nka 10-50 do 
1 1 '—, groch pastewny 6 75 do 7 50 
groch do gotowania. 7 '60 do 12*—. wyka
6-— do 6-50, nasienie lniane — *—  do 
—*— , nasienie konopne —*—  do — *— , bób 
— •— do — — , bobik 5 50 do 6 ' —, hre- 
czka 8*25 do 6 '75, koniczyna czerwona ga­
licyjska 4 2 —  do 60 '— , biała 45 '—  do 
75 — , szwedzka 40 '— do 60 '— , tymotka 24.— 
do 28 '— , kukurudza gotowa — do -—*— , 
nowa 5 60 do 6 —, chmiel stary  gotowy 
6 0 — do 7 0 ' - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy posri- 
tas Tarnopol 16 50 do 16 75, za 50 litr. pa- 
riias Tarnopol na term in 16*25 do 16.50, wa- 
ranty — do — *— .

Usposobienie : lepsze.

Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 26 listopada do da. 
2 grudnia r. b. bez opłaty akcyzowej (W a­
luta koronowa). Pszenica 7'80 do 7*95, żyto 
6'60 do 6 '80, jęczm ień browarny 6*50 do 
6*90, pastewny 5-65 do 5*80, owies 6'60 do
6-80, hreczka 6-25 do 6*75, kukurudza zeszło­
roczna —' — , d o — •— , kukurudza nowa o'60 
do 6*—, proso — do — , groch do go­
towania 8'30 do 10-75, groch pastewny 7-4;* do
7-90, soczewica — do — , fasola —*— 
do —■*— , bobik 5 '50  do 5*90, wyka 6'25 do 
6 6 5 , koniczyna czerwona 42'50 do 53 '— ,
koniczyna biała 47-50 do 6 5 '—, koniczyna
szwedzka 4 0 '— do 60' — , tymotka 24'— do 
28-—, anyż rossyjski23 '50 do 24 '— , anyż piaski 
2 5 '— do 25 50, km inek — •— do — *—, rzepak 
zimowy stary 13-25 do 13-60, rzepak nowy

do — , luianka 10-50 do 10-85, 
nasienie lnianne 13-— do 13*40, nasienie 
konopne 9-^5 do 9-50, chmiel 53 50 
do r-2'50, nowy — ■■— do’ — , łój 36 —
do 36-50, nafta zwykła 15-— do 16, nafta
salonowa 17*— do 18-—, wosk ziemny "— 
d o —’— , wszystko za 50 kilogramów,płótno 
—-— do " , skóry surowe —-*■— ńo ‘ ,
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumeyjnego 35'iO do 
35-75.

OSTATNIA POCZTA

Z Wiednia donoszą, że miejscowa Cor- 
respondenz W ilhelm  zawiadamia na podstawie 
wiarygodnej inform acji, że ślub Najd. Arcyks. 
Elżbiety M aryi z ks. Ottonem W indiseh- 
graetzem odbędzie się 27 stycznia 1902 D nia 
26 stycznia nastąpi uroczysta renuncyacya 
Najd. Arcyksiężniczki. Wieczorem odbędzie 
się wieczór u Najd. A rcyk. Maryi W aleryi. 
A kt ślubu dokonany będzie w kaplicy św. 
Józefa w Burgu.

Tester Lloyd  donosi, że b. prezydent trybu­
nału federacyjnego w Lozannie dr. Rott nie 
przyjął mandatu superarbitra w urzędzie polu­
bownym w sprawie o Morskie Oko.

Z K onstantynopola donoszą do N . F r .  
Presse, że wieekonsula austro-węgfcrskiego w 
Smyrnie, dr. H allera, postrzelił dozorca tu­
reckiego zarządu tytoniowego. Dozorca, któ­
rego natychm iast aresztowano, tłómaczy się, 
że wziął wicekonsula H allera za przemytnika 
i dlatego do niego strzelił. Zarządzono suro­
we śledztwo. Dr. H aller je s t Krakowianinem.

W Derby odbyło się posiedzenie naczel­
nego wydziału angielskiego liberalnego sto­
warzyszenia (national liberał federation); po  
długiej i burzliwej dyskusji uchwalono je ­
dnomyślnie, co‘jest bardzo eharakterystyez- 
nem w obec rozdziału panującego w stron­
nictwie, rezolucję stwierdzającą, że nadeszła 
chwila zawarcia, z Boerami zaszczytnego po­
koju; w tym  celu należy wysłać nadzwyczaj­
nego pełnomocnika do Afryki. W końcu zgro­
madzenie wyraziło niezachwiane zaufanie do 
Sir Campbeli-Rouyeimona leadera partyi libe­
ralnej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 7 grudnia. (T e l.p ryw .). Dziś 

o go d z . l l  w południe odbyła się na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim uroczystość im m atrykula­
cji. Do uczniów przemówił rektor dr. Jan­
czewski. Rektor powiedział między innem i: 
Opatrzność obdarzyła nas Polaków zaabomi- 
teroi zdolnościami do 'wszelkich sztuk i nauk, 
tak, że na tej podstawie możnaby wystosować do 
całego społeczeństwa polskiego wezwanie: że 
nie tylko oczekujemy od was dorównania 
obcym, lecz także przewyższeniach ich na 
wszystkich polach. Powinniście powiedzieć: 
„Dojdziemy, dorównamy, wyprzedzimy" ! Od 
waszej wytrwałości, od waszej miłości Oj­
czyzny i wiedzy zależy, by ten zamiar nie 
był pustem chełpieniem się, pustym dźwię­
kiem, lecz, żeby stał się czynem. W y prze­
cież wszyscy czujecie, jak  dalece wrogowie 
nasi potężni wytężają wszystkie siły, by wy­
niszczyć polską kulturę, wytępić mowę pol­
ską i wykreślić imię polskie z pośród żyją­
cych języków. Tu pole otwarte przed wami. 
Zdobyciem wybitnych stanowisk,usilną i pełną 
poświęcenia pracą, należy zmusić historyę do 
wypisania nazwisk polskich między tymi, któ­
rzy położyli niepospolite zasługi na polu pracy 
dla ludzkości.

K ra k ó w , 7 grudnia. (Tel. p ry w ). Na 
wydziale teologicznym immatrykulowano 21 
słuchaczy, na prawniczym 158, na medycz­
nym 29, na filozoficznym 201.

K ra k ó w , 7 grudnia. (Tel. p ryw ). An- 
tysemicko-narodowi posłowie Szponder, Da­
nielak i W ojtyga. katolicko narodowi posło­
wie ks. Zyguliński, ks. Pastor i ks. Włazow- 
ski oraz chrześciańsko-ludowi posłowie Stoja- 
łowski, Skołyszewski, Szajer, Bomba, Wilk, 
P ijak  połączyli się razem w jedno stronnictwo. 
Parlam entarni posłowie tego stronnictwa bę­
dą stanowili grupę centrum  bez naruszenia 
solidarności Koła polskie,go, posłowie zaś sej­
mowi unię chrześciańsko-indową. Stronnictwo 
ma urządzić w całym kraju wspólne wiece 
lu d o w e , zwalczać antichrześciańskie dążno­
ści 1 t. d. Podstawą stronnictwa jest encyklika 
rerum  nooarum.

Kraków, 7 grudnia, (Tel. pryw .). Rada 
nadzorcza Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń za­
kończyła obrady wczoraj późnym wieczorem. 
Rada nadzorcza z funduszu dyspozycyjnego 
uchwaliła przeznaczyć datki dla następujących 
insty tucyj: N a ofiary wrześuieńskie i ofiary 
procesu toruńskiego 500 koron, dla Czytelni 
polskiej w Morawskiej Ostrawie 100 koron, 
dla Bractwa Najśw. P. M aryi w Krakowie 
100 koron, Ochronce ubogich dzieci w Koło­
myi 100, Ochronce dla dzieci pozostającej 
pod zarządem Sióstr Felicyanek w Tarnowie 
100 koron, Towarzystwu oświaty ludowej we 
Lwowie 200 koron, Bursie im. Mickiewicz?* 
w Drohobyczu 100 koron, Towarzystwu Bursy 
gim nazjalnej z B ichni 100, oddziałowi P ań  
dobroczynności Tow. św. Wincentego a Paulo 
w Przemyślu 50, Stowarzyszeniu rękodzielni­
czemu „Gwiazda" w Krakowie 100, Komite­
towi parafialnemu rz. kat. w Kobylnicy 50, 
Komitetowi kolonij wakacyjnych dla dzieci 
funkeyonaryu^zy kolejowych dyrekcji kolei 
państwowej we Lwowie 100, Bursie im. Kra­
szewskiego w Stanisławowie 2*0,  Towarzy­
stwu Bratniej pomocy i czytelni polskiej w 
Ozeriiiowcaeh 200. na restau rację  kościoła 
św. Piotra w Krakowie 300 koron.

K rak ó w , 7 gru dnia. (Tel. p r y w ) . Czas 
donosi, że przypuszczalnego sprawcę zamachu 
na Widacką we Lwowie, W iktora W alczaka, 
aresztowała wczoraj wieczorem polieya k ra­
kowska w mieszkaniu znajomego Wulczaka, 
konduktora Zielińskiego.

Kraków% 7 grudnia, (Tel. pryw atny). 
Polieya krakowska dowiedziała się wczoraj, 
że do Zielińskiego przy ul. Rakowieckie* 1. 13, 
przybył ze Lwowa mężczyzna, którego rysopis 
zgadza się w zupełności z rysopisem owego 
człowieka, który usiłował zamordować we Lwo­
wie p. W idacką. W nocy o pół do 1 przed­
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sięwzięto aresztowanie owego mężczyzny i u- 
mieszczono go w aresztach „pod telegrafem ". 
Dziś o godz. 11 rozpoczęło się. przesłuchanie. 
Aresztowany odpowiada zupełnie rysopisowi 
nadesłanemu przez policję lwowską. Liczy 
około 85 lat, szczupły, średniego wzrostu, o- 
spow&ty, w paltocie o kołnierzu barankowym, 
w cy lindrze.i z czarnym zarostem, widocznie 
świeżo przystrzyżonym. Aresztowany wypiera 
się wszelkiej winy i twierdzi, że padł ofiarą 
omyłki. Powiada, że nazywa się W iktor Wul- 
czak, a nie W iktor Karol Wulczak, jakiego 
szuka policya. Odpowiada hardo, nawet bez­
czelnie. Twierdzi, że zeszłego roku dłuższy 
czas mieszkał u Widackiej, z którą miał pro­
ces o obrazę honoru i skazany był na grzy­
wnę. O zbrodni dowiedział się na drugi dzień 
ze Słow a Polskiego.

W edług jego zdania, W idacka jest sil­
ną kobietą, która odepchnęłaby mężczyznę ta ­
kiego jak on, z łatwością. Do Krakowa przy­
był do Zielińskiego, by mu się tenże w ysta­
ra ł o posadę przy kolei. Wulczak był dawniej 
przy kolei, porzucił jednak to miejsce, dosta­
wszy korzystniejsze w m agistracie lwowskim. 
Mimo zaprzeczenia ze strony aresztowanego, 
wiele poszlak zdaje się przemawiać za tem, 
że jest on istotnie tym samym, który usiło­
w ał spełnić morderstwo na Widackiej.

Wiedeń 7 grudnia. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. Pan nadał sekretarzowi N am iest­
nictwa Hieronimowi Z a h r a d n i k o w i  w 
Kossowie, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Hieronima W i e r z ­
c h o w s k i e g o  z Tłumacza do Halicza, Sta­
nisława N o w o s i e l s k i e g o  z Rożniatowa 
do Kałusza, Zdzisława N a n o w s k i e g o  z 
Łąki do Dobromila i Leona L e w i c k i e g o  
z Pruchnika do Skolego; dalej przeniósł se­
kretarzy sądowych: Ignacego K u b  e g o  z Do­
bromila do sądu krajowego we Lwowie, Ju ­
liana D a w i d o w i e z a  z Delatyna do Brze- 
żan, W ładysława D o n i c  h t a  z Kossowa do 
sądu krajowego we Lwowie, Jana O g o n o w ­
s k i e g o  z Borszczowa do Sambora, dr. W ła­
dysława H o s z o w s k i e g o  z Kamionki do 
Sambora, Em ila K l u k a  z Rymanowa do 
Bohorodczan, Eliasza F r a e n  k i a  z Łopaty- 
g  do Kołomyi, W ładysława K a l i n i e  wi ­
e ż a  z Bełza do Stanisławowa i Kazimierza 
B r z e z i ń s k i e g o  z Bohorodczan do Ra­
dymna.

Zamianował sędziami powiatowymi se­
kretarzy sądow ych: Juliana G a r l i c k i e g o  
w Bolechowie dla Podhajce, Stanisław a 1 1- 
n i e k i e g o  w W innikach dla Rożniatowa, 
Mieczysława R o s s o w s k i e g o  w Szczercu 
dla Szczerca.

Zamianował sekretarzami sądow ym i: 
adwokata nadwornego i sądowego dr. A lfre­
da M i l n z a  w W iedniu dla sądu obwodowe­
go w Stryju, adwokata dr. Jan a  H o f e r a  w 
Grybowie dla sądu krajowego we Lwowie, 
adwokata nadwornego i sądowego dr. H enry­
ka H o r  t e  n a  w W iedniu dla sądu krajowe­
go w Czernioweach, wreszcie adwokata dr. 
Grzegorza Ł ę p k o w s k i e g o  we Lwowie dla 
sądu obwodowego w Sanoku.

Przeniósł następujących radców sądu 
krajow ego: Sofroniusa F o l  u s i e w i  c z a ,  na­
czelnika sądu powiatowego w Dobromilu, do 
Przemyśla; Teodora G r y b o w s k i e g o  z Kro- 
mieryża do Czerniowiec, Andrzeja T a n g  la , 
naczelnika sądu powiatowego w Mielnicy, do 
Stanisławowa; Ludwika E i s e l t a ,  naczelnika 
sądu powiatowego w Haliczu do Stanisławo­
wa; Fryderyka M a y e r a ,  naczelnika sądu po­
wiatowego w Potoku, Złotym do Tyśmienicy; 
F loryana M a l i n o w s k i e g o ,  w Stanisławo­
wie do Lwowa, Jana Ł a z o r y k a ,  naczelnika 
sądu powiatowego w Rohatynie, do Stanisła­
wowa; Antoniego P i s k o z u b a ,  naczelnika są ­
du powiatowego w Tyśmienicy, do Stanisła­
wowa; Ludwika H e  ra  s i  m o w i c z a , naczel­
nika sądu powiatowego w Szczercu. do Lwo- 
wa;Rudolfa J a c k o w s k i e g o ,  naczelnika są­
du powiatowego w Skolern do Sambora, A n­
toniego N i w e l i ń s k i e g o  naczelnika sądu 
powiatowego w Grzymałowie do Kołomyi 
Leona H e r a s i m o w i c z a  naczelnika sądu 
powiatowego w Nowym Siole do Rohatyna; 
F ilipa D r e x l e r a  z Tarnopola do Lwowa; 
Stanisław a C z e r w i ń s k i e g o ,  naczelnika są­
du powiatowego w Kossowie, dla Kołomyi; 
Marcelego F e d y ń s k i e g o .  naczelnika są 
du powiatowego w Podhajcaeh, do Złoczowa; 
Modesta K a r a t n i c k i e g o ,  naczelnika sądu 
powiatowego w Kałuszu, do Kołom yi; Piotra 
M a k s y m o w i c z a  ze Stanisławowa do Lwo­
w a; dr. Bohdana K r y n i c k i e g o  z Brzeżan 
do Stanisławowa.

Radca sądu krajowego .w  okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie dr. Da­
mian S a w c z a k  otrzym ał systemizowaDą po­
sadę radcy sądu krajowego we Lwowie.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
radcam i sądu krajowego przy trybunałach 
pierwszej instancyi sekretarzy sądowych: 
Leonidasa C z y r o w s k i e g o  w Sanoku dla 
Sanoka, Jan a  J a r i n ę  we Lwowie dla Sta­
nisławowa, H irscha G u t a  we Lwowie dla 
Tarnopola, Franciszka Ksawerego N i w i ń ­
s k i e g o  w Brzeżanach dla Brzeżan, Aszera

O r n s t e i n a  w Przem yślu dla Przemyśla, 
W acława M a r k o w s k i e g o  w Sanoku dla 
Złoczowa, Benjamina S c h w a r z a  w Sambo­
rze dla Brzeżan, zastępcę prokuratora pań­
stwa Franciszka B r z o z o w s k i e g o  w W a­
dowicach dla Sanoka; sekretarzy sądowych: 
Henryka R a p p a  p o r t a  w Radowcach dla 
Suczaw y, Ludwika K o c h a n o w s k i e g o  w 
W iedniu dla Gzerniowiec, Aleksandra K m i -  
c i k i e w i c z a  we Lwowie dla Lwowa, sę­
dziego po«iatowego Feliksa M a j e w s k i e g o  
w Peczeniżynie dla T arnopola; sekretarzy są­
dowych Marcelego G a w a c k i e g o  we 
Lwowie dla Stanisławowa E dm unda S c h e f f -  
n e r a  we Lwowie dla Stanisławowa z prze­
znaczeniem do służby przy sądzie krajowym 
we Lwowie Franciszka S z e l i ń s k i e g o  w 
Czerlkowie dla Tornopola, dr. Jana D r e z i ń -  
s k i e g o w Krakowie dla Brzeżan, Antoniego 
D r e g i e w i c z a  w Kołomyi dla Złoczowa, 
M ichała N i eś w i[a t o w s k i e g o w Przem yślu 
dla Przemyśla, Em iliana K o b r z y ń s k i e g o  
w Nadworny dla Tarnopola, Romana S o ­
s n o w s k i e g o  w Stryju dla Tarnopola, dr. 
Izydora M i i n z e r a  w Czernioweach dla 
Czernic wiec. Łazarza G r i g o r o v i c i n i e g o  
w Waszkowcaeh dla Szuczawy, zastępcę pro­
kuratora państwa Bazylego J a c u b o y i c i e -  
g o  w Suczawie dla Suczawy, wicesekretarza 
ministeryalnego w Ministerstwie sprawiedli­
wości-Izydora D e c y k i e w i c z a  dla Lwowa, 
sekretarza sądowego dr. W ładysława M a ł a -  
c z y ń s k i e g o  we Lwowie dla Złoczowa z 
przydzieleniem do służby przy sądzie krajo­
wym we Lwowie.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
radcami sądu krajowego i naczelnikami sądu 
powiatowego sędziów powiatowych: A lberta 
B o s k o w i c z a  w Putilli, Ignacego D z e r o -  
w i c z a  w Lubaczowie, Konstantego O Ty­
s z k i e w i c z a  w Śniatynie, A ntoniego Bo- 
c i u r k o w a  w Tłustem. Adolfa J a n i s z e w ­
s k i e g o  w Komarnie, M aryana R a s  t a  w i­
e k  ie  g o  w Rutach, wszystkich z pozosta­
wieniem w dotychczasowych m iejscach s łu ­
żbowych, wreszcie sekretarzy sądowych Kon­
stantego S k i n t e n z ę  w Gurohomorze dla 
Gurohoraory i W łodzimierza G a b l a  w R a­
dymnie dla Mielnicy.

Wiedeń, 7 grudnia. Komisya budżeto­
wa obradowała na dzisiejszern posiedzeniu w 
dalszym ciągu nad etatem poczt i telegrafów.

Wiedeń, 7 grudnia. Jak dzienniki do­
noszą, utworzyła się tu liga antipojedynkowa, 
do której należy wiele osób z arystokracji, 
członków parlamentu, wyższych urzędników 
i t. p. Dzisiaj pojawić się ma odezwa z 300 
podpisami wybitnych osobistości, nawołująca 
do systematycznego występowania przeciw po­
jedynkom .

Wiedeń, 7 grudnia. Dziś pojawiła się 
zapowiedziana odezwa przeciw pojedynkom, 
podpisana przez kilkaset najwybitniejszych 
osobistości Odezwa przypomina słowa P. M i­
nistra obrony krajowej hr. W elsersheimba 
wypowiedziane na posiedzeniu Rady państwa 
12 maja w odpowiedzi na interpelacyę. P. 
M inister powiedział był: „zwracam się z ape­
lem do wszystkich, aby przyczynili się do 
zwalczania pojedynków. Rezolueye same nic 
tu nie pomogą, potrzeba czynów. Oałe społe­
czeństwo powinno współdziałać w tem dąże­
niu, a armia nie zaniedba gorąco poprzeć 
takiej akcyi". - -  Odezwa wzywa wszystkich 
tych, którzy zgadzają się. na taką ąkeyę, by 
zgłaszali się pisemnie do jednego z podpisa­
nych. Z Polaków podpisali odezwę: Hr. S ta­
nisław Badeni, hr. Ludwik Dębicki, dr. Feliks 
Gryziecki, książę Stan. Jabłonowski, Edward 
Janczewski, A polinary Jaworski, Adam Ję- 
drzejowicz, ks. Kazimierz Lubomirski, S tani­
sław Madeyski, Aleksander Mniszek Teborzni- 
ek i. Jerzy, Stanisław i Edw ard lir. Myciel 
scy, Tadeusz P iłat, Andrzej hr. Potocki, Ju ­
lian Potocki, dr. Mar. Sokołowski, ks. Eusta­
chy Sanguszko, Edw ard Stadnicki, F ilip  Za­
leski, Andrzfj hr. Zamoyski, Ignacy Zborow­
ski, dr. Fryderyk Zoll, dr. Stanisław  Tomko­
wi cz, hr. Janusz ..Tyszkiewicz, Leszek W i­
śniowski, hr. Stanisław Wodzicki i Józef Wo- 
dzicki.

Wiedeń, 7 grudnia. Aresztowano wczo­
raj Antoniego W ebera, ojca owej Payarolowej, 
króra pofałszowała weksle.

T ry e s t, 7 grudnia. Rada miejska u- 
chwaliła poprzeć akcyę tryesteńskiej Izby 
handlowo - przemysłowej zwróconą przeciw 
wprowadzaniu na^owrót obrotu miewa. W  tej 
mierze ma wystosować rada memoryał do 
Rządu.

Z ag rzeb , 7 grudnia. Komisya budżeto­
wa przyjęła budżet krajowy na r. 1902.

Budapeszt, 7 grudnia. Sekundant Yaz- 
sonyiego, dr. Rossa, wyzwał na pojedynek 
sekundanta Szuelloesa, Kubinyiego, ponieważ 
tenże w czasie sprawy pojedynkowej wyraził 
się obrażająco o Yazsonyim

B u d ap esz t, 7 grudnia. W edług urzędo­
wego wykazu wynosił dochód brutto kas pań­
stwowych w trzecim kwartale b. r. 276,443 979, 
rozchód brutto 263,292,696 koron. Bilans jest 
przeto o 5,153.000 koron wyższy w poborach 
niż w tym samym okresie roku ubiegłego.

B u dapesz t, 7 grudnia. W  Izbie posłów 
sejmu węgierskiego podczas dyskusyi nad pe- 
tycyami o zniesienie handlu terminowego zbo­
żem, zabrał głos prezydent ministrów Szell i

oświadczył, że obstaje przy swojem zapatry­
waniu, iż zniesienie tego handlu nie jest ko- 
rzystnem dla rolnictwa. Są wprawdzie n ie ­
które braki, które mają znamiona gry hazar­
dowej, i usunąć te braki zamierza właśnie re­
formą, nad którą obecnie pracuje, — o zu- 
pełnem atoli zniesieniu tego handlu nie może 
być mowy.

W a rsz a w a , 7go grudnia. (Tel. p r y  w.) 
Poruszono ta  myśl, czyby nie było właści- 
wem w razie pozostania nadwyżki ze składek 
na Wrześnię, po zaspokojeniu potrzeb ofiar 
procesu przeznaczyć tę nadwyżkę na utwo­
rzenie stypendyum  imienia Sienkiewicza, ini- 
cyatora tych składek. Stypendyum  to byłoby 
przeznaczone na dalsze kształcenie wycho­
wanków szkoły we W rześni. Komitet miej­
scowy we W rześni godzi się na to, a Polacy 
poznańscy popierają tę myśl królewiaków.

Poznań, 7 grudnia. Tutejsza izba kar­
na zasądziła b. redaktora P racy , dr. Ra- 
k o w s k i e g o  za podawanie w pogardę in­
sty tucji państwowych i za obrazę b. m ini­
stra Podbielskiego n a  d w a  l a t a  w i ę z i e ­
n i a ,  a współoskarżonego wydawcę tegoż pi- 
sma B i ed  e r  m a n  a, na s z e ś ć  t y g o d n i  
w i ę z i e n i a .

Berlin, 7 grudnia. Były minister japoń­
ski, markiz Ito, został wczoraj przyjęty przez 
sekretarza stanu dla spraw zagranicznych ba- 
rom YRichthofm a.

Berlin, 7 grudnia. Przedłożony parla­
mentowi niemieckiemu preliminarz budżetowy 
zawiera kwotę 2.349,743.000 marek, jako cy­
frę zarówno dochodów jak  i wydatków. Stałe 
wydatki wynoszą 1.960,456.0 0. Jednorazowe 
wydatki zwyczajne ( ordinarium ) marek
191.073.000, nadzwyczajne (eztraordinarium )
198.213.000. Kwota przekazana na rzecz 
państw związkowych wynosi 544,253."00 ma­
rek. Kanclerz Rzeszy ma być upoważniony 
postarać S‘ ę w drodze kredytu o kwotę 
182,059.000 marek ua pokrycie jednorazo­
wych wydatków nadzwyczajnych.

Berlin, 7 grudnia. N ational Ztg. pisze 
z powodu interpelacyi ks. Radziwiłła i tow. 
w parlamencie niemieckim : Masowe chłosta­
nie dzie;-i we W rześni było błędem (Massen- 
zuchtigung w ar ein Misgriff). Zasądzenia tego 
rodzaju są po części z powodu surowości, jak 
i z tego powodu pożałowauia godne, iż do­
tknęły tylko tych, którzy z stali podburzeni 
a nie podburzających. Zresztą zasądzenia te 
nie są jeszcze prawomocne, ponieważ zgłoszo­
no od w yr-ku rewizyę. Gdyby w końcu pod 
tym względem panowały jakie wątpliwości, to 
mogą być usunięte może przez łaskę królew­
ską. Jednakże państwowe zar/ądzenia, przeciw 
którym we W rześni protestowano, muszą być 
z całym naciskiem utrzym ane nadal.

Gniezno, 7go grudnia. {Tel. p r y  w.). 
Stan zasądzonej na 2 i pół lat więzienia Ne- 
pornuceny Piaseckiej, która parę tygodni sie­
działa w więzieniu śledczem, jest bardzo gro­
źny i tak dalece się pogorszył, że onegdaj 
wezwano do jej łoża kapłana ze św. Sakra­
mentami. Lekarze nie m ają nadziei utrzym a­
nia jej przy życiu.

R zym , 7 grudnia. Izba deputowanych 
obradowała nad projektem ustawy, tyczącej 
się pochowania zwłok Crispiego w kościele 
San Domenico w Palermo. Socyalistyczni de­
putowani sprzeciwiali się temu. Przyszło do 
hałaśliwych scen. Mowcom przerywano w 
gwałtowny sposób ich wywody. Z tego po­
wodu musiano posiedzenie przerwać. Po po­
nowiłem podjęciu posiedzenia doprowadzono 
dyskusyę, jakkolwiek znowu w podrażnionym 
stanie, do końca. Tajne głosowanie nad rze­
czonym projektem odbędzie się dzisiaj.

Sofia, 7 grudnia. Sobranju przedłożono 
wczoraj umowę, która ma być zawartą z ban­
kiem De P arts et des Pays B a s  w sprawie 
zaciągnięcia 5-procent. pożyczki, umarzalnej 
w 50 latach w zamian za zaprowadzenia m o­
n o p o l tytoniowego. Pożyczka wynosić ma 
125 milionów franków nom inalnie w złocie. 
Kurs obliczono na 821/s . Przedłożenie rządo 
we postanawia także o nadaniu koncesyi ano­
nimowemu Towarzystwu bułgarskiemu dia 
monopolu tytoniowego, pod kierownictwem 
bułgarskiego prezydenta. Kontrakt ten musi 
być uchwalony przez Sobranje do 10 b. m. 
Państwo subskrybuje 65prc. akcyi Towarzy­
stwa tytoniowego.

B ru k se la , 7 grudnia. Petit B le u  do­
nosi : Wobec fałszywych pogłosek o rzeko­
mych rokowaniach pokojowych pomiędzy A n­
glią a Boerami, możemy donieść na podsta­
wie ioformacyj z zupełnie pewnego źródła, że 
ani ze strony Boerów nie uczyniono żadnych 
propozycyj pokojowych Anglikom, ani też w 
Europie nie prowadzi żadnych rokowań ani 
Krueger lub delegacya Boerów lub dr. Leyds 
ani nikt inny. Tak samo też w Afryce nie 
wdrożyli bynajmniej generałowie boerscy lub 
członkowie rządów republik boerskich ża­
dnych rokowań. Prezydent Krueger jest na­
tomiast gotów wszelkie skądinąd przedłożone 
mu propozycye pokojowe zbadać, a naturalną 
jest rzeczą, te  wszelka decyzya mogłaby być 
powziętą tylko we wspólnem porozumieniu 
Kruegera i przedstawicieli Boerów w Europie 
z jednej strony z przywódcami Boerów na 
polu walki z drugiej strony.

P a ry ż , 7 grudnia. Wyższa akademicka 
rada dyscyplinarna zniosła wyrok rady dy­

scyplinarnej z Dijon, wydany na profesora 
szkół średnich Hervego.

P a ry ż , 7 grudnia. Izba deputowanych. 
Deputowany Yiviani wniósł interpelacyę z po­
wodu zasądzenia prof. Hervego. Dyskusyę nad 
tą  in terpelacją odroczono za zgodą prezydenta 
ministrów do poniedziałku. Załatwiono in te r­
pelacyę, tyczącą się sprzedaży wina za bez­
cen. Przedłożonych siedm naście porządków 
dziennych przekazano komisy:, złożonej z 22 
członków.

M a d ry t. 7 grudnia. Producenci cukru 
zamierzają wnieść interpelacyę z żądaniem za­
prowadzenia monopolu cukrowego.

Producenci alkoholu domagaj! się pod­
wyższenia cła od alkoholu, sprowadzanego z 
zagranicy, celem ochrony krajowej produkcyi.

B arce lo n a , 7 grudnia. Robotnicy w fa­
brykach metalów organizują z pomocą ślusa­
rzy, mechaników, ludwisarzy i giserów ge­
neralny strejk.

H ag a , 7 grudnia. W parlamencie wska­
zał Yaureylandt na to, jak wiele zależy rzą­
dom wszystkich państw, szczególnie zaś rzą­
dowi angielskiemu na rychłem ukończeniu 
wojny południowo - afrykańskiej. Rządy nie 
mogą już dłużej lekceważyć opinii publicznej 
całego świata. Najwyższy czas, aby angielscy 
mężowie stanu i nie zawiśli od rządu uczeni 
prawnicy ujęli w swa ręce inieyatywę w po­
średnictwie między obu stronami walczącemi. 
Następny mówca Yankol postawił wniosek, 
aby rząd zajął się odpowiedniemi zarządze­
niami, by za zgodą rządu angielskiego kazać 
przewieźć z obozów koncentracyjnych do in ­
nych krajów kobiety i dzieci boerskie, które 
by tego pragnęły.

W aszy n g to n , 7 grudnia. W  Izbie re­
prezentantów przedłożono ustawę, wyznacza­
jącą wdowie po Mac Kinleyu pensyę 5900 
dolarów rocznie.

Dżuma.

M arsy lia , 7 grudnia. Na pokładzie 
przybyłego onegdaj ze W schodu parowca 
„Peitto“ , zachorował ciężko na dżumę pewien 
żołnierz. W szystkich podróżnych izolowano w 
szpitalu.

f T  i?. SY&&!51

H ag a . 7 grudnia. Delegat Boerów, Wol- 
ifewifis. powrócił tutaj.

Biuro Routera  zapewnia, że podczas osta­
tniego Zjazdu delegatów boerskich w B ru­
kseli nie było wcale mowy o tem, aby gene­
rałowi Botha polecić zawarcie zawieszenia 
broni.

Telegrafowany wie&eóskt,
?Yledeń, 7 grudnia 1991. — Zamknię­

cie giełdy sSsItfrs&tHtrca). Godz. 2 m in 80, 
Akcya austryackiego Zakładu kredyt. 655 75, 
A kcja węgierskiego Zakładu kredyt. 664-83, 
Akcye Anglob&nku 262-50 A kcje Onionb&n- 
ku 533-—, A kcjo Lani.erbanku 419-50. A keye 
B-<a«v*rdim448-— . Akcye RoJaocr^Sit 889 '— , 
A krys galicyisL'. Banku hipotecznego — -—, 
Akey# K oki państwowych 6 5 9 '— , Akcye Ko­
lei Południowej 64 50, Akcye Tmorway A )  
266 50, Akcys Tramway R; 261 50 Akcye 
Kolei Elbethal 477 — , Akcyi- Kol. i Pół­
nocnej — •— , Aksya Kolei Oecrniowieekiej 
— -— , Akcye Aipiay 406 — , A keye Rimu 
M uraayi 478 50. Aneye Ffaskiege- Towsursy■ 
stw* tai. 1422 '— , Akcye Fabryki broni 
—-— , A kcje  Tursckis tytoniowe 292-— , 
Obligacja węgierskiej indemnizacyi 92-90. 
R enta majowa 99 05. Ausiryaek* Renta koro­
nowa 95-90, W ęgierska Renta koron. 98*95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 80 
6. prc. Listy Banku krajowego 92"—, 4 i pół 
pre. Listy Banku, krajowego 99 — . 4 prc. 
Listy Banku feipoteczsagf 89 85 . -* i nół prc. 
L isty Bsnku hipotecznego 97 35, «  prc. L i­
sty Bsnłni hipotecznego lOu 50, 4-nrc. Galia. 
Obligacje propinacji no 96-75. —  4-prc. Gal. 
potyczka kraj. z r. 1893 93 70. 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 87-50, Losy tureckie 
101-50 M arki 117 20. Ruble 253 25.

Wiedeń, 7 grudnia 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 25, Renta majowa 99 '05, W ęgier­
ska renta koronowa 94 05, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 654 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 665-—, Akcye Anglo-
banku 266-—, Akcye Unionbanku 537-— .
Akcye Bankvereinu 447 —, Akcye Lander-
banku 416.50, Akcye Kolei naństw. 654"—, 
Lombardy 66 50, Akcye kolei Elbethal 4 7 5 - - ,

Odpowiedzialny redaktor: A dam  Krechowiecki.



C i Ł O i i S U M
pod dyrekcyą Err.eista Thorna.

Od 1. g rudnia  senzacy jny  p rogram  nowości! 
Z r o ś n i ę t o  b l i ź n i ę t a  23-)eti;ie siostry Róża i Jó­
zefa, B łażek ze skrejchow a w Czechach, jako in stru - 

m eu ta iL tk i.
N e w h o u s o  i  W a r d  najznakom itsi ameryKańscy 

bjcykiiśei.
0 1 i v o t t i  nowoczesny P ag an in i.

D ia m a " L in e  fenom enalne tańce w m orzu ognia 
i św iatła .

B r o t h e r s  B E a t th e w s  s ły n n i am erykańscy  
beczkoskoezki.

C u r t  K l l i s  niezrów nany transform ator.
K i e s e l l y  M is s  K a i d a  podróż napow ietrzna  na 

zębach.
A r n s i e n  n a jm ak o m itrzy  am erykański gim nastyk.

T o m  i  M a r t o n  żonglerzy obi fezam i.
L y d i a  P r e n t a n o  .subretka.

C odziennie o godz. 8 wieczór w ielkie p rzed ­
staw ienie. - -  W niedzielę I św ięta  dwa p rzed sta ­
wienia. Co piątku High-Life. — B ilety gę, wcześniej 
do nabycie w biurze dzienników P iohna , ul. K arola 

' L udw ika 9.

4 0 . 0 0 0  k o r e u  wynosi g łów na w ygrana  
le te ry i n a  cel ogrzew ania m ieszkań biednych. Z w ra ­
cam y uwagę Szanow nych C zytelników n* to , że 
c iągn ien ie  a p i  n i e o d w o ł a l n i e  d n i a
1 6 .  s t y e i z i i i a  5 9 0 3 .

R ichtera kotwiczne skrzynki budowiane. Zabawka, 
o której powiedzieć możne, że zm usza dziecko do 
poważnego nam ysłu  i oko i rękę jego rów nom iernie 
k sz ta łc i, je s t  bez zaprzeczenia Richtera kotwiczna 
sk rzynka  budowlana, i jako  nowe dopełn ien ie  zapro­
w adzona : R ichtera kotwiczna skrzynka mostowa, 
którym  te zabity p rzyznać trzeba. Kotwiczna sk rzy n ­
ka budow lana i kotw iczna sk rzynka m ostowa z i :h  
różuoroduem i form am i są w porów naniu z daw niej 
szemi k lo ik a tn i drew niauem i rzeczyw iście nową za­
baw ką, i jed en  rzu t oka na  p rzepyszne wzorki, do­
dane do każdej skrzynki, w ystarczy do w yrobienia 
sobie samemu tego pochlebnego sądu. Jest po prostu 
zdum iewającero, ja k  w span ia łe  i p iękn ie  góruo-bu- 
dowie i m osty w ystaw iać m ożna ju ż  ze stosunkowo 
m ałej s k rz y  ki. Polecić zatem m ożna w .zystk im  r o ­
dzicom, k tórzy  n ie  z rob ili jeszcze wyboru, co dz e- 
ciorn w tjm  roku postaw ić m ają pod choinkę, kotw i­
czną skrzynkę budow laną i kotw iczną sk rzy n k ę  j 
m ostową jako najlepszy i najw dzięcznie jszy  podarek 
gw iazdkow y dla dzieci. Aby zaś przy kupnie nie 
otrzym ać m niej wartościow ego naśladow nictw a, n a ­
leży baesnie uważać i pam iętać o tern, że każda 
p r a  w d z i w a  sk izy u k a  budowlana i każda sk rzynka 
m ostowa zaopatrzona  jes t o ch ronną  m arką  „kotw icą".

Dr, Józef Zakrzewski
p o w r ó c i ł .

Ordynuje u l .  A k a d e m i c k a  3 8 .

Przekazy
na B erlin , L ondyn, P a ry ż  i inne 

m iejsca zagraniczne wydaje
O l  'V "W" * T| •s o u a i  i  i i  1 1 1 e  n

D o m  b a n k ó w ?  I k g r t t t s r

nu p.- ż <•- r l t  y z Zftł;

; i w  ro s n ą  p o z 1ą .

Od wielu lat

doświadczone środki domowe
IFranza Wilhelma

a p t e k a r z a

Zk-Hjfciia 2 prow incji załatw iany

ca ca
§  e=i

W szech nauk lekarskich

Er. Bolesław Kielanowsti
ul. Gródecka l  28. L piętro

od 8 — 9 i od 3—5.
Ir.rlSfU

ptaca 
walutą 
K. h.

żądają 8 
koron, i 
K. b.j

€  £  N  N  I  K  
iiawsklii Izhw iianćM  i przamysławaj

Lwów, dnia 7. g ru dn ia  1901.

i ,  & te o y e  a *  ut& ofct*
Banku hip. gai. po 200 zł. (400 k.)

Ex d m dem fe  20 kor. . . .
Panku gal. dia handlu i przem.

jx> A. 200 iiOÓ k.) . . .  .
Koi. g. Kar. Lud. 'po 200 zł. mk.

O koi od) ............................
Ket. Lwów - ózern. - Jassy po 200 

A. w. a. w srebrze (400 k.) •
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
i  'u,Pry ki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 600 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
a  Ih la ty  a a s if tW J i*  za 100 K. j®

Bs.cbi; a. g. ó%  wa. wyL z 10°/c *
.  „ 4 1 y /o-,los. w -50 1. . w
ń ^ io  n 60 l. po 200 E . *' 
kraj. 4*/,'/<, w. a. loe w 61 1.

„ 4°.K w. a. los V? 57 i. •
Tow kred. g*!.' ziem. (pierwsza ■”

gauc.
«*/. lat 
w 50

i* ,s
53

-btL-Lyt za tOt, K.

Gai. funduszu propinae. 4 °/0 w. a. *• 
Btikc-w. funduszu propin. 5%  w. a. ■** 
Komunalne Banku kr. 5°/t, (Seui.) M 

— „ .* 4 V /o  (8em.) w
Komunalne banka kr. (4cm.) _ 4‘-y0 ^  
Kolej, lokalna dtto A  - po -.00 k. 
PoŻTOzki kraj. 6%  wa. t  r. 187S 

A°/.. vc> 200 korca
* roku. 189§ ' .......................

Foft czka m. Lwuwa 4 “/. po 200 k.
„ ,, tv'/V . ,," -
XV. I r fw y .  

fźlasta Krakowa pa *t, 20 (40 i-} 
M. Steraislawow* ■ A. SO t-40 k .j

LL S to tstrty ,.
D skat ossarski . . . . . . .
'tO f r a n k ó w S ..................................
100 rab!’ rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierow ych,
ł :ió marejt ruu-jC cJ-*'1 . . . .

Dnia 5. g ru d n ia  1901 
£„  Chgtf-fXrt.jp- y f tś a l-w a .

Jednolity  dług państwa w baiłknct. 
maj - listopad . . . . . .
luty - s i e r p i e ń .............................

Jcdpolnta dług państwo v  łrebrw
rfjj-CZCU - i  .............

x 5 - 150 -

. . . 380 -

4*8 — 485 -

126 — 535 -  
100 -

— a&O -

400 — 420 -

109 50
97 20 
89 70 
99 —
98 -

97 9< 
90 40 
99 7' 
92 70

93 30 94 -

93 50 
90 60

94 2-0 
91 3;

93 50 97 Si
i 1 1 
: 01 
98 
93 
88

£> J

50
101 70 

99 20 
i; 2 70 
92 70

— —■ —

67
■fi

80
30

83 5u
88 -  
97 70

■ 8 14 —
—- **"'■

n  17 
18 90 

250 — 
75 

- 7  10

n  35 
19 15 

2-54 -  
355 -  
117 60

A s M e j ,

Â tłCf żądaj 4

9.—
8.80

99.20
99.10

98.00 
• 00

99 10 
9 '0

1 s. 1 - •- f  :

I®

C . k .  n a d w o r n e g o  d o s t a i r c y

w j ta k i r d t e n ,  Jfiższa ^ustrya.

Franza filŁelm a Łerliata przeczyszczająca
j 1 p ak ie t I f .  2 .—. S krzynka pocztowa 15 paczek 

K . 2 4 . - .

Wilhelma sok zielny
1 flaszko. X .  2"50. S krzynka pocztowa 6 flaszek i 

K . 1 0 .—.
C. k. uprzyw.

filiselma nacierania płynne „Bassorin"
l l  flakonik I f .  2 .—. S k izy n k a  pocztowa 15 sztuk | 

K . 2 4 . - .  1

W ilh e lm * , p la s te r
1 pudełko 80 h . ,  1 tuzin pudełek K . 7‘—,

5 tuzi.-.ów p u d e łek  K . 30 .—.
! Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 1 

a u str. węg. stacy i pocztowej.
^Dostać m ożna we w szystkich ap tekach  w znanych i 
' o ry g inalnych  opakow aniach, gdzie dostać nie 

m ożna w ysyłka wprost.

p łacą żądają 
Losy s roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. Ino.— 192.—

,. „ 1S60 po 500 A. wa. 5 pr. 140,85 141.85
, 1860 oo 100 zł. 5 pr. . 171 50 172.50
„ 1864 po 100 zł. . . 2 1 7 . -  2 2 1 . -

„ „ 1864 po 50 rf. . . .  21.7.— 221.—
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 298 25 2-9.25

B .  B ła g f  p j iń a t w u  (wszystkich w' Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota woina od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................... 118.80 119 —

Austr. renta vy wal. kor, woln3 od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  85.85 96 05

O . O b l i g a c j a  k o l e j o w a ,

Koi. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95.70 86.70
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie weine 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . ■ 117.— — . —
Koi. za 200 zł. mk. 5!i/* Pr - (ostemp.

a k c y e ) ................................................... 494 .— 497.—
Kol. Cesarza Franciszka Józeta za

100 zł. 51/, pr.  ................................ 120.65 121.65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.— 96.80
Koi. Karola Lud-wika po 200 zł. mk.

(osfcamp. akcye) 5 p r ........................... 429.85 431 85

O bH if& oy©  pfc fe rw g zeiS stw s (koiejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— — .—
w złocie za 200 zł. 5 pr. • • —•— —.—

Ku,1. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł, 4 p r....................................

Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 Stor.
* p r............................................................

Koi. gaiie. Karola Ludwika za 200,
100 ?{. 4 p r ............................................

Kol. iwowsko-ezeru. -jasskiej s r. 1894
 ̂za 200 kor. 4 p r....................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Ssiskam m er- 
gRt) za 400 marek i  pr. . .

8 .  SSłiŁgf p & jś sśw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 A. i  p r  , — ,— —.—

n • ■■ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.  ........................................  94.— 94.20

Węg. cbUg. prap. za 100 zł. 41/, pr. 100.10 10* .10
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  148.75 147.75
,, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 175 25 176.25
» n n &  50 zł. (100 kor.) 175.25 176.25

8L ©bKjęaos:-® indem nisaejjue.
Sroaeyś i Sławonii, za 100 zł. 4 pr. 93.—
% ęgisr u  i 00 zł. I  p r . ....................... 83 20

F .  Xaua© p u h l i c s M  p o śty esfeS .
Losy reguł. Ounaiu z r. 1870 za 100

zł- 5 pr. .............................................. 265.—
Dotycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.—
Pof. kraj. Bukowiny z r. 1893 los z'-i

300 kor. 4 pr. ’.............................
Uujs-sTfińskle oh].

Dentysta Dr. J. lintz
p rzed tem  Br, Weiss A kadem icka 3,
wyjmuje ?.eby bćz za pomoc-ą narkozy, 
wykonu;® toi plomby ze szkła i. porcelany, 
Sziuezne 7ębr wstc ^ ia b z płyty w form ja 
koron i mostków. Cała szczeki V kauczuku i 
złocie. Z a p e w n ie n ie  p o d  wrzg lę d e rn  d o ­

s k o n a ło ś c i.

Jako  dobrą  i pew ną lo k a c ję
polecam y

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4Vs0/'c L isty hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4-/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7g°/0 Listy Banku krajowego,
4 %  Listy Banku krajowego,
5a/0 Obligacye kumunalne Banku kraj 
4 %  Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie rsn ty  państwowe.

N adto polecam y

Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego.
P ip ie ry  te sprzedajemy i kupujemy po naj 

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. gai. akcyjnego

BASKU HIPOTECZNEGO.
Odezwa do serc szlachetnych!
W dowa po dzierżaw cy dóbr ziem skich, której 

całe życie było jednem  pasm em  nieszczęść i dośw iad­
czenia  Bożego — obecnie ze zrujnow anem  zdrowiem  
bez jakiegokolw iek zaopatrzen ia , prosi n ie  o w sp ar­
cie d la  siebie, tylko o s ta łe  zaopiekow anie się jej 
córeczką 13-letnią, ce lu jącą  uezemc-ą F-bJasy, um ie­
szczoną obecnie w konw ikcie k lasztornym . Z powo­
du braku funduszu na  o p ła tę  konw iktorską, grozi 
je j u tra ta  sposobności do dalszego k sz ta łcen ia  się 
i zdobycia kaw ałka chleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w k ra ju  naszym  osoby 
uczynne i m iłujące bliźniego; do tych więc serc 
szlaeht-tnych zwracam  się z p ro śb ą : podajcie dłoń 
pom ocną dobrem u a nieszczęśliw em u dziecięciu, 
k tó re  g a rn ie  się do nauki i p racy  I Bóg wam będzie 
cząstką najlepszą .

B liższych informacyj udzie li red ak ey a  „Gaze­
ty Lw ow skiej".

(N ajchętnie j pośredniczyć będziem y w zbie­
ran iu  datków na cel powyższy. P rzy p . Red.).

Je s t do sprzedania  za połowę ceny c a ł U o w i t y  
u n i f o r m  u r z ę d u i c z y : m undur, p łaszcz, kape­
lusz urzędniczy i czapka zupełn ie  nowy d la  urzę­
dników politycznych osta tn ich  trzech  k las  rangi. 
Oglądać m ożna u woźnego Szpaezj ńsbiego w nowym 

gm achu nam iestnictw a.

Docent chirurgii Uniw . lw w sk ieg o

dr. A. Gabryszewski
o rd . od g. 3 do 4 po p o i, zakład or­
to p e d y c z n y  o tw a r ty  o d  g. 3 do 6 pop. 

ul. Akademicka 14.

Docent hydroterapii Uniw". Lwrowrskiego

dr. Edmund Kowalski
ordynuje w godzinach papołudc. (3—5) ul. 
Akademicka 1. 11 parter, mieszka zaś stale 

w zakładzie wodoleczn. „Kiselka".
Zakład wodoleczniczy i pensyonat„ Ki­
selka" we Lwrowie otwmrty przez cały  rok

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa wyrohów prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ). 
W stęp woiny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu śvr. Ducha 1. 10. pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W s tę p  od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszeunm otwarte od godziny 9 d> 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum przem ysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę woiny.

97.20 98.20

97 59 98 50

93.50 94.50

9610 9 7 . -

9 5 . - 9 6 . -

116.75 — ,—

94 — 
14 21

pw ptnaeyjne Kh *,■»
93.50

101.70

8 8 7 . -
106.50

84 50

108 70

Gał. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

© . iLissiy z s o i a w a e .  Oblig. hipot, 
(za 100 sł. Nom.).

hrigio Austr. banku los w 30 1. 4-/E pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. pi-em, z r. 1880 5 pr.
„ ,n n 1689 3 pr.

Bukowiński zalrf, kred. ziem. los 5 pr.
n S‘. n n ios 4 pr. 

Gal. abe. ban. tup. 10 pr. prem. los 5 pr,
„ „ n * los' 50 lat A1/* pr.
„ „ „ n 00 la t za 300
kor. 4 p r ...................................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ « 4 pr. los. 41 lat.
„ n i  -i 4 Pr- stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Ualieyi Lodoia.
4*/, pr. 51','j lat zwr ot ne ' . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Einisya 42 łat za 200 kor. 4!/a pr. 

Banku kraj. losy 57(1k 1. za 200 k.4 pr. 
Asstro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

“ “ _ 50 lat los 4 pr.

za 300* zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. bo Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. .............................. •
Tow. żegi. par. poDun. Em. r. 1836 4 pr. 
Koi. póła. ces. Ferii. e?n. z r. 1836 4 pr.

„ „ ^ „ 16S7 4 pr.
, JZ  , 1388 4 pr.
' •“* ” ” ' 1891 •’* nr.>ł • ? Z ’* 71 nKolei Łwow-Oaern.-Jassy ?. r.

300 zł. 5 p r .................................
Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1834 zst 300

zł.'4  p r................................... • - . .
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
W ag. gai. kolei em. 1870 za 200 d .  5 pr. 

f  „ „ n 1878 za 200 zł. 5
„ lf;-i7 za 3<ł0 %>. i. or.

Sb (za SKtłśę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 u . . ,
Nakład kred. d lah an d . i przem. ] ę 0 Eł.
Clary 40 zł. mk.  .............................
Pożyczka miasta insbruku 30 A. . .
Losy miasta Krakowa 20 sł. . . .  
Pożyczka miasta L sb lan y  W  A. . .
-a lff?  4? zł. mk- . . . . .

10 i l  . .

płacą żądają

9 3 . - 84 —
98,35 97 2 '

87.50 — .—

8123 8325

i Listy dłużne

94.6) 95.60
2 5 4 - 256 -
2 5 0 .- 350.75
1 0 3 .- 104—

94.— 95—
109.50 110—
97.25 98 25

89.75 90.50
90.70 91,10
93.80 94.30
9 4 . - 94,50

9 2 . - 93—

101.10 101.60

98.75 99.75
9 2 . - 93—
9 9 . - 100—
9 9 . - 100.—

m(A«łwa_

104.60 105.60
111.— 112—
99.75 100.25

100 — 101.—
101 -

99.75
101.50
100.25

83 80 87,89

84.50 85.50

105.60 10660
105.-30 106.30
S4..20 95—

1 6 . - 17—
407.— 410—
1 5 4 .- 156—
8 4 .-- 8 8 —
7 8 . - 80.50
7 2 . - 7 7 —

164 - 174 -■
49 75 50 75

płacą żądają 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 24.— 24.80
Lo3y fund. aruyks. Rudolfa 10 zł. . 64.50 66 50
Salma 40 zł. mk........................  222.— 230.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 79.— 83.—
St Genois 40 zł. mk.................  257.— 267.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, p r. —.— —.—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190.— 200.—

K . & k o y 9  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 262,50 263 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2430.— 2440 — 
Zakład kred. dla handlu i przem. . 651 50 6-^2 50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  6fc5.— 66‘. — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 4ć6.— 498 .—
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 535.— 545.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 85-5.— 36-5.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 411.— 412.—

„ Austro-węg. 1400 k ....................  1605 — 1610 —
„ Związków. (U nionbank) 200 zł, 537 50 538 50 

Czask. banku związk. 100 zł. , . . 246.— 247 — 
Zifnosteńska banka 100 zł. . . .  . 259 — 859 50

h .  A J s o y a  Przedsiębiorstw transportów  ".

Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 385.— 395.— 
„  „  „  akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.—

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 sł. ink. 5560.— 5580.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Koi. Lwów-Bełzee (abe. pierw.) 200 zł. —.— —.—

, Lwów - C zerń .-Jassy  200 zł. . . 530.— 532.— 
„ wsehodn. - galic. - lokalu. 300 zł. 312.— 400 — 
,, państwowych 200 zł. . . . .  — .—  — .—
,, południowej 200 zł..................... —
j, węg. gaiiayj. I. 300 zł. . . . 422.— 422.50 

Am,b. Tow. żegl. a  a Dunaju 500 d .  mk. 772.— 775 —

aS. A ś e y s  Przedziębioritw przem yJow ych.
Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 762.— 770.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kar. 890.— 9 ° 0 .~  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 898 .— 399._  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 A. 1420.— 1434.— 
Sohoiniey  500 kor. . . . . . .  1305,— 12 2 5 .—
Tureok. zarz. tytoniów. 500 franków
T ńfaii. tow. ksp. węgla 70 sł. . . 420. -  ‘ 430 —

k. w  a sj. a ł  b.
Berlin za 100 m arek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż  za 100 franków . . . 
Pe tersburg  za 100 nabii pr. 
Niemieckie b rak i . . . . .  
W  łoiikie banki .......................
Franegifcie banki . . . . .
Ss-Kilgarekie feanbi . .

117.15 
839.32*/, 

95 20

11720 
93.35 
94 87*/,
94,87 V,

117.30
839,52 ( ,

95.30

117 45 
»3 55 
9 5 . -  
95 —

Ci. T ?  &  I ,  U  T  T .
Dukat c e s a r s k i ...................  11.33 11.37
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta —.— — .—
8 0 -franków ka.......................................   19.05 19.07
80-markówka . . . . . . . .  83.44 83 53
Rosyjski p ó ł i r n p e r i a ł ....................... —
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.17*/, 117.37*/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 93 35 (i3 53
Rum#  ..................................  3 5 3  8 3 4

A u g u s t S e h e lle n b e rg  i  S y n
Dom bankowy i kantor wymiany . 

w e  L w o w ie ,  u L  K a r o la  L u d w ik a  1 .
„Grzeta Lwowska* Nr. 288 z dnia 8. grudnia 1901.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie z1.1*70 

na prowincyi zł. 1*80 z dostawą.



L. cz. E . XXI. 2348/1 (10) . [10.240 3 - 3 ]
Duia 30. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w ssli 6 , tutejszego 
sądu licy tacja  7/99 części realności względnie 
placu budowlanego pod 1. kons. 305/4, iwh. 
13 dz. III. przy ul. Łaziennej we Lwowie.

Powyższą część gruntu  oceniono na 476
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 317 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośaedo- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznacronym ter 
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będąj o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prses przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. E. 711/1 (4) [10.237 2— 2]
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Szczercu, odbędzie się licyta- 
cya realności llwh. 348, 349 i 350 ks. gr. 
gm. kat. Ostrów objętej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z inw entarza żywe­
go i martwego.

Nieruchomości, wystawione na lie jtasyę, 
są oceniono na 5757 kor., przynależności zaś 
na 935 kor., razem 6692 kor.

Najniższa cena wynosi 4461 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W aruaki licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdza, i odnoszące do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający shęć kupienia, przejrzsć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya, byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oberaie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadasoi&ce 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici? na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzee, dnia 24. listopada 1901.

L. ez. E . 80/1 (19) [10.092 2 - 3 ]
Na żądaniu c. k. uprz. gal. akc. banku

hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
81. grudnia 1901 o godz. 10 rano, w sądzie
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51 licyta­
c ja  dóbr Trości&niec l wh.  1196 ks. gr. dla 
większych posiadłości obwodu przemyskiego 
objętych własność Isachera Bursztyna, Beili 
Bursztyn i Judy  Nagelberga stanowiących 
wraz z przynależnoścismi, składającemi się 
z budynków mieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 66.520 kor., przy­
należności zaś na 4894 kor.

Najniższa cena wynosi 47 609 kor. 67 
hal., poniżej tej c-eny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w rciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający cbęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkiłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 30. października 1901.

L. cz. E  911/00 (46) [10.265 2 - 3 ]
Dnia 31. grudnia 1901, o godzinie 9 1/, 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 3 licy tacja  poło­
wy realności lwh. 502 ks. gr. gm. kat; Mo- 
nasterzy ika, składającej się z browaru zupeł­
nie urządzonego i 32 morgów ziemi uprawnej 
wraz z przynależuościami, składającemi się 
z budynku ubocznego, domu mieszkalnego, 
piwnicy, lodowni, drewutni, 2 stajen, wozowni, 
spichrza, lutrówki, 3 szop i lodowni.

Gzęść nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 50 911 kor. 
50 hal. w całości.

Najniższa cena wynosi 29.084 kor., z 
czego przypada 14.551 kor. 50 hal. jako po­
łowa wrrtości budynków, a 14532 kor. 50 hal, 
jako a/s części wartości gruntów i parcel bu­
dów lanych, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny/, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, vr obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo. 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie a a  tablicy sądo­
wej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k? Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. E. 1659 01 (2) [10.113 2— 3]
Dnia 31. grudnia 1901 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się, w sądzie m iej wy 
mienionym, w biurze Nr. 14., licytaeya real­
ności lwh. 103, 104, 105 i 71 ks. gr. gm. 
Zimnawódka objętych i połowy realności 
wyk. h.p. 86 i 88 te jic  księgi grunt, obję­
tych, spadkobierców Jędrzeja Żienkiewieza a 
mianowicie Jędrzeja, Katarzyny, Karoliny, Jó ­
zefa, M aryi Józefy, Heleny i Macieja Zien­
kiewiczów własnych wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z budynków gospodarskich.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oceni, nu 1) lwh. 103 na 3802 kor. 10 
hal. 2) lwh. 104 aa  na 4562 kor. 60 hal.
3) lwh. 105 na 2736 kor. 50 hal. 4) lwh. 
71 na 334 kor. 5) lwh. 86 na 4 kor. 87 hal. 
i 6) lwh. 88 na 280 kor. 5 hal.

Najniższa cena wynosi 1) ad lw h. 103 
2534 kor. 74 hal. 2) ad lwh. 104 3108 kor. 
40 hal. 3) ad lwh. 105 1824 kor. 84 hal.
4) ad lwh. 71 222 kor. 66 hal. 5) ad lwh. 
86 3 kor. 24 hal. i 6) lwh. 88 186 kor. 70 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier 
dzone 1 odnoszące się, do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęó kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie nu tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 24. października 1901.

L. cz. E. 1139/1 (9) [10.172 2 - 3 ]
Na żądauie Józefa i W alentego B ierna­

tów w Mordarce odbędzie się dnia 30. grudnia 
1901 o godz. 11 przed południem w Sądzie 
w Limanowy, w biurze Nr. 5 ., licytaeya 3/7 
części realności lwh. 49 gm. kat, Porąbka 
dłużników M aryanny Trzupkowej, Jana Ka­
lety i małolet. Stefanii i A leksandra Sinagów 
własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3647 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 2431 kor. 70 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział 11".
Limanowa, dnia 19. listopada 1901.

L. ez E . 933/1 (4) [10.171 2 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Laminę, y 
odbędzie się dnia 30. grudnia 1901 o godz. 
9 przed południem w Sądzie w Limanowy 
w biurze Nr. 5. licytaeya połowy realności 
łwh. 267 gm. Słopnice szlacheckie i połowy 
realności lwh. 368 gau. Słopnice król. M icha­
ła Kaima własnych wraz z przynależytościami 

Połowa realności lwh. 368 jest ocenia­
ną na 2608 kor. 50 hal.

Połowa realności lwh. 267 jest ocenio­
ną na 1810 kor. przynależytości na  182 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 368 kwotę 1739 kor , zaś co 
do połowy realności lwh. 267 kwotę 1206 
kor. 67 hal.

Wiiruuki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych realności przej­
rzeć można w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 12. listopada 1901.

L. cz. E. 1872/1 (6) [10 234 2 - 3 ]
Dnia 30. grudnia 1901 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Od. IV. są­
du tutejszego, licytaeya połowy realności lwu. 
9 w Wojkowi9 ocenionej na 2582 kor. 2 9 1/, 
hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1721 kor. 53 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Od. IV.

Takie prawe, rr obec których ainiejasa 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjny ja, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jus sc skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy cii wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
rfcrsię-r-skałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 19. listopada 1901.

L. 112.031 [10.280 2 — 3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do ­
stawy szutru aa gościniec państwowy podol­
ski dla km. 102— 113 włącznie w złoczow- 
skim okręgu budowniczym w latach 1902, 
1903 i 1904 odbędzie się dnia 30. grudnia 
1901 w c. k. Starostwie w Złoczowie iic j-  
taeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: za 730 m 3 
ogółem 4504 kor. 10 h.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
raienionem c. k. Starostwie, gdzis także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-ej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 10°/e kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną conę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatw ier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po term inie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 3. grudnia 1901.

L. ez. E. 322/1 (3) [10.223 2 - 3 ]
Na żądauie Racheli W agschal odbędzie 

się dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 9 7*

przed południem w biurze N r. 2 licytaeya 
realności iwh. 153 ks. gr. gm. Frysztak obję­
tej, dłużnika Michała Rutki własnej wraz 
z przynależnościami.

Realność ocenioną jest na 3102 kor.
Cena wywołania 1987 kor.
W arunki licytacyjne niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy przejrzeć w biurze 
Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Frysztak, dnia 22. listopada 1901.

L. cz. E. 31//1 (7. 9. 1 0 )  [10.094 1— 3]
Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 

hipotecznego i osobistego w Krakowie, zastą­
pionego przez adw. dra Adolfa Grossa w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 2. stycznia 1902 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25 licytaeya przy­
musowa dóbr tabularnych Ghrząstowice lw h. 
125 ks. lab. Kosowa lwh. 126 ks. tab. W a­
dowicach.

Dobra Chrząstowice i Kossowa wysta­
wione na licytacyę są ocenione, a to Kosso- 
wa na 152.742 kor. a Ghrząstowice na 
35.968 kor.

Najniższa cena wynosi 125.806 kor. 61 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
c.ąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr, 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze filutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaizeni&ch tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pekiomocaika do doręczeń, w siedzibie sądu 
z&muyj&k błogo.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 16. listopada 1901

L. cz. E. 1503,1 (5) [10.216]
Dnia 13. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 46 sądu 
tutejszego, licy tacja  realności iwh. 8 ks. gr. 
gm. kat. Bączal górny objętej, wraz z przy- 
nalfżjtoacianii, składającem i się z 1 piwnicy, 
2 koni, 2 krów, 1 byczka, 1 świni, 2 wozów. 
Razem łącznej wartości 860 kor.

Najniższa cena, p o n ie j kiórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5064 kor. 28 hal.

W arunki licytacyjny i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inacsej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już *o skutkiem  podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecni® już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jsdynie przez przybicie n s  tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wakażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczfeń, w siedzibie sądu 
s&nńsssk&Iego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. E . 534/1 (4) [10.298 1— 3]
Na żądanie Ludwiki lo  Zuberskiej 2o 

Schffiidtowej, zastąpionej priez adw. dra W ło­
dzimierza Lewickiego, odbędzie się dnia 18. 
grudnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4, 
licytaeya a) csłej realności Iwh. 1444, b) 4/8 
części realności lwh. 1445 gro. Rajcza część i .

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 8316 kor., ad b) na 
80 kor.

Najniższa cen?, wynosi ad a) 2210 kor. 
66 hal., ad b) 58 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w* sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Milówka, dnia 28. października 1901.



9
L. cz. E. 14081  (5) [10.288 1 - 3 ]

Dnia 14. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
sądu tutejszego lieytaeya re&lnośoi lwb. 547 
(plac budowlany) w Mielcu na 1040 kor. 
ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 693 kor. 32 hal.

Prawomocne w arunki licytacyjne i inne 
odnośne dokument*, przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w  obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie Licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 23. listopada 1901.

L. ez. E. 842/1 (9) [10.142]
Dnia 14. stycznia 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biutze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytaeya reainośei lwh. 170 ks. gr. 
gm. kat. Rozdzielę z przynależytośeiami.

Dom z przynależytośeiami oceniono na 
700 ko r, zaś grunta z przynależytoościami 
na 1680 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1554 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d is których jak iś  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy śyftdp- j 
we.j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ja iie jj  
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąao 
i&miesskałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
W iśnicz, dnia 5. listopada 1901.

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- j 
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 7. listopada 1901.

L. cz. E. 389/1 (5) [10.308]
Na żądani6 e. k. Skarbu Państw a, za­

stąpionego przez e. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie, odbędzie się daia 20. grudnia 
1901 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 11, lieytaeya 
reainośei lwh. 401 ks. gm. Wilcza Wola.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 255 kor.

Najniższa cena wynosi 170 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjna, które się ainiej- 
szem zatwierdza i oanosząee się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Ń r. 12.

Takis prawa, . w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 22. września 1901.

W arunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżei wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 5. listopada 1901.

U- c z - .E . ,  9 2 5 / U - ^  -  ,  C " 5 7
Dnia 15. stycznia 19l')z *7T g'(Mr.uft 

przed południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. l i i .  odbędzie się lieytaeya realności lwh. 
98 ks. gr. gm. kat. Moczary objętej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2155 
kor. 26 hal.

Najaiżss4 cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi kwotę 1486 kor. 80 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć możns 
w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić i  o sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo­
głyby być już zs skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Ustrzyki, dnia 25. listopada 1901.

L. cz. E. 863/1 (8) [10.304]
Na żądania c. k. Skarbu Państwa, za­

stąpionego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnis 20. grudnia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądsie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 11, lieytaeya re­
alności 1) lwh. 592, 2) 1/2 części lwh. 829, 
3) 1/6 cz ści lwh. 559 i 4) 54/288 części
lwh. 242 ks. gr. gm. kat. Sokołów.

Nieruchomości te są ocenione na ad 1) 
700 kor., U  2) 35 kor., ad 8) 383 kor. 33 
hal., ad 4) 168 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 466 kor. 
67 hal., ad 2) 23 kor. 34 hal., ad 3) 222 
kor. 22 hal., ad 4) 112 kor. 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d . ) . 
może każdy, mający chęć kupienia, B ^ p e / f

L. cz. E. 480/1 (3) [10.295]
Dnia 21. stycznia 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 tu 
tejs-łego sądu, lieytaeya połowy realności lwh. 
132 gra. Kozubów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 540 kor. 42 hal.

Najniższa eens, niżej kiórej sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 360 kor. 28 h il.

W arunki licytacyjne i inns odnośne do­
kum enta przejrzeć można, w biurze Nr. 11 
tutejszego sądu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 27. listopada 1901.

L. ćzTL. WidSifr-JłJL , ^ - ^ f ? u . 0 2 3  1— 3]
Na żądanie Z oż jP fu ^red y to w eg o  dla 

handlu i przemysłu w Haliczu, odbędzie się 
dnia 3. stycznia 1902 o godz. 9 l/s przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, lieytaeya realności wyk. hip. I. 
664 ks. gr. gm. kat. Dubowee objętej.

Nieruchomość, wystawiona na iicyta- 
cyę, jest ocenioną na 1790 kor.J

N ajniższa cena wynosi 1193 kor. .31 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obee których niaiejszs 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
Giiaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni© już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niźoj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E  476/1 (8) [10.267]
Dnia 7. stycznia 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są­
du tutejszego, licytacja całej realności lwh. 
267, połowy części realności lwh. 300, 1/4 
części realności lwh. 301, 2/12 części realno­
ści lwh. 373, 2/18 części lwh. 879, 8/112 
części lwh. 409 ks. gr. gm. Leśnica.

Powyższe realności oceniono na 1628 
kor. 9 hal.

Najniższa eona, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 085 kor. 86 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy. wyznaczanym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskeżą :emuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w Medsihkt sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytsrg, dnia 12. listopada 1901.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 11. października 1901.

L. ez. E. 1432/1 (6) [10.105 1- 3]
Na żądanie Banku dla handlu i prze­

mysłu w M&ryampolu, zastąpionego przez p. dra 
S. G elehrtera adw. w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 3. stycznia 1902 o godz. 9 prz?d 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , lieytaeya połowy realności w’jk . 
hip. 1. 75 i s .  gr. gm. kat. Dubowce objętej.

Nieruchomość wystawiona na lie rts- 
cyę, jest o c e n io n ^ &&_d73g kor_ 

i Najwyższa" cena wynosi 1155 kor. 33 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

c - ^ T l 4 9 / l  (8 )  _
Sa żądania Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, odbędzie się dnia 7. styeżnia 1902
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r.t 21, lieytaeya ma­
jętności Radgoszcz wielki lwh. 461 ks. tab. 
objętej, składającej się z sam ych tylko grun- 
tów i budynków bez żadnych przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
iry tac ję , jest ocenioną na 38.404 kor., a to 
wartość gruntów na 20.653 kor., & wartość 
budynków na 17751 kor.

Najniższa cena wynosi 25603 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły 'ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądsie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżizej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ć dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14. listopada 1901.

L. cs. E. 1234/1 (5) [10.074]
N a żądanie Leizora Fianzgrubena wjRa- 

domyślu, odbędzie się dnia 10. stycznia 1902
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 3, lieytaeya re­
alności lwh. 284 ks. gr. gm. kat. R adom jśi 
objętej, składającej się z parc. bud. 1. kat. 
227/1, obszaru 1 ar. 29 m. kwadr, położonej 
w ulicy na „ty łach".

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę,. jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejssa 
iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości ni® mo­
głyby być już zs skutkigra podnoszona.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postęps- 
w&nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wwjia jedynie przez przybicie as, tablicy sądo­
w ej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiassźzałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego d l^^a^ to an k o w an e j nierueho-

L. cz. E. 743/1 (4) [10.277 1— 3]
Na żądanie Po w. Kasy oszczędności w 

Wieliczce, zastąpionej przez dr. G. Friedbar- 
ga adw. w Wieliczce, odbędzie się dnia 8 . 
stycznia 1902 o godz. 10 l/2 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 4 w 
Wieliczce, licytacja realności lwh. S6 gm. Su- 
choraba objętej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
je s t ocenioną na 5521 kor 75 hal., przyna­
leżności zaś na 876 kor.

Najniższa cena wynosi 4265 kor. 16 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie 
do skutku.

mosei.
C. k. Sąd powiatowy, O ddziar 
Przemyśl, dnia 19. listopada 1901.

Ł. cz. E . 1499/1 (4) [10.2 ■ 7]
Dnia 10. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 są­
du tutejszeg®, lieytaeya realności lwh. 122 
ks. gr. gm kat. Nawsie Koł&czyckie objętej.

Najniższa c-rae, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 444 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze N r. 46.

Taki© prawa, w obec których niniejsza 
licytacja bytaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i aie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ssda 
EEmiessksłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TTT 
Jasło, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. E  1848/00 (3) [10.329]
Dnia 12. grudnia 1901 o godz. 12 

w południe odbędzie się w sądzie tutejszym 
licy tac ja  realności opiętej lwh. 258 ks. gr. 
gm. kat. Podhajce.

Nieruchomość ta, wystawiona t a  licyta­
c ję  jest ocenioną na 5080 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedać nie 
wolno wynosi 3386 kor. 66 hal.

Warunki, licytacyjne i ince  odnośne do­
kumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w są Izie tutejszym w biurze 
Nr. 2. '

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 9. października 1901
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L. cz. E . 292/01 (5) [10.822]

N a żądanie Paraśki Tatarczuk odbędzie 
się dnia 12. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym 
w biurze N r. 9 licy tacja  realności , lwh. 60 
Rożen mały wraz z przynależaośeiami skła- 
dającemi sig z lasu i 16 stogów siana.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
je s t ocenioną na 8514 kor. przynależności zaś 
na 520 kor.

Najniższa cena wynosi 2689 kor. 34 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieniu 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości fcądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu niżą) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Odział IV.
Kuty, dnia 11. listopada 1901.

L. cz. E . 832/1 (5) [9818]
Dnia 14. stycznia 1902 godzina 3 przed 

południem, odbędzie sig w biurze Nr. 12. są­
du tutejszego, lieytacya następuiąeyeh nie 
ruchomości a) realności lwh " 7 5  b) 187 i 
c) 209 gin. Olesno objętych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
oceniono ad a) na 1640 kor. 43 h a l.,“ad b) 
na 1.282 kor., ad c) na 2106 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 1098 kor. 88 hal., ad 
b) 821 koron 33 hal., ad c) 1404 koron 17 
halerzy

W arunki licytacyjne i inne odnoŚGS do­
kum enta przejrzeć można w h -iv»a \ t -  •» ■>

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa 800 kor., dodatek akty w alny 240 
kor. i dodatek na ubranie służbowe rocznych 
60 kor. lub ubranie w naturze.

Do obowiązków sługi przy tej katedrze 
należy oprócz zwykłych obowiązków sługi 
szkolnego tudzież ścisłego stosowania sig do 
przepisów, wydanych dla służby w c. k. 
szkole politechnicznej, także i utrzymanie lo- 
kalności, należących do wymienionej katedry 
w należytej czystości.

Obok ogólnych warunków prawem prze­
pisanymi, to jest nieprzekroczonego wieku 
normalnego, obywatelstwa austryackiego 
fizycznego uzdolnienia w inni kandydaci wy­
kazać znajomość zwykłych obowiązków sługi 
szkolnego, tudzież znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i w piśmie.

Pierwszeństwo będą m irli ci, którzy u- 
dowodnią, iż umieją obchodzić się z prece- 
zyjnemi a specjaln ie hydrom etrycznyrai in ­
strum entam i mierniczymi, tudzież utrzymywać 
je w porządku i konserwować, nadto udowo­
dnią że są należycie wyćwiczeni w pływaniu 
i wiosłowaniu.

Kandydaci mają wykazać wiek swój 
m- tryką urodzenia, uzdolnienie fizyczne do 
pełnienia obowiązków sługi szkolaego świa­
dectwem e. k. lekarza rządowego, a zacho­
wanie się świadectwem moralności wystawio­
ne® przez właściwą władzę.

Podania mają być wystosowane do c. k 
N am iestnictw a a wniesione do Rektoratu 
szkoły politechnicznej i to za pośrednictwem 
przełożonej władzy kandydata, jeżeli kandy­
dat jest już w służbie publicznej.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Di. p. p.  N r 60 będą przed innymi 
kandydatami uwzględnieni wysłużeni podo­
ficerowie, posiadający wymaganą kwalifika­
c ję  i certyfikat władzy wojskowej, up ra­
wniający ich do ubiegania sig o posadę w 
łużbie cywilnej. W braku takich kandyda­

tów mogą być uwzględnieni także inni na­
leżycie ukwalifikowani kompeienei.

W razie potrzeby będzie nowomiano- 
rany sługa obowiązany poddać się sześcio­

miesięcznej próbnej praktyci, a po zadow&l- 
niającem odbyciu tej próby może być na tej 
posadzie stabilizowany.

Podczas próbnej praktyki przysłużą za­
mianowanemu słudze prawo pobierania peł­
nych poborów służbowych z wyjątkiem rv

III. ustawy z dnia 23. maja 1883 (dz. p. p. 
Nr. 84).

0 . k. krajowa D yrekcja skarbu.
Lwów, dnia 26 listopada 1901.

L. cz. Prez. 470 6/1. [10.279 1 - 8 ]
Z dniem 1. stycznia 1902 przyjmie sąd 

powiatowy z Zatorze pisarza obznajomionego 
z m anipulacją sądową.

W ynagrodzenie do 2 koron dziennie. 
Świadectwa wymagane.
Zator, dnia 3. grudnia 1901.

Nr. 4967/0 i [10.256]
K o n k u r s .

W okręgu c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie są do obsadzenia posady 
fiinkcyonaryuszy prokuratoryi państwa przy 
sądzie powiatowym:

1) w Bursztynie, z roczną rem uneracyą 
400 koron,

2) w W iśniowezyku, z roczną reimine- 
rac ją  240 kor.,

3) w Tłumaczu, z roczną rem uneracyą 
450 koron,

4) w Janowie, z roczną rem uneracyą 
240 koron.

Podania o nadanie tych posad należy 
wnosić najdalej do 80. grudnia 1901 do Pro­
kuratoryi pańs t wa:

w Brzrżanach, o posadę pod 1 i 2, 
w Stanisławowie o posado pod 8, 
we Lwowie, o posadę pod 4.
Z c. k. Nadprokuratoryi Państw a.
Lwów, 4. grudnia 1901.

Nr. 4967/01 [10.256 2 - 3 ]
K o n k u r s  

na posady fiinkcyonaryuszy Prokuratoryi P ań ­
stwa przy sądzie powiatowym w B ursztynie, 
Wiśniowc-zyku, Tłumaczu i Janowie, z roczną 
rem uneracyą : 4-' 0, 240, 450 i 240 kor. — 

upływa 30 grudnia 1901,
Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, 4 grudnia 1901.

L. 1315.
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czyciela starszego i nauczyciela młodszego 
w szkole 5-klasowej mieszanej w Bieczu ogła­
sza sie ninieis7i»m W>n|jUrg_

rnia przysługuje tylko

dę nauczyciela star- 
\egzaminem do iszkół 
I. będą mieć pierw-

! 6. Na ewentualnie opróżnić się mogące
dwie posady nauczycieli w szkole 4klasowej 
pospolitej męskiej połączonej z wydziałową, 
a to jedną posadę nauczyciela starszego i je ­
dną nauczyciela młodszego.

W  pierwszym rzędzie uwzględnieni bę­
dą nauczyciele posiadający uzdolnienie do 
udzielania nauki zręczności w szkole wydzia­
łowej .

Wszyscy nauczyciele tych szkół pod 
względem płacy i innych korzyści służbowych 
zaliczeni są do II. klasy płac w myśl art, 
11. ustawy z dnia 6. lipea 1899 N r. 85 Dz. 
ust. kraj.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
do dnia 10. stycznia 1902.

Sniatyn, dnia 21. listopada 1901.

L. 1844.
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad ogłasza się niniejszem konkurs.
I. Z poborami III . klasy plac:
1. N a posadę nauczyciela religii rzym. 

kat. w 6-klasowej szkole żeńskiejw Nowym 
Targu.

2. Na takąż posadę )w 5-klasowej szkole 
męskiej w Nowym Targu.

8. Na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej dla obu powyższych szkół.

II. Z poborami IV. klasy płac:
1. Na posadę nauczyciela starszego w 4- 

klasowej szkole w Czarnym Dunajcu.
2. Na takąż posadę w 4-klasowej szko­

le w Szczawnicy.
3. Na posady nauczycieli (lek) młod­

szych w szkołach 2-klasowych: a) w Bialce, 
b) Maniowach, c) Odrowążu, d) Poroninie, 
e) Tylmanowej, ad a), b), e) z wolnem mie­
szkaniem.

4. Na posady w szkołach 1-klasowych 
z wolnem mieszkaniem w budynku szkolnym: 
w Cichem II, Dzianiszu, Groniu, Jaw orkach 
(język ruski), Kościelisku, Krauszowie, Lasku, 
Leśnicy, Morawczynie, Poni-ach, Sromowcach 
niżnych, Szlaehtowej (język ruski), Załucznem

Zubsuchem na Zębie.
Należycie udokumentowane podania na­

leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najpóźniej do dnia 15. stycznia 
1902.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Targ, dnia 19. listopada 1901.

— — (o) [98i4J
Dnia 10. stycznia 1902 godzina 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 tu­
tejszego sądu licytaeya realności lwh. 83 gm. 
Dąbrowa. —i**

. wystawioną na licytację,
kor. przynależności zaś na

rffttTkoron
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie naatąpi, wynosi 2668 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośnie 

dokumenta przejrzeć można w biurze tutej­
szego sądu N r. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Dąbrowa, dnia 15. listopada 1901.

K O N K U R S .
W skutek ucjrwafy tutejszej Rudy

L. cz. E. 819/1 (4) [10.035]
Dnia 7. stycznia 1902 o godzinie 9 ra­

no odbędzie się w binrze Nr. 2. sądu tutej­
szego licy tac ja  realności w Joninach lwh. 1 7 
i 168 z przy należy tościami.

Powyższe realności oceniono pierwszą 
wraz z przenależnosciami na 2398 koron 20 
h a l , drugą na 844 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
1598 kor. 80 hal., druga na 562 koron 75 
halerzy

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 1.

Prawa, wobec których licy tac ja  byłaby 
niedopuszczalną zgłosić należy najpóźniej przy 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby dia których prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach już istnieją 
lub w toku postępowania licytacyjnego, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w' okręgu sądu 
tutejszego i ni-n wskażą pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 6. listopada 1901.

Konkursa.
L. 116.728 [10.084 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

stałego sługi przy katedrach nauk inżynier­
skich w c. k. szkole politechnicznej we Lwo­
wie ogłasza c. k. Namiestnictwo niniejszem 
konkurs z term inem  do dnia 15. grudnia 
1901 r.

m i e j s k i e i ^ j ^ ^  1 9 0 1

isuje się niniejszem konkurs 
sadę sekretarza miejskiego z obowią­
zkiem pełnienia także czynności kontro­
lera kasy miejskiej z płacą roczną 
1000 kor. i 2-pięcioIeciami po 100 kor.

Kandydaci mający przepisaną roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dma 20. maja 1898 Dz. u. kr. Nr 88 
kwahfikacyę zechcą podania swoje na­
leżycie udokumentowane w terminie 
do 31. grudnia 1901 wnieść na ręce 
burmistrza.

Sądowa WDznia, 1. grudnia 1901.
Burmistrz.

o zj o ii ab W U.

L. 135 014. [1(283]
Ogłoszenie konkursa.

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
D yrekcji skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada służbowa dia utrzym ywania ewiden­
c ji  katastru pod-tku gruntowego ze sta­
nowiskiem służbowym w Stanisławowie II. i 
jedna taka posada w Czorikowie wględnie 
dwie posad gemetrów ewidencyjnych II klasy 
i kilka posad elewów ewidencyjnych.

Starsi geometrzy ewidencyjni tudzież 
geometrzy ewidencyjni I  i II. klasy, którży 
życzą sobie przeniesienia w równym cbara- 
ktrze służbowym do Stanisławowa lub Czort- 
kowa, jakoteż kandydaci o posadę geometry 
ewidencyjnego II  względnie o posadę elewów 
ewidencyjnych, mają swoje należycie udoku­
mentowane podania w term inie trzytygodnio­
wym wnieść do Prezydyum c. k. kiajowej 
D yrekcji skarbu.

Kandydaci, którzy nie pozostają w słu­
żbie u trzy ma wania ewidencyi katastru podat­
ku gruntowego, mają oprócz ogólnych warun­
ków przepisanych dla służby państwowej i 
fizycznego uzdolnienia do służby polowej, zna­
jomości języków, jak  n iem nie j dotychczasowej 
służby względnie zatrudnienia, wykazać się 
świadectwem z ukończenia z dobrym postę­
pem studyów z matematyki, geomefcryi wy- 
kreślcej i geedozyi.

Kandydaci o posadę elewa ewidencyj­
nego m ają oprócz tego przedłożyć rew ers su- 
stentaeyjuy.

Elewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jak  urzędnicy 
ewidencyjni XI klasy rangi w myśl artykułu

Kompetenci o posadę nauczyciela młod­
szego posiadać mają patent na nauczyciela 
szkół ludowych z kw alifikacją do udzielania 
nauki języka niemieckiego.

Do posad tych przywiązane są pobory 
TikL .klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6 . lipetN i^99  N r. 85 Dz. ust. kraj.

P o d a JŚ ^ J^ e ż y c ie  u d o k u m e n t o w a n y [ L . "  ćz. 
leży wnosić prz5^S«2Sżfc5^z§ pHefożoną do 
dnia 15. stycznia 19027

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Gorlice, dnia 20. listopada 1901.

L. 1600.
,W okręgu limanowskim jest do obsadze­

nia kiika posad nauczycieli (lek) nadetatowych 
w szkołach 1-klasowyeh.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Limanowa, dnia 16. listopada 1901.

L. 2584.
G. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbrce 

ogłasza dodatkowo do obwieszczonego rozpo­
rządzeniem z dnia 18. września 1901 1. 1993 
konkursu, konkurs na posadę nauczyciela (Iki) 
samoistnego (ej) w 1-klasowej szkole w Hle- 
bowieach W ielkich „na Horiszu", tudzież na 
posadę nauczyciela (iki) młodszego (ej) w 2- 
klasowej szkole w Hlebowicach W ielkich „na 
Doliszu“ z term inem  wnoszenia podań do dnia 
31. grudnia 1901.

Do obu tych posad przywiązane są po­
bory IV. klasy płac. W  obu szkołach jest 
język ruski wykładowym.

Podania które nie zostaną wniesione 
w przepisanej drodze służbowej nie będą 
uwzględnione.

Bobrka, dnia 15. listopada 1901.

L . 1636.
Z powodu przekształcenia szkoły pospo­

litej 6-klasowej męskiej na B-klasową wy­
działową połączoną Zj 4-klasową pospolitą, c. 
k. Rada szkolna okręgowa w Śniatynie ogła­
sza niniejszem konkurs na następujące posa­
dy nauczycielskie w tej szkole:

1. Na posadę dyrektora z egzaminem 
wydziałowym jednej z trzech grup.

2. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
rzym. kat. z obowiązkiem udzielania tej nauki 
w szkole wydziałowej męskiej i w szkole 
pospolitej 6-klasowej żeńskiej.

3. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
gr. kat., który będzie obowiązany nadto udzie­
lać nauki religii w szkole przedmiejskiej „na 
B ałkach11.

4. Na posadę nauczyciela religii wyzna­
nia mojżeszowego dla szkół miejscowych wy­
działowej męskiej i żeńskiej. Refie k tan ci na 
tę posadę m ają się wykazać egzaminem rabi- 
nackim lub egzaminem kwalifikacyjnym do 
szkół wydziałowych.

5. Na trzy posady nauczycieli szkoły 
wydziałowej z egzaminami wydziałowymi I >. 
II. i III. grupy przedmiotów.

S. 1/1 (2) [10.247 2 —3]
E d y  k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwo­
lił aa  otwarcie konkursu do majątku Mojżesza 
Judei)freuuda, kupca w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k radcę sądu krajowego Beruackiego w 
Kołomyi, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Dra Henryka M ikołaja Landaua, adwo­
kata w Kołomyi.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 28. lutego 1902, 
godz. 9 przed południem, (w tym sądzie 
w biurze Nr. 62 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosiii 
w tym sądzie najdalej do dnia 28. lutego 
1902, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
13. marca 1902 godz. 9 przed połud. w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosie 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
□rzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko­
łomyi lub w pobliżu Kołomyi, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 

i w' temże miejscu zamieszkałego, w przeei

A



11
wnym bowiem rasie na wniosek komisarza 
konkursowego ustano?-;! się dla. nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń,

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. S. 2/1 (4) [10.208 3 - 8 ]
0. fc. 8ąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że p, A lbert A gatstein 
adwokat w Tuchowie stałym  zarządcą masy 
w konkursie do masy spadkowej śp. Jan a  
Ignacego Kozierowskiego otwartym, zaś Sa­
muel. Goldfingier, koneypient adwokacki w 
Tuchowie jego zastępcą ustanowiony został.

Oddział IV. dnia 13, lisi opada 1901.

L. cz. S. 1/1 (36) [10.289]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie E rnestyny i Eliasza Lie- 
bermanów w Stryju na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej za­
twierdzono zawiadowcą masy pana dra Emila 
Polturaka, adwokata w Stryju, zastępcą zaś 
jego ustanowiono pana Jakóba Kaufmanna, 
solicytatora adwokackiego w Stryju.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 3. grudnia 1901.

Wyroki prasowe.
31. 279. [10.248]

3m jJtamen ©etuec SOlajeftat be§ ^taijerS! 
®a§ t. f. £aubeśgerid)t SCSieit al§ jJSrefe* 

gericfjt (jat auf Slntrag ber f. 1. ©taatśantoalt* 
fdjaft erfannt, baj) ber Snl/alt ber in ber Sir. 
48 ber periobtfdjen ©rucffdjrift: nSSoII?trtbune“ 
nom 28. 'Tionembcr 1901 enttjaUcnen Slrtifel 
mit ber iibcrjdjrift: I. „©treifiidjter" ,,©ie 
ttaae SBaljrljeit" in ber ©telle non „©ort mag 
man" big „audj in Oefterreid)"; 2. $(u§ 
bem 3fteid)grat£)e“ in ber ©telle non „.gerjamSt" 
btź „fliefen laffrn" ba§ SSerbredjen nad} §. 64 
©t. ©., begriittbe, unb e§ toirb nad) §. 493 
©t. ty. D. bag Slerbot ber iffieiteroerbreitung 
biefer ©rucffdjrift auSgefprodjen, bte non ber !. 
f. ©taat§antoahfd)aft Perfiigte 33efd}Iagnaf)me 
nad) § 489 ©t. £>. beftdtigt unb nad) §
37 $r. ©. auf bte 33ernidjtuug ber faifierten 
©jfntplare erlaunt.

SBien, ant 30. ilionember 1901.

®a§ f. f. ^retg^ alg iprejjgertdjt in 
© órj t)at mit bem ©rfemttniffe nom 80. Oto* 
nember 1901, sBr. 34/1, bie SBeiternerbreitung 
ber Ołummcr 138. ber .geitfdjrtft: „ S o c a “ nom 
28. Ołonember 190:1 toegen begSlrtifelg: „VL- 
da in  klerikaici" in ber ©telle non „ V lg d a  
igra v nasi“ big „otaż* unb Oon „kaj je  vla- 
d t“ big junt @nbe beg VII. Stbfa^eg nad) §. 
300 ©t. ©. oerboten.

®a§ £. £. Sretg= alg 'iprefjgertdjt in 
fiettnterij) Ijat mit bem ©rfenntniffc nom 29. 
Olonember 1901, s# r . 109/1, bie SBeiternerbret* 
tung ber Stummer 95 ber ^eitfcfjrift: „£eit* 
mertjjer 2Bod)enblait“ nom 27. :).'o'oember 1901 
toegen beg S lr tM ś : „ffiitt SDtaljntoort an bte 
beutfcben OJtdnner unb granen" nad) §. 302 
©t. ©. oerboten.

®a§ t  f. ®rei§* alg iprefjgeridjt in 
Seitmeri^ £>at mit bem ffirfenntniffe oottt 30. 
Ołonnnber 1901, ijJr. 1101 , bie 2Bciter0crbrei= 
tung ber 9tr. 95 ber geitfd jrift: „Storbboljmt* 
jdje SSolfjeitung" nom 27. Śtonebmber 190; 
toegen beg SlrttMS: „@in Ska^ntoort an bie 
beutfdjen OJlanner uttb graueit" nad) §. 302 
©t. @ oerboten.

®a3 !. 1. Sretó* alg ijirefjgeridjt in Oiei* 
djenberg Ijat mii bem Grfenntnijje nom 30. Oto* 
oember 1901 B r. 69 1, bie SSeiternerbreitung 
ber 9tr. *08 ber 3 ^ ‘idń'ifl'■ „SHordjenftern 
©anntoatber Otadjrid)ten“ nout 27. Otobcmbcr 
1901 toegen ber ©telle oott „S iu finbiger 
©efdjaftSmann" big „biefeg 33erbred)eu8 fd)ul* 
big"1* beg Olrtifefó: „gettungśanfunbiguugen ju r 
SSertfjeiDigung be» ®lauben»“ ttad) §§. 122 6, 
302 unb 303 ©t. t/5. oerboten.

®a§ f. 1. JtreiS* alg i|$ref}gerid)t _ in 
3teid)enberg tyat mit bem ©rtenutniffe nom 30. 
9looember 1901, s$ r . 68/1, 2 bie IBciterncrbrei* 
tung ber Sir. 74 ber 3eitfd)rift: „©abloujer 
©agblatt'' nom *7. iRooentber 1901, toegen ber 
©telle oon „Sin finbiger ®efdjaft§mann“i big 
„biefeg 3Serbrect)eng jdptlbig" beg Slrtitelg: 
Śeitungganfunbigmugcu ju r IBertljeibtgung beg 
@laubeug“ naĄ §§. 122 b, 302 unb 303 @t. 
©. oerboten.

®ag f. t. £anbeg= alg ipref/geridjt in 
Rara ^at mit bem (Srfenntniffe nom 28. 9lo= 
nember 1901, j^r. 67/1, bte 233eiteroerbrei= 
tung ber 9lnmmer 95 ber geitfdjrift: „Narodnt 
List- nont 27. 91anembcr 1 9 0 i toegen beg Slrti* 
felg: Glasovi N o?ina“ oott „Radnicki L isty“ 
big „opasnim sredst?om “ naĄ §. 68 ©t. ®.,

„Gazeta Lwowska" Nr. 283 z

fotoie toegen ber 9 laĄ ri( |te tt: „Domaee Vijesti" 
non „ako ovim sublaznjwim  cinom" big „Dua- 
lizama ja kod nas i previse“ naĄ § 491 ©t 
®. unb 9lrt. V beg ©efefjeg nom 17. ®ecem- 
ber 1862, 91. 931. 9lr. 8 c i  1868, oerboten.

Kuratele.
L. cz. P- 201/1 (5) [10.024 1— BJ

A ndruch Szewczuk z Tam iarza uznany 
niedołężnym. Kurator Nykoła Olejnik z Tu-
mier-za.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 6. listopada 1901.

L. cz. 12/1 (5) [10.025 1— 3]
Józef i Jan  Juszczak z Rupniowa zosta­

li uznani umysłowo niedołężnymi, a kurato­
rami ich ustanowiono Jakóba Smotra z Ru­
pniowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, d s ia  25. listopada 1901.

L. cz. L. 10,1 (8) [10.030 1—3]
W ojciech Balia „Kurzyniec" z Białego 

Dunajca oddany został pod kuratelę z powo­
du niedołęstwa umysłowego. Kuratorem jego 
ustanowiony został Wojciech Pawlikowski 
Sołtys z Białego Dunajca.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, d. 25. października 1901.

L. cz. i 0/1 (3) [10 067 1 - 8 ]
Maryśka Szymków z Chiobrowa została 

uznaną m arnotrawną a kuratorem jej ustano­
wiono Iw ana H&łunkę z Ohorobrowa.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Kozowa, dnia 17. września 1901.

L. cz. P. 249/1 (5) [10.080 1 - 8 ]
Marya Chmielowska z Połomia oddana 

pod kuratelę z powodu niedołęstwa um ysło­
wego.

Kuratorem P iotr Kamyczek z W iśnicza 
starego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Wiśnicz, daia 5. października 1901.

L. rz. IV . 303,90 (27) [10.099 1 - 3 ]
F ryderyk Jem y Franciszek Jan  Marya 

hr. W urm brand Stuppach z Brodów uznany 
Z' stał umysłowo chorym, a kuratorem  jego 
ustanowiono p. Oskara Schnella, właściciela 
dóbr z Firiejówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brody, unia 19, października 1901.

L. cz. P. 492/1 (6) [10.096 1— 3]
Stefan Deeyk syn M ichała z Brzegów 

został uznanym na marnotrawcę, a kuratorem 
jego ustanowiono Jędrzeja Decyka z Brzegów. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 22. października 1901.

L. cz. L. 20/1 (4) [10 101]
M ichał Indycki % Słobody konkolai ckiej 

uznany umysłowo niedołężnym.
Kuratorem jego Józef Indycki z Słobo­

dy koakolnickiej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 10. października 1901.

L. cz. 172/1 (4) [10.103 1— 3]
Lazar Miinz z Dąbrowy uznany został 

za umysłowo chorego, a kuratorem jego mia­
nowany Chfejm Klagsbrun z Dąbrowy.

O k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 19. lipca 1901.

I .  cz P 252/1 (4) [10.107 1 - 8 ]
Uchwalą c. k. Sądu obwodowego z 14. 

września 1901 1. ez. Ńc. IV. 247/1 uznano 
Stefana Maglowmka z Halicza umysłowo cho- 
p m ,  a kuratorem jego jest Łuć Pekarski 
z Halicza.

C. k, Sąu powiatowy, Oddział 111. 
Podhajce, dnia 19. września 1901.

L. cz P. 267/1 (8) [10.108 1 - 3 ]
Dla umysłowo chorej Elżbiety M trkie- 

wiez ustanawia się kuratorem Tomasza Oliłą- 
da z Przeworska.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Przeworsk, 4. listopada 1901.

L. cz- P. 5/1 (II) [10.159]
0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. w 

Samborze zawiadamia że umysłowo chory 
Feliks reete F ischel Gartenberg z Drohoby­
cza już wyzdrowiał i zawieszoną nad nim 
kuratelę zniesiono.

Sambor, dnia 16. listopada 1901.

dnia 8. grudnia 1901.

L. cz. L. 408/1 (7) [10.125 1 - 3 ]
Maciej Skaczyła z Pianowic został uzna­

ny m arnotrawcą a kuratorem  jego ustanowio­
no Jana Postoła z Pianowic

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 29. października 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . I I  347/1 (1) [10.257 8 - 3 ]

Przeciw Dorze Friec I Fany  Friec w 
Kołomyi, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Kołomyi przez Judę Goldmanna po­
zew o zapłacenie 210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do audyencyi na dzień 12. grudnia 1901 
o godz. 9 rano do tut. sądu sala Nr, VI.

Celem strzeżenia praw Dory F ried  i 
F any  Fried, ustanawia się pana dra Krośni- 
ckiego adw. w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Kołomyja, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. T. 5/00 (5) [10.018 3 - 3 ]
Filip  Kawułycz, właściwie „Didiw“, 

zwany też * Ruszczony cz“, urodzony w Solince 
dnia 16 .października r. 1828, syn nieślubny 
Maryi Didiw, wydalił się z tejże swojej gminy 
przed laty 20-tu i odtąd wszelki ślad co do 
jego życia i miejsca pobytu zaginął.

W zywa się zatem wszystkich, którzyby 
o życiu i miejscu pobytu F ilipa Didiw mieli 
wiadomość, aby sądowi lub ustanowionemu 
dla nieobecnego kuratorowi Stefanowi F ry ­
czowi w Soiince donieśli o tern do 15. m ar­
ca 1902.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV . 
Sanok, dnia 24. lutego 1901.

L. ez. N c; I  52/1 (1) [10.026 3— 3]
Deodatus de Hoffman, poddany pruski, 

na rzecz którego jest zapisaną wierzytelność 
25 000 zł. w. a (50.000 kor.) na dobrach 
Polana w tus powiecie położonych poz. 65, 
79 karta 0 . lwh. 128 księgi gruntowej przy 
e. k. sądzie obwodowym w Sanoku prowa­
dzonej — zmarł 11. września 1901 w swych 
dobrach Ober-Roversdorf na Szląsku pruskim, 
pozostawiwszy pisemny teefement z daty 
Ober-Róversaorf dnia 6 . stycznia 1898, ô  
tw arty przez król. pruski sąd w Schónau na 
dniu 13. września 1901.

Spadkodawca w tym testam encie usta­
nowił uniwersalnym spadkobiercą swego sy­
nowca Ottona de Hoffman, majora 17 pułku 
dragonów w Ludwikslust w Meklenburgu.

Wzywa się przeto wszystkich wierzy­
cieli lub ewentualnych spadkobierców, aby 
najdalej do 1. stycznia 1902 pretensye swoje 
do spadku po Deodscie de Hoffman w P ań­
stwie austyackiem znajdującego się, w tu te j­
szym sądzie^ się zgłosili i wywiedli, inaczej 
bowiem poświadczenie w myśl §• 177 ces. 
patentu z dnia 9. sierpnia 1854 dz. u. p. 
Nr. 20 względem przeniasienia tabularnego 
powyż powołanej wierzytelności na rzecz 
Ottona de Hoffmann będzie wydanem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 11. listopada 1901

L cz T. 6/1 (2) [9966 3 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa niewiadomego posiadacza zaginionej dnia 
15. października 1901 książeczki wkładkowej 
Banku kredytowego dla handlu  i przemysłu 
w Drohobyczu, stowaizyszenia zajestrowanego 
z ograniczona poręką, na imię Gitli Holzmann 
wystawionej Nr. 1782, opiewającej na kwotę 
1523 koron, cłatną w myśl statutu tego 
Banku okazicielowi, ażeby do sześciu mie- 
•s-ęcy przedłożył sądowi odnośną książeczkę 
lub wykazał prawa swa do tejże, inaczej ksią­
żeczka ta za pozbawioną mocy prawnej uzna­
ną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, "dnia 6 . listopada 1901.

L ez. Fraes. 18018 [10.040 8— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Józef F ried m jn , reskryptem  c. k. Mi uster- 
stwa sprawiedliwości z dn«a 2. września 1901
1. 17.722 notaryuszem w Sołotwinie zam ia­
nowany, złożywszy dnia 12. listopada 1901 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 15. listopada 1901.

L. cz. T. 49/1 (2) [10.195 2 - 3 ]
W  skutek prośby Bronisława Stone- 

ckiego wdraża c. k. Sąd krajowy cywilny we 
Lwowie postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
względem kwitu depozytowego z dnia 29. 
sierpnia 1886 1. 2106 przez Kasę c. k. Dy-

rekcyi kolei państwowych na imię Broni­
sława Słoneekiego wystawionego, opiewają­
cego na złożoną w kasie c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych 5%  ren tę  srebrną z r. 1868 
na 100 zł. Nr. 761.206 i wzywa niniejszym 
edyktem każdego, ktoby rzeczony kwit miał 
w swem posiadaniu, ażeby go w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej, są­
dowi tutejszemu przedłożył i praw a swe 
względem niego mu przysługujące tem  nie­
zawodnie] wykazał, ileże w razie bezskutecz­
nego upływu zakreślonego wyżej czasokresu 
kwit ten  za nieważny uznanym zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 8 . listopada 1901.

L. cz. 180/1 (7) [10.109 2—8]
Na dniu 21. lutego 1901 zmarła w 

Hermanowie Franciszka Bodzisławowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znająe miejsca pobytu jej có­
rek A ntoniny Dubielowej, M agdaleny Laso- 
siny i Katarzyny Siemińskiej, wzywa je, aby 
w przeciągu jednego roku zgłosiły się do 
spadku, wprzeciwnym bowiem razie prepro- 
wadzi spadek ze zgłaszającymi się i z kurato­
rem  Stanisławem  Oleszkiem z Hermanowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 1. listopada 1901.

L. cz. T. 53/1 (2) [10.151 2— 3]
0. k. Sąd. krajowy cywilny Oddział VI 

w Krakowie zarządzając na prośbę Ignacego 
Preissa postępowanie, względem umorzenia 
zaginionej rzekomo książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 180.944 
na 6800 koron opiewającej a na imię Igna­
cego Preissa wystawionej, .wzywa każdego, 
w ezyjem posiadaniu książeczka ta się znaj­
duje, aby prawa swe do takowej i tem pe­
wniej w przeciągu sześciu tygodni, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej w tutejszym sądzie zgłosił, ile że 
po upływie tego czagu wzmiankowana ksią­
żeczka wkładkowa za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Kraków, dnia 6 . listopada 1901.

L. cz. A. 348.1 (5) [10.145 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że dnia 4. lipca 1901 
w Gródku koło Zaleszczyk zmarł Iw an Ukra­
iniec z pozostawieniem kodycyiarnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli z daty Gródek 25. 
czerwca 1901.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Hrycia Ukrainiec nie jest znanem, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe prze- 
prowadzonera zostanie ze zgłaszającymi spa­
dkobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
adwokatem dr. Em ilianem  Stoklaeem w Za- 
leszczy kach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. A. XVI 77/1 (4) [10.165 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­

wiadamia Karola Piety, że matka jego Ma­
rya zmarła z pozostawieniem kodycylu.

Wzywa się zatem Karola P letty, aby 
w ciągu roku wDiósł deklaracyę spadkową w 
sądzie podpisanym, bo w razie przeciwnym 
spadek z kuratorem j 6go Stanisławem Skąp- 
skim  przeprowadzony będzie.

Kraków, dnia 7. listopada 1901.

L. cz. E. 481/1 (14) [10.188 2 - 3 ]
W postępowaniu licytacyjnem F ilii Ban­

ku hipot. w Krakowie przee;w Jakóbowi F er- 
berowi i spól. o 30.000 kor. dotyczącemu 
sprzedaży realn. lwh. 799 ks. gr. gm. Pod­
górze objętej, ustanawia się, celem strzeżenia 
praw niewiadomych z miejsca pobytu dłu­
żników Józefa vel Jossla F erbera  i Jakóba 
Ferbera, ostatnim i czasy w Podgórzu zamie- 
-zkałyeh, oraz przebywającego w Barwenko- 
wie A leksandra Ferbera, kuratorem pana dra 
Edw arda F erb e ra  w Podgórzu.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu iieytaeyjiiem tak długo zastępyw ać/do- 
pók się one same nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wym ienią, albo do­
póki ich interes nie przestanie wymagać za­
stępstwa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 14. października 1901.

L. hip. 1909/1 [10.184 2 - 8 ]
W  stauie biernym  dóbr części P lani­

ków, whl. 228 tu t. sądu objętych, r  edle poz. 
8 B., Romana hr. Potockiego w łasnych, w poz. 
1 0 . jako na karcie głównej, zaś w stanie 
biernym  ciał hipotecznych whl. 313, 315 i 
342 ks. gr. gm. kat. Pleników przy c. k. 
sądzie powiatowym w Przem yślanach prowa­



dzonej objętych jako na kartach ubocznych, 
znajduje się następujący w p is: Nr. 21.556 
pod 22. listopada 1794.

W r. 1794 dnia 20. listopada we Lwo­
wie Teresa z Proszkowskich Kobylińska do­
bra swoje czyli części w Wiśniowczyku i 
Plenikowie za sumę 2000 zł. pols. rocznie 
płacić się mającą Michałowi Skorupce z trzech­
letnią posesyą od dnia 20 marca 1795 w y ­
puszczona.

Gdy od czasu wpisu powyższej pozycyi 
więcej jak 50 a nawet jak 100 lat upłynęło 
a wedle podania Komana hr. Potockiego ani 
uprawniony Michał Skorupka, ani też jego 
spadkobiercy i następcy nie mogą być w y­
nalezionymi i przez przeszło 100 lat zawar­
tego w powyższej pozycyi prawa ani niewy- 
konywali, ani nieposzukiwali, i gdy wreszeie 
wedle treści rzeczonej pozycyi prawo to je­
szcze w dniu 20. marca 1798 a więc przed 
przeszło 100 laty zgasło, przeto na podsta wie 
§. 118 ust. hip. wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do powyższego wpisu poz. 1 G. i sto­
sownie do §§. 119 i 120 u. hip., wzywa się edy- 
ktem wszystkich tych. którzyby sobie rościli 
jakiekolwiek prawa z wpisu wyż wymienio­
nego, aby roszczenia te najpóźniej do dnia 
19. grudnia 1902 (dwa) w tut. sądzie zgło­
sili, inaczej na żądanie ponowne Romana hr. 
Potockiego amortyzacya i wykreślenie rzeczo­
nego wpisu tak na karcie głównej jak na 
pomienionych kartach ubocznych nastąpi,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Brzeżany, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. IY. 761/94 (1) [10 098 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Annę 
Paszkowską, że dnia 30. maja 1824 zmarł w 
Wołochach jej ojciec śp. Franciszek Paszko w- 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i wzywa ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu swe 
oświadczenie do spadku wniosła, gdyż w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe z oświad­
czonymi dziedzicami i ustanowionym dis niej 
kuratorem dr. Wagnerem w Brodach prze­
prowadzone zostanie.

Brody, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. A. 67/1 (4) [10.064 2 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Kozowie Od­

dział IY podaje do wiadomości, że TacyanEa 
Pekar zmarła dnia 3. czerwca 1900 w Ko- 
zowej z pozostawieniem ustnego rozporządze­
nia ostatniej woli.

Do spadku p. wołana jest wedle ustawy 
Jewdocha Pekar, a ponieważ miejsce jej po­
bytu jest nieznane, przeto wzywa się ją, by 
w przeciągu roku, licząc od daty niżej wymie­
nionej, zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym razie 
spadek przeprowadzony będzie z jej kuratorem 
dr. Frhdem , adwokatem z Kozowy.

Kozowa, dnia 25. kwietnia 1901.

L. ez. A. 138/00 (4) [10.068 2— 3]
0 . k. Sąd powiatowy w Kosowie Od­

dział IV podaje do wiadomości, że Katarzyna 
Buda zmarła dnia 19. maja 1899 w Teofipólce 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołane są wedle ustawy 
Rozalia Ruda i Elżbieta Czerniowska, a po­
nieważ miejsce ich pobytu jest nieznane, 
przeto wzywa się je, by w przeciągu roku, 
licząc od daty niżej wymienionej, zgłosiły się 
w tymże sądzie i wniosły oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie spadek przepro­
wadzonym będzie z ich kuratorem Stanisła­
wem Pasemkiem z Teofipólki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 9. maja 1901.

L. cz. A. 270/1 (6) [10.143 2— 3]
Semen Radysz Stefana zmarł 17. maja 

1901 w Rożnowie. Powołanego z ustawy do 
spadku Danyłę Radysza, syna spadkobiercy, 
wzywa, aby w przeciągu roku osobiście lub 
przez pełnomocnika w tutejszym sądzie w 
sprawie przyjęcia spadku się zgłosił, gdyż 
inaczej jego imieniem spadek przez kuratora 
Wasyla Radysza zostanie przyjęty i przewód 
z tymże przeprowadzony.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Zabłet-ów, dnia 29. października 1901.

L. cz. A. 124/1 (4) [10.079 2 - 3 ]
G k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 

Jana Skoczylasa, którego miejsce pobytu nie 
jest znane, aby w ciągu roku. zgłosił się i 
wniósł oświadczenie do spadku pc ojcu swo­
im Wojciechu Skoczylssie, zmarłym w Lu­
beni 2. stycznia 1901 bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek przeprowadzi sąd z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem Janem 
Materną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 17. października 1901.

L. ez. T. 47/1 (1) [10.150 2 - 5 ]
0 . k. sąd krajowy Oddział YI. w Kra­

kowie zarządzając na prośbę p. Lucyny Ko- 
chen w Krakowie po tępowanie, celem umo­
rzenia trzech weksli

1) weksla z daty Kraków 15. stycznia
1891 na kwotę 400 zł. opiewającego, w dniu 
15. lipca 1901 płatnego, przez p. Lucynę 
Kochen wystawionego a przez p. Aleksandra 
Bayera akceptowanego,

2) wek-la z daty Kraków 15. styeznia
1892 na kwotę 400 zł. opiewającego, w dniu 
15. lipca 1892 płatnego, przez p. Lucynę 
Kochen wystawionego a przez p. Aleksandra 
Bayera akceptowanego,

3) weksla z daty Kraków 16. lipca 
1890 dnia 1. listopada 1890 płatnego, na 
kwotę 400 zł. opiewająjego, przez p. Lucynę 
Kochen podpisanego a przez p. Aleksandra 
Bayera akceptowanego, zawiadamia każdego, 
komu na tem zależeć może, że powyż wy­
mienione weksle po upływie 45 dni, licząc 
od ostaniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej, 
na ponowne żądanie proszącej, za umorzone 
uznane zostaną, jeżeli w c;ągu tego czasu, 
nikt żadnych praw do tych weksli w tut. 
sądzie nie zgłosi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kraków, dnia 22. września 1901.

L. cz. E. 1686/1 (1) [10.073 2 —3]
Dla niewiadomych z m iejsca pobytu 

Józefa Goldenberga i M irii G oldenberg usta­
nawia się kuratora w ombie dra Lelmans, 
tenże kurator zastępywać będzie dłużników 
niewiadomych z miejsca pobytu w sprawie 
egzekucyjnej wniesionej przez M ałkę Bleier 
o 400 kor. na ich koszt i niebezpieczeństwo. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce/ dnia 14. października 1901.

L. cz. A. 322/00 (2 ) [10.065 2 - 3 ]
Nieznaną z życia i miejsca pobytu Ju ­

stynę Zapotoczną wzywa się, by pod rygo­
rem §. 131 pat. niesp. w przeciągu roku, 
zgłosiła się w tut. sądzie do spadku, po ś. ,p. 
Passe l-o  Porptyeia, 2-o Rudej osobiście lub 
przez pełnomocnika.

Kuratorem dla niej ustanawia się c. k. 
notaryrusza p. W łodzimierza Lewickiego z 
Kozowy.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 28. sierpnia 1900.

L. 132.571
OBW IESZCZENIE 

c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 5. 
grudnia 1901 L. 45.892, tycząca się wetery- 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z W ęgier i Kroacyi-Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ra­

dzie państwa.
N a podstawie zarządzeń wydanych przez 

c. k. Starostwo w Radkersburg z powodu po 
moru świń przez c. k. Starostwo w Goding 
z powodu róży wąglikowej, zakazuje się przy­
wozu świń do tutejszego obszaru z granicznych 
powiatów sądowych Mura-Szombat (komitat 
Vas) względnie M iara (komitat N yitrs) na 
W ęgrzech,

Natom iast znosi się wydany zakaz przy­
wozu świń z powiatów sądowych Tifcel, Uj- 
Yidók, (kom itat Baes-Bodrog), O -Rtóna (ko­
m itat Besztersze - Naszod), Szeniez (komitat 
N yitra), jakoteż z municypalnego miasta Uj- 
ridek  na W ęgrzech i z powiatów Irig, Paso 
wa stara, łącznie z miastami KarIovci i Pe- 
tro ra rad ia  (komitat Syrmien) w Kroacyi-Sla- 
woni1.

Zniesienie zakazu przywozu świń z po­
wyżej nazwanych powiatów nie narusza obo­
wiązującego na mocy istniejącej ugody we­
dług art. I., ustępu 2 . rozporządzenia roini- 
steryalnego z 22. września 1899 ( Dz. p. p. 
Nr. 179) aż do czterdziestego dnia po wyga­
śnięciu zarazy, zakazu przywozu św iń z gmin 
Lajosfolra i 01 ib  Stent-G jgrgy (powitat sądowy 
O.-Radna), H radist (powiat sądowy Szeniez), 
które były zapowietrzone pomorem świń. ja- 
koteż z gm in sąsiednich.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia e. k. M i­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 27. i 30. 
listopada 1901 L. 44.969 j 45.347 ogłoszo­
nych tutejszemi obwieszczeniami z 3o. li-top:-.- 
da i 4. grudnia 1 9 0 !, L. 131.321 i 13 i 419.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 . grudnia 1901.

L. 132.572.
OGŁOSZENIE.

Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z. 29. listopada 1901, 
L. 44.232, pozwolił pru-ki Minister rolnictwa, 
zastrzegając sobie prawo odwołania, na przy­
wóz bydła rogatego z Austro-Węgiar do rzeźr; i 
miasta Kónigshiitte a/S. przy zachowaniu obo­
wiązujących przepisów a zwłaszcza konwencji 
handlowej zawartej między Austro-Węgrami 
a państwem niemieckiein z 6. grudnia 1891 
r. Dz. p. p. Nr. 16.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za reskryptem c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 4. listopada 1901, 
L. 41.696, ogłoszonym tutejszem rozporządze­
niem z 13. listopada 1901, L. 122.809.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. grudnia 1901.

L. 2791 [10.288]
O g ł o s z e n i e .

Wydział Eady powiatowej po myśli 
§. 80 ust. o Eepr. pow. podaje do pu­
blicznej wiadomości że preliminarze 
funduszów powiatowych na rok 1902 
zostały dnia dzisiejszego wyłożone do 
przeglądu w biurze Eady powiatowej 
w godzinach urzędowych.

Brzeżany, dnia 28, listopada 1901.
Prezes Eady powiatowej.

L. cz. C. I I  225/1 (1) [10.292]
Przeciw Antoniemu Romaniszyn, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ba­
ligrodzie przez Dmytra Opar z Stężnicy pozew 
o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień. 20. grudnia 1901, godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ro­
maniszyn. ustanawia się pana Onufra Romani­
szyn w Stęźniey kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Romaniszyn w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k Bad powiatowy., Oddział II.
Baligród, dnia 26, listopada 1901.

L. cz. 0 . 363/1 (1) [10.294]
Przeciw Pawłowi Tehir, rolnikowi z 

Puław, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Bukowsku przez nieletnią Glikeryę Mylan 
z Puław pozew o ojcostwo.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
grudnia 1901, godzinę 9 przed południem 
do tego sądu biuro N r. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego P a ­
wła Tchira, ustanaw ia się pana Feśka Tehira, 
rolnika w Puławach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Bukowsko, dnia 15. listopada 1901.

L. Tab. 8560/00 [10.245 1 -  3]
G. k. Sąd kr. w Krakowie Od. VII zawia­

damia masę Franciszki Arion, względnie 
spadkobierców i prawonabywców tejże, dia 
których, kuratora w osobie adwokata dra 
Adama Bobilewicza w Krakowie ustanowiono, 
że na prośbę Kopia i Elki Grunwaldów, jako 
właścicieli realności w Krakowie lwh 1495, 
2428, 2429 i 2430 objętych, oraz gm iny m, 
Krakowa jako właścicielki realności lwh. 
2298 ks. gr. gin. Kraków objętej, wprowa­
dzono postępowanie amortyzacyjne, eelem wy­
kreślenia na tych realnościach wedle poz. 
.1 on zaintabulowanego łącznego prawa za­
stawu dla sumy 102 zł. 27 kr. i odsetek po 
5s/a r a  rzecz masy Franciszki Arion, w wy­
kaz ie hip 1495 jako głównych, a w innych 
jako pobocznych ciążącego.

Wzywa się zatem prawonabywców F ran ­
ciszki Arion, aby prawa swe do tejże sumy 
w ciągu rc-ku czyli do 15. grudnia 1902 w 
tut. sądzie zgłosili, w _przeciwnym bowiem 
razie na żądanie właścicieli wspomnianych 
realności uskuteczniony pod dis tą 10. wrze­
śnia 1828 na  zasadzie obligu z dnia 25. 
marca 1805 wpis prawa zastawo dla sumy 
102 zł 27 koron, i odsetek po 5 */0 na rzecz 
masy Franciszki Arion ae sfesnu biernego 
pow\Zezych reoiyp.sz. wykreślonym będzie 

O'.' k. Sąd krajowy. Oddział V I .  ’ 
Kraków, dnia 9. października 1900.

L cz. T. 13/1 (3) [10.285 1—8]
Tusądową uchwałą z daia 1. czersos 

1901 i  cz. T. i 8/1 (2) wdrożył e. k. Sąd 
krajowy cywilny we Lwowie postępowanie 
celem uznania za zmarłego A ugustyna StSckia, 
syna Ignacego i Judyty . ?, domu Grus 
StSiklów, restauratorów w W citentrebetitsch 
wjjCzeehaeh, urodzonego dnia 2. lutego 1827 
roku w W eitentrebutitscb, który wydalił się 
dnia 23. marca 1867 ze Lwowa i od tego 
czasu z życia i m iejsca pobytu jest niewia­
domym.

Wobec tego wzywa tenże sąd tak nie­
wiadomego z miejsca pobytu A ugustyna 
Stockla, iakoteż każdego któryby cokolwiek o 
obecnem miejscu pobytu lub o jakichś szcze­
gółach wskazujących na pozostawanie jego 
p zy życiu, wiedział, by o tem w przeciągu

jednego roku, od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu w urzędowej Gazecie lwowskiej, a naj­
później do dnia 1 grudnia 1902 zawiadomił 
bądź sjd  tutejszy, bądź kuratora adwokata 
dra Antoniego Dziędziele wieża we- Lwowie, 
albowiem po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, na ponowne żądanie proszących 
Augusta StScfcla (syna), Julii ze Sioeklów 
Sielskiej i Łucyi StSekl, Augustyn Stockl za 
zmarłego uznanym zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII. *

Lwów, dnia 16. listopada 1901.

L cz. A. 296/00 (10) [10.239 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzając pertraktację spadkową po ś. p. 
Tekli ze Siwców Florkiewiczowej w Zatorze, 
8, października 1884 zmarłej, wzywa braci 
spadfeodawezyni Jana i Józefa Siwców, któ­
rych pobyt jest nieznany, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia poniżej wyra­
żonego, zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli 
deklarację do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek przeprowadzonym będzie z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem Fran­
ciszkiem Gzspkiem w Zatorze, dla nich usta­
nowionym.

Zator, 13. listopada 1901.

L. es. A. 473,99 (3) [10.226 1— 3]
Stefan Hryciów zm arł 17. lutego 1896 

w Krasnej bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia a dziedzice ustawowi są nie 
znani.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegokolwiek bądź tytułu ro ­
ścić scbie pre tensje  do tego spadku, by w 
przeciągu roku, od dnia niżej wyrażonego li­
cząc., zgłosili się w tut. sądzie i wykazali 
swe prawa dziedziczenia, oświadczając się 
do tego spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten jako bczdziedziezay będzie od­
dany fiskusowi.

Kuratorem spadku ustanowiono Fe,dia 
Guty cza z Krasnej.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kałusz, 14. maja 1901.

L, cz. T. Y. 3/1 (4) [10 209 1 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­

wa niniejszym edyktem wszystkich tych, któ­
rzyby o nieobecnym M ichale Czarneckim, 
urodź. 29. września 1838 w Dźwiniaezce 
(powiślu Borszczowskiego) żonatym, gospo­
darzu, obrz rzym. kat., bez szczególnych 
znaków, który w roku 1865 w interesie za­
robku wydalił sio do R osji i dotychczas nie 
wrócił, jakąkolwiek wiadomość mieć mogli, 
ażeby o tem sądowi iub kuratorowi dlań w 
osobie p. a;lw. dra Schm idta ustanowionemu 
donieśli.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 9. listopada 1901.

L. ez. A. XiX 390/1 (1) [10.242 1— 3]
Wzywa się wszystkich roszczących so­

bie jakiekolwiek praw a do spadku po ś. p. 
Szczepanie Zadorożnym, zmarłym we Lwo­
wie dnia 24. października 1800, aby w p rze­
ciągu roku s;ę zgłosili, deklałaeję wnieśli i 
prawa swe wykazali, gdyż w przeciwnym 
razie pertrak tacja  tylko z tymi, którzyby się 
zgłosili i swe prawa wykazali, przeprowa­
dzoną będzie, zaś część nieobjęta, a gdyby 
się nikt me zgłosił, cały spodek przyznany 
zostanie Skarbowi państwa jako bezdzie- 
dziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Sekcya I, 
Oddział XIX.

Lwów, dnia 29. października 1901.

L. cz. A. 2 1 (5) [10.185 1— B|
N ieznani go z miejsca pobytu Nykołę 

Moroznyka wzywa się, aby w przeciągu ioku 
zgłosi* s ę w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku po iw anie Moroznyku, gdyż w prze­
ciwnym. razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze- zgłaszającymi się spadko­
biercami i kuratorem W asylem Żabko."

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatya, 15. października 1901.

L. ci. Ne. I 11/1 ( 2) [10.264 1—31
OBWIESZCZENIE.

Wzywa się posiadacza zaginionej P io ­
trowi Zań ko, synowi Joz-fa z, Mostów” -wiel­
kich, karty  zastawniczej firmy „Bank uad 
Grossbafjdlu&gshaus L. Gertó-r m  B r u a n “ z 
dn i  1, styczma 1989 !. 16.0554 na zastawione 
trzy lo sy : Salm Los Nr. 86.840, Rudolf 
Los Sr. 544 Nr, 27 — diiesięeiofrankowir 
serbski los tytoniowy g ;ir. 9689 N r. 83 — 
ażeby w przeciągu jednego roku przedłożył, 
inaczej bowiem zostanie ona uznaną za umo­
rzoną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mosty wielkie, 1. listopada 1901,



IB

Firmy.
L. cz. F irm . 287/1 zar. I. 215. [10.215]

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
duia 12. sierpnia 1901 1. cz. F i r n .  212,1 
wpisano dnia 20. listopada 1901 w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Tom. I. stronicy 215. 216 pod pożycyą 85 
firmę : „Kasa zaliczkowa w Załoźcach, stowa- 
warzyszsnie zarejestrowane z ograniczoną 
pcręką-' — „Yorsohuss-Cassa i a Zaloźee, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrftnkter 
H aftuag* z tern, że wedle spisanego przez 
c. k. notaryusza w Załoźcach Marcina Mojeo- 
wicza protokołu zgromadzenia odbytego dnia 
3. lipea 1901, stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutu z daty Z doźce dnia 3. 
łipca 1901 z siedzibą w Załoźcach na czas 
nieograniczony, że zadaniem stowarzyszenia 
jest udzielanie członkom swoim na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy do prowa­
dzenia handlu, przemysłu i rolnictwa, że człon­
kami dyrekeyi wybrani zostali Józef Adler 
jako dyrektor, Ch&im Osias Adler jako ks- 
syer, Simon Dawidsohn jako kontroler, Moses 
W achs jako zastępca dyrektor?., Laser Gutman

jako zastępca kasjera, Markus J tk e l jako za­
stępca kontrolora, wszyscy w Załoźcach za­
mieszkali, że dalej wszelkie ogłoszenia wycho­
dzić będą pod firmą stowarzyszenia, zaprosze­
nia zaś na ogólne zgromadzenia pochodzące 
o-i Bidy nadzorczej podpisywane będą „Rada 
nadzorcza kasa zaliczkowa w Załoźcach, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką N. N. prezes, N, N, sekretarz". żo w 
końcu za wszelkie zobowiązania stowarzysze­
nia ' f  obec osób trzecich odpowiadają człon­
kowie wedle postanowień §. 76 ustaw y z 9. 
kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. p. p. a do ważno­
ści zobowiązania potrzeba obok firmy podpisu 
trzech członków dyrekeyi.

Złoczów, dnia 2. listopada 1901.

L. cz. F irm . 282. stow. II. (174) [10.213]
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że uskute­
czniony został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm spółkewych firmy „Sehónberg et 
Leser" handel i wyszynk wina w Tarnowie, 
z tern, że jawnym i spóinikami tej w dniu 
13. listopada 1901, na przeciąg trzech lat 
zawiązanej spółki są Jakob Mojżesz 2 im. 
Sehónberg i Leiser Dawid 2-im. Leser kupcy 
w Tarnowie zamieszkali którzy firmę łącznie

zastępywać i ją  w ten sposób podpisywać 
będą, że pod wyciśniętemi stam pilią słowa­
mi „Sehónberg et L rse r“ abaj spólnicy łą ­
cznie imię i nazwisko swoje własnoręcznie 
podpiszą

Tarnów, duia 21. listopada 1901

L cz. Firm . 183/1 [10.206]
O b w i e s z c z e n i e .

Przy wciągniętej do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarskich firm ie: ko- 
m ercyalny zakład kredytowy w Horodence 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
pc-ręką uskutecznia się wpis ukończenia za­
rządzonej uchwałą z 14 m aja 1898 F irm  50/98 
likwidaeyi, złożenia wszelkich ksiąg i pism 
rozwiązanego stowarzyszenia (w myśl przepi­
su §. 51 ustawy z 9. kwietnia 1873 Nr. 70 
Dz. p p.) u byłego likwidatora A ltera Jun- 
germ aaa w Horodence, gdzie je  byli członko­
wie stowarzyszenia lub ich prawonabywcy 
przejrzeć mogą i wykreślenie owego stowa­
rzyszenia z rejestru,

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, 31. października 1901.

L. cz. F irm . 303/1 stow. I. 92. [10.163]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w  

Stanisławowie ogłasza, i e  w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano przy firmie „Towarzystwo oszczędno­
ści i kredytu w Stanisławowie" ie  na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 12. października 1901 
wybrano trzech nowych członków Dyrekeyi 
Kasiela Kieslera właściciela realności, Samue­
la Liebesmanna kupca, Seliga Rubinsteina 
właściciela realności w Stanisławowie zamie­
szkałych.

Stanisławów. 2. listopada 1901.

L. ez. Firm . 293/1, stow. I. (38) [10.161]
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza żo w rejestrze dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano przy firmie Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemy słu w Ottymi, że na wal nem 
zgromadzeniu dnia 30. lipca 1901, na człon­
ków Dyrekeyi nadal z trzech członków skła­
dać się mającej w miejsce ustępujących Na- 
ftalego Lem berga Herscha Simona 2 im. 
Zwiebla i Meilecha Zwiebla wybrano Mescbu- 
lima Sternhella i Gerschona Sternhella.

Stanisławów, 28 października 1901.

Doniesienia prywatne.

Jiwab Hennebergaczarny, b ia ły  i barw ny od 65 ct. do zł. 14-65 za m etr — g ład k i, w prążk i, k ra tk i, wzorzysty, dam asty 
i t. d. (około 200 rozm aitych gatunków  i 200 rozm aitych barw , deseni i t. d.).

J ed w a b  na su n n ie  ślubne od 65 e t .—z ł .  14*65 F ulary  jedw ab ne drukow ane od 65 e t .—z ł.  3*65
D am asty  jed w a b n e  od 65 e t . z ł .  14*65 J ed w ab  ba low y  od 60 e t .—z ł. 14-75
J e d w . su kn ie  b ts to w e  n a  suknię 8*65—z ł .  42*75 G renadyny jedw ab ne od 80 e t .— z ł. 7*65
za m etr do dousa wraz z opłatą i cłem. — P ró b k i na tychm iast. — O płata lis tu  do Szw ajcaryi 25 hal

0. HENNEBERG, fabrykant jedwabiu. Zurych
(c. i k. nadworny dostawca).

Jak powszechnie wiadomo, są

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
najmilsi tg i najlepszą dla dzieci z a b a w k ą , jaką im jako środek praktycznego zajęcia 
podarować można. Richtera kotwiczne skrzynki budowlane były wszędzie piemiowane, 
ostatnio w Paryżu 1900: złotym  medalem. Mogą one też teraz przez dokupienie 
być stystema- , . . . , , .  , • ^ “Vv'/T
tycznie w ten kOtWICZBOJ 8KfZyBkl mOStOWOJ
sposób dopeł-

Jak powszechnie wiadomo, są

m anę, ze ze
starej i nowej L?) 
skrzynki wy-

__
(. i 5' ■'$ ;'<•}.

Z y>. ■■

.. r ^  
stawiać można 
wspaniale mo- f f c f  
sty zelazn* z
przepysznemu jjg '

f i

Kotw. skrzyn­
ki budowlane 
nabyć można 
po cenie od 
0,75, l 1/, 3, 
3 \L  4 l 2" 6 d o  
10 koron i wy ­
żej, a kotwicz­
ne skrzynki 
mostowe po 
cenie od 3 ko­
twicę wszyst

przyczółkami 
laostowemi.

kich lepszych handlach z zabawkami ; należy jednak zważać na markę kot on we i każdą 
skrzynkę budowlaną bez kotwicy odrzucić jako n ie p ra w d z iw ą .

Nowość! Richtera gry w cierpliwość: Zimna krew, Wszystkie dziewięć, Sfinks, Dya- 
b e łe k , Piorunochron, U śm ierzydel i t. d., cena 70 h. Prawdziwe tylko z kotwicą

Kto pragnie obdarować dzieci, tan m ech niezwłocznie zażąda od podpisanej firmy 
nowego bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bezpłatnie i franko.

Król. n s d w o r n i  i szambelańsey dostawcy.

F. A d. R ich ter  & C om pagn.
pierwsza snstr.-w ęg. c. i k. uptzyw. fabryka skrzynek budowlanych.

K antor i s k ła d :  I. O perngssse  16 Wiedeń, fab ry k a : X III ',  ( I l ie tz iig ) .  Ruduistadt, Norymbergia, Olten
(Szwajc-arya), Rotterdam , New-York, 215 P earl-S treet.

■ E S i n l a d i m g ' .
Montag, den 23. December 1901 um 4 Uhr Nąehmittags 

findet .im Hotel George in. Lemberg eine

A nss8r o r l8i t l i c l e  l e n g r a b e r s a i f f l lm ig
der Aetionare der Brsten G-alizischen A otieugesellsckaft fiir H olz- 

destilłation in Liąuidation statt m it folgender

T a g e s o r d m m g :
1) Berieht iind Resignation der bisherigen L iąuidatoren;
2) Walii neuer L ląu idatoren ;
3) B esdńussfassiijg  -Aegen ErrmV.h1;igur.g dor Liquidatm'en zur 

Anstrengung von Prooesson;
4) Yerschiedenas.

Diejenigen P . T, Aetionare, w elehe in dieser Goaeralversam m 1 ung 
ihr Stim m reclit ausuben wollen, haben gem ass §. 25 . der Stat-uten 
ihre Aetien langstena bis 15. Decem ber I J. bei Herrn Leopold 
K ukawski. k. k Notaren in Lem berg zu łiinterlegen, w ogegen  ihnen  
ausser den E m pfangsseheinen aucli die z urn Eintritt in die General- 
yersaminłuDg berechtigenden Legitim ationskarten ausgefoigt werden.

Lem berg, den 7. D ecem ber 1 9 0 1 .

Erste Galizische Aeticngcsellschaft fiir Hotadestillation
in Liąuidation.

Ł. Brannfi. Bollm ann.

'•A L- vi
V\'.-
i ’4
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R ich te ra
kotwiczna skrzynka bndowlan;j jedynie prawdziwy sławny fabrykat.

najm ilszą i najlepszą dla dzieci zabawką, jaką im jako środek 
praktycznego zajęcia podarować można. Richt»ra kotwiczne skrzynki 

budowlane były wszędzie nremiowane, ostatnio w P a­
ryżu 1 9 0 0 : złotym  medale m. Mogą oae też teraz 
przez dokupienie

kotwicznej skrzynki mostowej
być systematycznie w ten sporób dopełniane, że ze 
starej i nowej skrzynki wystawiać można wspaniałe 
mosty żelazne z przepysafcin: przyczółkami ineetowerei. 
Kotwiczne skrzynki budowlane nabyć można po cenie 
od 0,75, l 1/ , ,  3, 3 1/,, 4Va . 6 do 10 koron i wyżej.
a kotwiczne skrzynki mostowe po eonie od 3 koron 
we wszystkich lepszych handlach z zabaw kam i; n a ­
leży jednak zważać na markę kotwicę i każdą skrzynkę
budowlaną bez kotwicy odrzucić jako niepra­
wdziwą.

Nowość! Richtera gry w cierpliwość: Zimna 
krew, W szystkie dziewięć, Sfinks, Dyabełtk, P ioruno­

chron, U śm ierzfciel i t. d.. cena 70 h. Prawdziwe tylko z kotwicą.
Kto piagnie obdarować dzieci, ten niech niezwłocznie zażąda od podpisanej firmy

nowego bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bezpłatnie i franko.

Król. nadworni i szambfdaliscy dostawcy.

F . A d. R ich ter  & C om pagn.
pierwsza anstr.-węg. e. i k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych.

K antor i sk ład : I. Op rn g asse  16 Wiedeń, fa b ry k a : X III/, ( I lie ta iu g ). Rudolstadt, Norymbergia, Oitea 
(Szw ajearya), Rotterdam, New-York, 215 Pcorl-S tree t.

P asse-p ar-tou t
kasety nr. s re b rc  stołowe, oprawy wieńców 
ślubnych i wszelkich wyrobów gelanteryjno- 
introligatorskich wykonm# po miernej cenie 

Jan M a ł e c k i  
u l .  Halicka 10 oficyny.

THko s e r c  poleuam y M ary? Pa-
S W  wlikowską, wdowę z czworgiem  dzieci, przy 
ul. Z am arstynow skiej 45 zam ieszkałą .

M a a c y o n o w a n s ,  ru tynow ana, ekspedytorka 
telegrafistka, poszukuje  zaraz posady w urzę­

dzie pocztowym, z o g ran iczoną  służbą dzienną „Po­
gada" biuro dzienników  w pasażu H ausm ana Lwów.

K IN T O R  WYMIANY
i Lwowskiej Filii

| Banku gałic. dla handlu i przemys
! /.ostał przeniesiony do nowo urządzonego lokalu 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również pr

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
stał napowrót do tego samego lokalu przeniesie



L. 11.902.
Ogłoszenie.

Dyrekoya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 6B. statutów p. Józefowi Karasińskiemu kapitał 25.901 kor. 
46 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy IB.400 zł. w. a, na 
hipotece dóbr Folwark Ogród Katarzyny i Folwark Henryka Góra w powiecie 
przemyślańskim położonych, intabulowanej, z tego Towarzystwa wypożyczonej 
z dniem 31. grudnia 1901 jeszcze pozostały.

Dyrekcyą gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Józefa 
Karasińskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 19. sierpnia 1901.

L. 11.899.
Ogłoszenie.

Dyrekcyą gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63 statutów p. Henrykowi Mullerowi młodszemu i Piotrowi 
Eudolfowi 2 im. Mullerowi kapitał 11.121 zł. 83 et. czyli 22.243 kor. 66 
hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 11.300 zł. w, a. na hi­
potece dóbr Folwark Mincina w powiecie przemyślańskim położonych, intabu­
lowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1901 jeszcze 
pozostały.

Dyrekcyą gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Hen­
ryka Mullera młodszego i Piotra Rudolfa 2 iin. Mullera jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał wT przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej spizedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi g a i Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901.

Ciągnienie nieodw: 1 
S6> sfyczm a 1902,

l i |  G łó w n a  w y g ra n a

koro?! 40.000 wartości
Loiy na o g r z r ^ h i t  

Losy po 1 kor.
p o leca ją : M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. K la-fe ld . K orinam i 

Feigenm ann . Sam uelly  i La»,dau, W ik to r Chajes i Spółka, 
Sehellenberg  i Syn, Sokal i L ilien , Jakób Stroh.

Y i n a w i g o ! E E iS 5 :z ip a . :ó .s łE le  T o - : / 7 .

1 report najlepszych starych win, za których czystość fjo ryczy:
Malaga, Madcira, Margała, Sherry, Lacr.-Christi, wino portowe, czerwone § 
i białe, Ycrmoutb, M ascat-Lunnelle, Cognac grand fine Champanee, Ram, 
Wina reńskie, Bordeaux, znanej firmy H. Ńanen & Co. dostawcy nadworni Mainz. 
Sprzedaż w całych i pól flaszkach po eenneh oryginalnych, jskoteż na szklanki

w  P A S A Ż U  M I K O L A S C H A .

L. 11.903.
Ogłoszenie.

Dyrekcyą gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
nu podstawie §. 63 statutów p. Maryi z Krzysztofowiczów Pertakowoj kapita­
ły  w sumach 788 zł 28. ct, czyli 1576 kor. 56 hal. i 624 zł. 57 ct. czyli 
1249 kor. kor. 14 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych s u k  1000 
zł. z pierwotnych 7400 zł. i 800 zł. w. a. na hipotece dóbr Folwark Pniatyn- 
Bukowiec w powiecie przemyślańskim położonych, intabulowane, z tego To­
warzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1901 jeszcze pozostałe,

Dyrekcyą gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ma- 
ryę z Krzysztofowiczów Per takową jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypo­
wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901.

Proszek roślinno alkaliczny
najlepszy śrsdek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

Cena 60 i 120 hal.

JAM IHMATOWICZ
Lwów, ul., Sykstuska L 25, sil. M alicka 1, 11 — K raków  
S uk iennice 1. 20. — P rzem y śl uL F ra n ciszk a ń sk a  1* 24.

Jeżeli kto kaszle w sposób gr^nieząny z rozpaczą, 
niecli tylko zażyje Pasty lek  (Jeraudeia.

Dosyć jest .r»z snróhować, żeby sie przekonać o skuteczności

PASTYLEK GEBAODELA
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, capalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytaeyi piersiowe!, astm y etc. N iezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
B a r e i * ©  u i y t e © '- s r a ®  d i s  p a i s g c f  © fo.

Pudełko zawiera 72 p a s ty le k  i sposób zażw eania  takow ych. — We Lwowi? v.- a p te k a c h : !'P . 
M ikolasuha. W ewiórnkiego — W  K rakow ie w apt. P P . W'.8*i»i«wnki<-g9, Redyk:* i T raaczy isk ieg o .

m s m m m m m

L. 11895.
Ogłoszenie.

Dyrekcyą gal. Towarzyska kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63 statutów p. Henrykowi Mullerowi (młodszemu) j Piotrowi 
Rudolfowi 2 im. Mullerowi kapitał 11121 zł. 83 ct, czyli 22243 kor. 66 bal. ( 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 1 i .360 zł. w, a. na hipotece j 
dóbr Folwark Zurama w powiecie przemyślańskim położonych, intabulowany,' 
z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1901 jeszcze pozostały.

Dyrekcyą gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Hen­
ryka Mullera (młodszego) i Piotra Rudolfa 2 im. Mullera jako właścicieli tych j 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a 
mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi g a l Towarzystwa kred, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901.
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najlepszy materyał opałowy i do 

celów kowalskich
dostaresa

i

IM gazowy l e j s t t  we Lwowie.
Przy odbiorze najmniej 2-50 kg. naraz dostarcza 

do mieszkań P. T. Odbiorców bezpłatnie.
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!!N a  zim ę!!
M . A. A U G U S T Y N

Lwów, uL Teatralna l  7.
poleca swój obficie zaopatrzony m agazyn fnter we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i fu trem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Sacka, peleryny najmodniejsze, Oolier boa, 

czapki, zarękawki i t, p.

Materye na wierzchy w wielkim wyborze.
W szelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, 
sumiennością i gustem , zaś za trwałość towaru gw arancja

w zupełności.

C enniki na  żądan ie  g ratis 1 franco.

515 P p u s
oprowadzoną drogą W o d ę Sellerską aasfępnje w zupełności woda. polecona 

^  prze* Towarzystwo ’ck;:rsk?ii

3  ̂ s u l3 s a . l I c z ; : n .© - s 3 : © ia .S L
zawierająca ezęśei składowe jak

I w o n  a
X . wyrobu fabryki uod firmą

1  K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie
u l i c a  jSw . © e .r t i* H d y  1. 4 .

^  G łó  * -n y  s k ła f i  w e  L w o w i e  w aptece J. Wewiórskiego
y?  ulica Hulieka

L. 87. i 10/901 l.

S p r z e d a ż
[10.197 1 - 8

W

W  lasach położonych w Żubrzy i w Siehowie 'wyznaczono 
cięcia 2032 sztuk dębów o przeciętnej średnicy 31 do 48 cm.

Celem sprzedaży tych dębów odbędzie się dnia 17. grudnia b. 
w biurze I. Departamentu M agistratu we Lwowie publiczna licytac 
ofertowa.

Bliższą inform ację o tej sprzedaży zasiągnąć można w godzina 
urzędowych w I. Departamencie Magistratu.

Z Magistratu ksói. stoł. miasta.
Lw ów . dnia 24, listopada 1901.
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Ma s a y n y  d o  u ż y c i a  popraw ne S ingera  z  ] 
p ierw szorzędnych fabryk, najdokładniej ure- • 

gulowane. N ożne od 27 do 65 zł, R ęcznie od 25 do , 
48 z ł. Gotówką 10 prc. taniej. N auk i szycia udzie­
la bezp łatn ie. W a rs ta t  m echaniczny. N ap raw a  ma- 
teyn jak  na js ta ran n ie jsza  po cenach  um iarkow anych,
•1 §=, W a g K s e j r a ,  ul. W ałow a 31 (róg  Podw ala).

A iik m o M le
z motorem benzynowym  i  parowym.
Pewozy zb y tk o w i, Omnibusy, 
Wozy ds ciężarów, w ®gó!e m z y  
do wszystkich celów i na wszyst­
kie drogi, fflotory trzy- i cztero-

kołowe.
Arnold Spitz

W iedeń, IX ., S eM iekgap^1 3.
N ajstarszy  h an d el antom obilowy ,w' A nstro- 

W ęgrzeeh.

e .  f i s g a j n :
Triecjf, via s. Francesco 6. 

wysyła a opłatą cła i poczty 5 kłg. paczki
F i W Ę  Cejlon . . . 1 kg. 3 k. 40 h.

„ Portoriko . . 1 kg. 3 k. —  h.
„ M alabar . . 1 kg. 2 k. 40 h.
„ Santos . . . 1 kg. 2 k. 20 h.

Prócz tego mamy wszystkie inne gatunki w 
magazynie.

M E B B A T i  Souehong 1 kg. 5 k. 20 h.
5 kg. blaszanfca oiiwy . . . 6 k. 50 h.
5 kg. koszyk cytryn . . . . 3 k. —  h.
5 kg. koszyk pomarańcz . . . 3 k. — h.
1 kg, m ig d a łó w .......................... 2 k. 20 h.
1 kg. r o d z y n k ó w .................... 1 k. 40 h

Nadto ryś, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary kolonial­
ne i południowe, po cenach, najniższych. 
Cenniki gratis i franco. Korespondencja polska.

Jako moją spsoyainosc od 
lat B8 polecam znakomito 
wyre-by nożownicze z fa­
bryki angielskiej Gfeo. Hi- 
de§ z Son. Henekeisa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Może stołowa i de­
serowe. Sfiicbenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brsyfcwy 
angielskie od zł. 2 do 3, Men- 
ckełsa i Arbenza. Maszynki 

ido strzyżenia w łosów, N s-
I rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich,

A n to n i M a ls k i
5 a .a E L d .3 l s s @ ls w s n .3 r

■ jŁ w ó w , p l s - e  M s r j m e k i  I .  9 .

P o t a n i a ły
C e n a  za  */» k i l o g r a m a

M igdały ł a d n e ..........................................................50 ct.
M igdały w y b i e r a n e .............................................. 65 ct.
M igdały o lb rz y m ie ................................................... 7o ct.
R odzynki su łtańsk ie  . . _ ............................ .....  44 ct.
R odzynki duże z pestkam i .............................44  ct.
D aktyle duże bardzo  piękne . . . . . .  40 ct.
Daktyle do c i a s t a ................................................... 36 ct.
D aktyle m arokańsk ie  d e s e r o w e ....................... 90 ct.
Figi deserow e s u ł t a ń s k i e ...................................44 ct.
Figi su łtań sk ie  t ł u s t e ..............................................36 et.
Fig i w iankow e w yborne . . . . . . . .  14 ct.
Orzechy w łoskie łuszczone sam e połów ki . 4 s  ct. 
Orzechy tu reck ie  o b i e r a n e ...................................40 ct.

Owoce suszone na kompoty
M orele )
B rzoskw inie 1 z Kalifornii.
Gruszki, ja b łk a  obierane J
P ru nelk i obierane (goryckie).

Owoce kandyzowane
M arm olada m orelow a.
M arm olada m alinow a.
M arm olada głogowa.
K om poty słoik od 60 ct.

Konserwy z jarzyn
Ja rzy n  (Julien).
F aso lka  zielona suszona.
Groszek suszony.

Jedyny  głów ny sk ład  konserw  ja rz y n  z Lubyczy kró­
lew skiej, szparagów , groszku, fasolki i cham pionów.

K aw y na jszlachetn ie jsze  gatunk i począw sz od 75 ct, 
za  pó ł kilo.

N ajlepszą herbatę, rum , kognac, lik iery  i t. p. 

poleca

Władysław Bażant
■ w e  L w o w i e

ul. H alicka 1. 3.
Ip g p  Zwracam uwagę Szanownym  

P . T. odbiorcom iż  handel mój jest 
ty lko  przy u l. Malickiej 1. 3. drugi dom 
od rynku

!E«ble gięte.
Bracia Teroyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupiono.
O d e z w a .

E ugcninsz L esuy b y ły  e. k. s trażn ik  skarb" 
w PalczyńcacŁ  o. p. Toki k a to lik , wolny, n ieuleczal­
n ie  chory m ogący zu pełn ie  chodzić i bez eme­
ry tu ry  E 'b rakn  la t  służby a  w niesioną prośbę o drogę 
ła sk i W ys. e. k. M inisterstw o skarbu  n ie  raczyło 

| uw zględnić, bez fam iliji ju ż  przeto nieporadny  ̂  i 
[ w szechstronnie  opnszezony, bez środków  do życia, 
i pro-i sz lachetne i  litościw e se rca  o łaskaw e zapo- 
‘ mogi za które Bóg zap łać .

Y • L w e w s k i e

iB-:
(46 razy  prem iow ane).

grudnia do widzenia 
Zajmującą podróż przez

W s t e »  i »  e t .

Od 8. do 15.

B e*  k o u feu ren cy i
Serwis porcelanowy na 6 osób 5 

zł. Na 12 osób tylko 10 z ł.
Dekorowany w  kwiaty, na 6 osób po 

zł. 8 , 8 50, 9 do zł. 10, na 12 osób cd zł. 
17, 18-50, 20, 22, do 300. Kiliszki do wódki 
!ub wina po 10 ct. 12, 14, 16, 17, do -70. 
Szklanki po 5, 6 , 7, 8 , 8, 10, do 50 et. 
Filiżanki do czarnej kawy i herbaty dekoro­
wane po 12, 14, 16, 18, 30, 25, 30 ct. i wy­
żej poleca

Artur Bartosz
przedtem K . C h ristjan u s

Główny m agazyn porcelany , szkła, fabryczny sk ład  
srebra  chińskiego i m ebli ogrodowych.

L w ó w .  p l a c  M a r i a c k i  I .  7 ,
obok Szkowrona.

'le iosi poioseuia sNŁay naatisyciom mefcfc)* 
}  ycJi restauratorów , KBtea z s s K rs y t  pc<d&( 

do publicznej v;iadom ośei, śo

piwo okocimskie
I p r z e i s j ą  sa szM&kH tylko n a s t ę p u j ą c e  firmy
S w epfe?  IT sftu k a , u lica  T rybunalska I. 12,
J  v* 'x M ,, pl. hkadem ieki. 
h a id  Jakófc K rakow ska 25.
B a ra n ie c k i ,  Hotel P ań sk i, Gródecka.
B u k a lsk a  J u  i a ,  ul, Szeptyckich  50.
B e ig e l A ,, p l. Ohorążezyzny 1.
D ru c k e r  E . ,  ul. Gródecka.
&«rt>)d A n to n i, u l. S vkstuska 14,
H e llw lg  E d w a rd ,  K opernika, 
l ik ó w  M ic h a ł,  ul. H alicka.
S.ttsrfciew icz A sJg ast, ul. W ałow a 1. 13.
A . K a n a r ie n to g e l ,  ul. Jag ie llo ń sk a  16.
K ra u s  A ., nl. Skarbkow ska.
K e s s le r  D ., nl. Pańska,.
K re in d le r  -i ak ó b . P lac  B ernardyński.
K a w ia r n ia  E d is o n a , ul. K aro la  L udw ika  33. 
K a w ia rn ia  t e a t r a ln a .
K a w ia r n ia  e u ro p e jsk a , u l. Jag ie llo ń sk a .
L em m ei śh H . ,  u.. Gródecka 54.
Ludwig- .(SR, u iiea  Krokowska, L 7.
Ł łh re n b ee k  J a k ó b  ul. T rybunalska 4. 
f c o p a f ió s k i  W e je ie eh . ul. G ródecka.
M ak o w sk i K , , u licą  K rasick ich .
K .  N e tn se h D l, nl. Żółkiewska.
V-t« ul. L : 4.

N u s se is b la tt  EL, nl. L eona  Sapiehy.
Pornej-ana N ., Rynek 7.
P ro k s z  J . ,  u lic a  Łyczakow ska.
P rz y b y ls k i  K ., ul. T ea tra ln a .
P o tu e z e k  A n t . ,  ul. B atorego .26.
B e lih  S a m u e l , Synek ,
R c th b c r s  A ., ul. Kiwinaerzowska.
K o th b e ry  M art, róg nl. Bema.
F a d z lń s M  AototU- ---■ j -j  kolejowa, 
Kossig-non, Pasaż  M ikolaseha- 
R e s t;tu P 5 |y a  hotelu warszaw skiego.
S o n n e n se n e in  A ., ul. ęUórte.-sa.

B., ulica K azim ierzow ska.
S c h le ie b e r  L .,  u l. J a g i  llońska  4.
S e h w a rz e r  O ., ul. Gródecka.
S te lm a ch ó w  J . ,  ni. Cborążczyzna 6.
S e h a ll  S ., ul. K azim ierzow ska.
S k u ls k i  M ., nl. T ea tra lna .
T h n n c  E . ,  ul Szeptyckich.
Waż.f.y J a n ,  ul. O iurm eekicgo 
W o liseb  H .,  ul. Gródecka.
Li m m  e t  H .,  ul. K azim ierzow ska 43.
Z u c k e rm a n n  J a k ó b ,  ul. Z im orow ieza 18. 
Z n c k e rm s iin  Szym on, ul. L eona Sapiehy.

o f c o c l m s i t i
(porter krajów).

Z. B a e z e w sk i, p lac  H alick i.
B u k a ls k a  J u l i a ,  ul. Szep tyck ich  50.
G s t i u a k e l  O , Sykstuska 2.
K e s ta u ra c y a  hotelu  warszaw skiego.
P o tu e z e k  A n t.,  B atorego 26.
S e h a p ira  S .,  Kynek.

Główne zastępstwo i sk ład  piw a beczkowego 
B p. O i y a n s  W i s ł a  i  S y n a , ul. Bogna-awsisegs 

1. 18, telefonu nr. 6.
S k ład  piw a daszkowego 

u p. S . W ie se ra ,  Sykstuska 14, telefon J-iS.
Na grsysałt-ió cgfeasfeć będę któdej ak-  

dai&Ii 77 pism&sh ł-ę?owskicix saswiska rsst&w- 
ratorów,któray okociiaskia epraedają, 
a nadt? sastrsegaaa sobie wystąpić w  dredse 
sadowej pneciwko sprsed&iy obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

J a n  G d t z ,  
b r o w a r  w  O k o c i m i e .

B* chalter
zdolny, biegły w języku polskim i nie- 
nieekina, z ladnem pismem, obznajo- 
miony z ezynBOŚciami księgarśkiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników P &Sa-Ż Hausmana 9, Lwów.

ASTHIS i KATARY]
Leczą się przez uż}'cie

C ygaretek  i Proszku

SPIC
DUSZNOŚĆ 

KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE
F u m igator p ie r s io w y  E S P IC  do n ak ad zan ia  i 

j e s t  n ajsk u teczn ie jszym  środkiem  do pokonania e 
słab ości org a n ó w  o d d ech ow ych .

C ygaretk i 2ISPIC'a były pierw sze które przepisy-1 
wano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło |  
sześćdziesięcioletnie powodzenie.

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo-! 
ważnione specyalnie w Cesarstwie Ror.syjshieni z nasi typującą \ 
wzmianką: * I

a H a d a  L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc n a  uw agą  ż e |3  
«Cygaretka p rzec iw  A stm ie  E s p i a a  s ą  r z e c z y w iś c ie  ^  
( ts k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n i a j  
a w p r o w a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  do  R o s a y i.»  

Proszek antyastmatyczny E S P I C a  sklcdajncy sie z t 
|  samych roślin co cygarelka, zalecaiiy jppt szczególnic osobom 1 
i delikatnym, którym 'z trudnością przychodzi używanie tych |
I ostatnich.

| W i  WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH F r .INCYI I  ZAC.EANIC4. j

s Sprzedaż hurtowa : 2 0 . u l .  S a in t - L a z a ra ,  w  P a r y ż u .  I 
Wymagać własnorpczny podpis jak wyżej.

Szereg doskonałych dzieł
zaw iera

NOWA SE.RYA 
1 2  c e n t o w e j

Biblioteki powszechnej
Nr. 353/373.

N r. 353 Ibsen, W  dniu zm artw ychw stania .
N r. 354/359. I > r .  O s l s s 7 . e n  s k i  •  B n r a ń s h i ,  

Bok złudzeń (1848).
N r. 360/363. D i ”. M .  M . ,  Czy m ówisz po angielsku? 
N r. 364,365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV.
N r. 366. S ł o w a c k i ,  J a u  B ielecki, Hugo. M nich. 

Arab.
N r. 367/368. I ł e l n e ,  A tta  Troll.
N r. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom Y.
N r. 371/373. H o f m a n o w a .  P am ią tka  po dobrej 

matce.
ILaL-size to a s a ils i  w  d.ru.3s-V3.,.

Na. składzie w każdej k s i ^ r r i .
K atak ig i darm o i op ła tn ie  przesyła  ni- A A

" B J a n c z y c i e l  w średnim  wieku poszukuje po- 
sady za skrom ne w ynagrodzenie — udziela  

w szelkich  przedm iotów szkolnych do klas norm al­
nych , na  żądanie  konw ersaeya niem iecka. Ł askaw e 
zg łoszen ia  pod lit , C. K. ul. Słodowa 1. 7, n p . W. 
K osiarskiej we Lwowie.

A . K r z y sz to fo w ie *
-vi e Lwowie H o te l G eorge’a 

sprzedaje w  DOLNYM MAGAZYNIE 
Ceny w koronach 

Serya I.
p a ra  p o rty er 

„ firanek koronkow ych 
serw eta n a  stó ł . 
kap a  na łóżko . 
m etr chodnika . 
dyw anik  p rzed  łóżko gatnnek  J. 
dyw an nad  łóżko 1S0/2,.n gatunek  J.

1,5/jbo ga tunek  J. 
kocyk na  łóżko w e łn ian y

„ „ grubszy
m etr m ate ry i 120 cm. szer. 
ko łd ra  w atow ana bordo 
p a ra  derek n a  konie 118/aSo

Serya  II.
p a ra  p o rty er 

„ firanek koronkowych 
serw eta  n a  stó ł . 
kapa na  łóżko 
m etr chodnika . 
dyw anik przed łóżko g a tunek  M.

„ n a d  łóżko 135/soo ga tunek  M. 
dyw an pokojowy 175/ss0 
kocyk w e in ian y  na łóżko z b o rd iu rą  
m etr m a te ry i meblowej 120 cm. 
k o łd ra  w atow ana bordo 
p a ra  derek  n a  konie 1S5/Sso

Serya III.
p a ra  portyer

„ firanek korankow yeh 
serw eta  w e łn ian a  n a  stó ł 
k ap a  n a  łóżko w ełn iana  
m etr chodnika . . .
kocyk na łóżko w ełn iany  W de8eń 
m etr m ate ry i meblowej 129 cm. sze 

rokiej
p a ra  derek  n a  konie 1S5/860 
k o łd ra  w atow ana z sa tyny  jedw abistej 

w różnych  ko lo rach

2 K  70 h  

8 „ -  .
3 „ -  .
4  „ 25 „

-  „ 50 h
-  „ 80 fl 

80 I
30 „ 
20 „ 
20 „ 
90 „ 
E-0 „ 
75 „

2
4
4
5 
1 
7

1
5 
8
6 
2 
S

11

7
5
6
8 
1 
8

3
12

50

50

! 70 
60 
60

25
50

30

50

75

60

Księgarnia wydawnicza

W. ZUKERKANDLA
w  Z ło c z o w ie  (Galicy®.).
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S k ła d  papieru
w szelk ie przybory do p isan ia , rysow ania

i m alowania
p o l e c a  p o  c e n a c ł i  35.ac2.e r  n i s l s a c ł i

S E Y F A n i f l  i  D Y D Y Ń S K I
w e  L w o w ie  — p l. M a ry a c k i.

'4

c\
DJ

i
Dl

i
M edal złoty.M edal złoty, j M a ,g & ,z y n  Futer

port  T y g r y s e m

S t a n i s ł a w a  W r o t t s k i e g / o
m e  Lwow ie, ul< Teatralna I. 5

(naprzeciw  kościoła kated ralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer tak g o to w y c h , jakoteż skóry pojedyńcze. oraz i materye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. •— Cenniki na żądanie franco.

gpff-ś \

Najnowsze odznaczenia 
Z ł o t y  Medal 
W ystawa św iat. P a ry ż  1900. 
Zbiór. wyst. chem. przem ysł.

O w iele lepszym
niż czerw ona pomada, je s t  do 

czyszczen ia
o b n s

firmy

Fritz Schulz jon. Akt. Ges.
L i p s k  i  E g e r .
Wszędzie do nabycia!
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S p ecya ln y  sk ład  fabryczny oryg in a ln ych
L in o le u m  I  C e ra t

L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  1 . 52.

Obrusy na stoły. Dywany z Linoleum. Ceraty rodzaj m arm uru, 
1 ' 1 niki z Linoleum. Ceraty rodzaj drzewa. Urządzenia kąpielowe. 

Tischleifery. Urządzenia do pokoi.

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, w ie d e ń ­
skich, czeskich, francuskich ete. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na kiisze I ry sunk i do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjm uje

Ajencya dzienników i agleszsń 
S o k o ło w s k i eg o  

we Lwowie, pasaż H a u s m a n a  9. 
Kosztorysy gr&tis.

O r o b n e  osgłssaeesaisi
od wyrazu petitem 1 %  eeuta, tłustym 

petitem  2 centy.

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga pici choroby skórne 
i kobier-e, osłabienie na tle nenrasthecji 
leczy radykalnie D r. F B IS C H , Pasaż 
H ausm ana 1. 8 . Zabiegi ici-ziiicze odby­
wają się pod osobistym dozorem, Bada­
nia mikroskopijne i endoskopij.ee w godz 
od 8 —10 i 2 —5 Wyłącznie dla Pań 

od 5 - 6 .

Cyetaryusz hipoteczny
poszukuje posady pod adresem Karol j 

K o lm , T y c z y n

I

Mleczarnia Przeworska
o tw r  

j fZ V  n B

F attin gera
miesneu

_  suchary dia psów.
Uznane za n a jz d ro w s z e  n a j le p s z e  poży­
wienie dla psów. 50 kg. 22. kor., 5 kg. paczka 
franco 8 kor. Prospukta bezpłatnie. Fattinger 
& Oo , W ien, IV. W iedener H airetstrssse 3. 
W  wielu handlach na składzie. Ostrzega się 

przed naśladownictwem.

Kto clice mieć
n a  zim ę c iep łą  dobrą k o łd rę  niech  s ię 'u d a  z zau fa ­
niem  do znanej pracow ni k o łd e r J ó ze fa  Scłtu- 
S t e r a  Lwów ni. K opern ika 5. K o ł d r y  n a  wacie 
w ełnianej od z łr. 4, 5, 6'50. 7, 8, 9, 10, do złr. 14. 
K o łd r y  atłasow e jedw abne po z łr. 12, 14, 16, 18, 
20 do z łr. 32 K ołdry  puchem  podbite nadzw yczajn ie 
lekkie, ciepłe i trw ałe  po z łr. 16, 18, 20, 22 jed ­
wabne po z łr . 25, 26. 35 do 40. M aterace  czysto 
w łosienue po z łr. 14, 16, 18, 20 do 32 SieunSk* 
zw ykłe i s p r ę ż y n o w e ,  poduszki, p rześc ierad ła , 
poszewki i t. p po m ożliwie n a jn iższych  c e ­
nach  poleca jed y n y  we Lwowie w yłączny sk ład  

i p racow nia  ko łder i  materaców.

Józef Schnster,
L w ó w ,  2 1 [ o i> e x » :n .£ ] k a i  5 .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr.

S w a r a n c y a  z a  c a  ’$ ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

SARO i JELLINEK
W iedeń, Sebołte iiring  27. 

Budapeszt, A rauy Janos utcza SL
Lwów, Jagiellońska 22.

T e le fo n  4 0 8 ,

Bard?-© k o r z y s t n e
zakupno towarów pozwala mi sprzedawać 
wszelkie artykuły w zakres handlu żelaznego 
wchodzące po z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h . 
Piece żelazne zwykłe i M eniisgnra. W anny 
długie i nasiadowe. Klozety pokojowe. Brzytwy 
nr --{ielskie i z Solingen znaku bliźnięta pod

i prawem wymiany, 
•i poi. Tur-

Mi- w do mie-

V

511

starą, czji
i h a n ó w k ę "

ikę bez cukru i anyżu,

„ B a l i  ^ w k § “
h  - . tlną bez olejkupomarańczową r - l ? 4&■■■ '

pieca MM KAROLI BA
f . ’ ^

PEBFD1EBTA ZERO & _
nadworni dostawcy Wiedeń, I., Graba?? 7,

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi­
nalnych perfum po bardzo niskich cenach ; wielki wybór n& jlepszyh angielskich 
szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebm ri wszelkiego 

m  rodzaju z op-swą  reg-.-wą, szyldkbeti?wą lab z koś-1 i słoniowej. J & k o  
>£k w o S 6  d o m u :  U z n a n a  a »  w y b o r n ą  a n g i e l s k a  , ,E * a i  d e  U ^ l o g n e  
®  * i-B O “  po K. 2, 4, 8, 14 i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychm iast z.j

zaliczką. — O-nniki opłata 'e.

Po cenach ©rygin*!*5'

I
j Ludwik Oesfc-it,.,

l)tu?senegas»e 8. Budapest.
l

Y  Ż  W
zł.

Tokarnia polerujące,
Tokarnie do kół kolejowych, bobie m aszy­
nowe łatwo dające się poruszać, z najnow­
szym sterem . Wie.rtan „Sboping44 i inne 
maszynowe narzędzia wykony w i; ją podług 
amerykańskich form i systemów F .  lleit- 
hauer, W iedeń, W ielki ekUd. Najlepsze 

polecenia. Cenniki grsfcis i franco.

N i e z r ó w a  r» n ej d o b r o e i 
wódka cała flaszka 1 zł., 

pół flaszki 50 ct. 
do nabycia w handlu

Lgcnarda Soleckiego
we Lw ow ie,

przy ul Batorego 1 2.

Fabryka Troczyńskiegą
Pasaż Hausmana, Lwów.

Funt pomadek . . — z ł. 80 ct.
Funt czekoladek . . 1 z ł. 20 ct.
Funt karmelków . . — z ł. 50 ct.
Funt herbatników . — z ł. 80 ct. 
Funt cukierków na drzewko 1 z ł. ct.

1 zu 
1-70 
3 ' -  
3 -  
6 -  
1 30 
2 5 0  
5 5 0  
260
5 -
6 -  
5 5 0

-Mamax* bardzo  dobre stalow e noże 
"lud; 1 x : polerow ane 
»Ilaiuax« n iklow ane, w ąskie  noże .
»Halifax« dtto  szerokie  noże 
»Halifax“ dam skie nie n ik low ane .
»Halifax« dam skie n iklow ane 
»Halifax« system u »Jacson Heines*
»Merkur« albo »Hclvetia«
»M erkur‘ dam skie n ik low ane . ‘ .
» N u rm is | n iklow ane szerokie noże 
»Jacson H eines“ n iklow ane . 
sJacson  Heines« nadzw yczaj lekkie w klęsłe

noże p a ra  . . . • „ 6 75
Rzem yki do łyżew  p a ra  . . . „ 0 '30
Dla T ow arzystw  łyżw iarsk ich  i g im nastycznych od­

pow iedni opust 
poleca

ś? i o tr C h r za sto w § k i
lian d e1 żelazny  w e Lwowie, plac K apitu lny 1. 1, 

naprzeciw  katedry .

Z Fiiune rozsyła
K A W Ę :

‘I M P t
f

i*®*, bhsb,

|  j jg ^ s  Monopol herbata

zawsze i dlsrslcojaaia.
Przez bezpośrednie stosunki z tynk?.mi w Londynie i w Chi t a r h  ns-bywr, się tauio. 

Transport w całych wapon.«sh i ,.^yt w kraju naiwięk-y.y.
nsibyyia, proszę t.y:-kv isjfl&ć ..Herbatę 

. n -p z e  p:8*ć wprc«t do

. \u& Grossego

.... p a L t c  S p U k i .

Ma. O-wiasadLk̂  i Nowy SS.ok!
N ajnow sze i najaustow niejsze

T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E
iz Torr. aa.z-vi, d i z e w a ,  pl-uŁszi-o. i  s l z Ó T y .

p a p i I b y  s A s t o  w e
z najm odniejszem i em blem atam i, dewizami, nag łów kam i i t. p. 

polecają  n a jtan ie j

Seyfarth  Sc D ydyńsk i
we Lwowie, p rzy  p i. Maryacfeiui.

sznakomite w sma­
ku i aromatyczną 

|wonią herbata "Congo zł. 1.60, Sou- 
cłiong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 8, Kaysow zł. 4 za pół klgr, 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eisdla, Lwów
N ie c h  n i k t

nie opuszcza, celem objęcia agencji jednego 
z najstarszjch  domów bankowych dla sprze­
dawania prawnie dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów na spłaty ratalne się zgło­
sić. Najwyższe prowizye i zaliczk i, ewent. 
stałe pensye. (Jfferty pod V. Z. 8497. 

przjmuje Haasenstein & Yogler, W ien.

kilo B al n a  szlachetna . . . .  zł. 4.50
„ F o r to r ic o  . . . . . . .  „ 5 —

4 1/2 „ J a w y .............................  . B 5,85
do tego może bvć dopakowaaa 

H e r b a t a  la ^ a i e h o M g ’ (herbata farni- 
iijnaj %  K. zł. 1, V8 K. 50 ct. w oryginal­

nych puszkach chińskich.
Wszystko oclone, opłacone za zaliczką Jub za 

popiiednim  nadesłaniem  należytości.

M. J Rado. PfttDie.

^  jKapasy ps>aostałe- ^
—  od zw iązkow ych fabryk derek, m am  pole- 

conie sprzedać z a  połow ę ceny.
Z im ow e derk i na  

K O N I E  
nadzw yczaj trw ałe  

^  w  znakom itym  ga­
tunku ciepłe z kolo­
row ym i szlakam i tak­

że jak o  kołdry do użycia i przytem  bajecznie 
tanie G atunek A. 130 180, 4 K. G atunek 
B. 5 K. Żóltow łose na jlepszy  ga tunek  150—
200 w dw ustronnym  żó łto-popielatym  kolo­
rze  7 K.

W ysy łka  za  zaliczką. A d re s :

M, Rnudbakin
W iedeń  IX,/I. B erggasse 3.

T u t k i  g  i  ^  I ł i. e
99mr i Ł “

znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe.

'Mfsiz^ćS.s:!© <dlo ira.o.l33rc?l£Ł.
K apcom  ra b a t!  Łaskawe zlecmia uskuteczni;?, odwrotną pneztą 

Fabryka, tatdk „ W IŁ 44 L w ó w ,  sal. Ś c i e ż k o w a  18 .

„ C o n f is e r ie  U n i o E 4 w e  ^ L w ow ie. 
Parowa fabryka esik rów i czekolady

swoje według n&jnow.sc.y<-h ppo?obów’ i przy zastosowaniu po-uępowj
J ir A yrirr.rut « « IT /i w i r- •• ■'> ł.: li'Ar l-i-nt., r-r. Ir.rt ł-/s*

poleca swoje  ..... ......  ____ - r,.„,  ___
środków wykonane, w y ś m ie n ito  kiajowe fabrykat\ spocy

A ngielskie, francuskie i szw ajcarsk ie  bonbony i cukry ------,
atłasow e. — P ro d u k ta  słodowe. ‘ 
n ite  euki

VYC. —  X IU U U K ILS i 81UUUWx4. -----  a t t l lU C U Ł ,  U W U CU W G .   D O f lU U ilJ  o .H W U U W t;, -----------------

ukierki deserow e w różny li doborowych ga tunkach  (D ragśes, P ra lire e s ) .  — 
pieezyw ka, biszkoty, h e rb atn ik i, p ie rn ik i. — O rycntalne sp eeyały  cukro 
żae a rty k u ły  św iąteczne n a  Boże narodzenie i W ielkanoc od pojedyńcz;

yeh
Inc.

w szelkiego rodzaju . — Bonbony 
Karm elki owocowe. — Bonbony salonow e. — W yśm ie- 

~ ’ "  ees). — Dese-
cukrowe. —

_ .......- ___  -   .. , dyńczyeh do
n ••jwytwomiej szych, 

kan d yzow aną glazurow e, skó rk i pom arańczow e kandyzo­
wane. — O patentow any cukier owocowy do sm ażenia owoców, m arm olad , soków i t. p. 
jak o  względnie na jtań szy  dodatek zam iast zw yk łego  cukru  burakowego. — Sok do potraw  
jako  na jlepszy  i n a jtań szy  środek zam iasc m asła i m iodu. — W reszcie  rozm aite soki 
owocowe, m arm olady i t. p.

N adm ieniam y że w szystk ie a rty k u ły  i m ate ry a ły  surow e po trzebne do w yrobu n a ­
szych produktów , które pobieram y z p ierw szorzędnych  ź ró d e ł, b a d a  i  k o n t r o lu je  s t a le  
c h em ik  są d o w n ie  z a p rz y s ię ż o n y .

Zjednoczone f a b r y k i  s y ro p u  I c u k ró w  w e L w o w ie ,

Fabryka ul. Zamarstyftowska 21, Narząd ul. Łukasińskiego 4.
Sikia<l główny : p i .  G o lu ch o w sk io g o  9 . F i l i a : R y n e k  12.

rowe ,
Przeróżne a rty k u ły

C ukier lodowaty, owoce 
wane. — O patentow any cukier owocowy do sm ażenia

Z  iruk&iKi W  i. Łosińskiego, ul. Ciftnueektigo i. l i .  Taieźop N r, 527. WI. J W eber) k&pter tabryki ^apuwt.yJ. w ikich.


